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GMINA SIEDLCE

SIEDLCE

ŁASKARZEW

Czy stołówka szkolnaw Jedynce była prywatną firmą kierownicz-
ki świetlicy EwyWitak Freliszki? Amoże kierowniczka ulegała pre-
sji swojej przełożonej, dyrektorki szkoły Grażyny Sałasińskiej,
i obie prowadziły intereswedługwłasnegowidzimisię? STRONA 12

Wójt Henryk Brodowski podsumował 2020 rok i odpowiedział na
wiele palących pytań dlamieszkańców gminy Siedlce i regionu.
Czy koronawirus odbił się na funkcjonowaniu gminy? Czywprzy-
szłym roku dojdzie do spowolnienia inwestycji? STRONA 8

Wielu siedlczan nie przestaje komentować pominięcia miasta
przy podziale środków z Rządowego Funduszu Inwestycji Lokal-
nych. STRONA 9

Dwie konferencje, dwie prawdy

Stołówka czy prywatna firma?

Mijający rok był trudny
Niech Betlejemska Gwiazda
niesie radość i pokój
PEŁNYCH NADZIEI, RODZINNYCH I ZDROWYCH ŚWIĄT BOŻEGO
NARODZENIA ORAZ WSZELKIEJ POMYŚLNOŚCI W NADCHODZĄCYM
NOWYM ROKU ŻYCZY REDAKCJA „ŻYCIA SIEDLECKIEGO”.
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Dla naszych
czytelników
prezent w postaci
kalendarza ściennego
na 2021 rok!
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KRAJ
Minister zdrowia
ogłosił, że od 28
grudnia wprowadzona
zostanie narodowa
kwarantanna.

Podczas konferencji prasowej
minister zdrowia Adam Nie-
dzielski ogłosił wprowadzenie
narodowej kwarantanny od 28
grudnia do 17 stycznia. Na kwa-
rantannę miały składać się: za-
mknięcie hoteli, nawet dla po-
dróży służbowych, zamknięcie
stoków narciarskich, zamknię-
cie galerii handlowych (wyjątki:
sklepy spożywcze, drogerie, ap-

teki). Dodatkowo od 28 grudnia
osoby przybywające do Polski
z zagranicy transportem zorga-
nizowanym miała czekać 10-
dniowa kwarantanna. W Sylwe-
stra od godziny 19:00 do godzi-
ny 6:00 w Nowy Rok będzie
obowiązywać zakaz przemiesz-
czania się.

Tymczasem od 28 grudnia
nie będzie zakazu wychodzenia
z domu - poza Sylwestrem. Nie
dojdzie również do zamknięcia
sklepów meblowych, kosmety-
czek, fryzjerów czy przedszkoli...

Po konferencji Niedzielskiego
doszło do sporego zamieszania.
Władza była punktowana za
swoją niekonsekwencję, wszak
premier Mateusz Morawiecki

podał etapy restrykcji, które by-
ły ściśle powiązane z liczbą za-
każeń. Przedstawiciele partii
rządzącej tłumaczyli, że określe-
nia “narodowa kwarantanna”
użyto na wyrost. De facto cho-
dziło o przedłużenie tzw. etapu
solidarności, czyli długiej listy
obostrzeń.

Jeżeli z zapowiadanym ogól-
nopolskim programem szcze-
pień będzie takie samo zamie-
szanie jak z kwarantannami
i różnego rodzaju obostrzenia-
mi to chyba nikt bez noża na
gardle nie zdecyduje się skorzy-
stać z preparatu chroniącego
przed szalejącym od ponad ro-
kuwirusem. KS

Kwarantanna zamiast
zabawy sylwestrowej?
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Z okazji zbliżających się 
Świąt Bożego Narodzenia

życzę zdrowia, radości 
i wzajemnego zrozumienia,

a w Nowym Roku wszelkiej pomyślności, 
optymizmu oraz szczęścia w realizacji 

wszystkich planów i zamierzeń. 

Prezydent Miasta Siedlce

Andrzej Sitnik

Boże Narodzenie 2020
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arodąt Bożego NNarodzenia
kazji zbliżających się

Życzymy aby ten piękny czas Świąt 
Bożego Narodzenia napełnił Państwa 
zdrowiem, wiarą, miłością i nadzieją.

Niech Jezus Chrystus zagości w naszych 
domach i sercach, a nowy rok spełni 

wszystkie marzenia.

Przewodniczący Rady Miasta Siedlce
Henryk Niedziółka

Wiceprzewodniczący Rady Miasta Siedlce
Maciej Nowak

Robert Chojecki

Grzegorz Chwedoruk

Panu

Mariuszowi Saraczewskiemu
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DIECEZJA SIEDLECKA
Biskup siedlecki zarządził
W związku ze zbliżającym się okresem bożonarodzeniowym
i nowymi obostrzeniami państwowymi na czas pandemii bi-
skupKazimierz Gurdawydał zarządzenie.
W związku z sytuacją epidemiczną oraz wprowadzeniem przez
władze państwowe w dniach od 28 grudnia br. do 17 stycznia
2021 r. dodatkowych obostrzeńmających na celu ograniczenie
rozprzestrzeniania się pandemii koronawirusa, biskup udzielił
prezbiteromprzebywającymna terenie diecezji siedleckiej zezwo-
lenia na sprawowanie czterechMszy św. w dniu Narodzenia Pań-
skiego (25 grudnia 2020 r.), w dniu Świętej Bożej Rodzicielki Ma-
ryi (1 stycznia 2021 r.) oraz w dniu Objawienia Pańskiego (6 stycz-
nia 2021 r.), ilekroć okaże się to potrzebne dla dobra wiernych
i zawsze z zachowaniem przepisów prawa, szczególnie odnośnie
do kan. 951 KPK.
W związku zwprowadzonymi ograniczeniamiwprzemieszczaniu
sięwwieczór sylwestrowy, zobowiązał proboszczówdo rozpoczę-
cia celebrowanaMszy św. dziękczynnej za rok 2020 r. najpóźniej
o godz. 17.00, tak aby umożliwićwiernymudział w tej Eucharystii
i powrót do domuprzed godz. 19.00.
Dalej bp Kazimierz Gurda pisze, „w nawiązaniu do komunikatu
z posiedzenia Rady Stałej Konferencji Episkopatu Polski z dnia 17
grudnia br. zalecam zachowanie dystansu wobec zaplanowanej
przez Fundację Solo Dios Basta, na ostatni dzień Starego Roku,
inicjatywy modlitewnejpod nazwą Różaniec do granic czasu.
Duszpasterzy i świeckich zachęcam domodlitwyw ramach – or-
ganizowanego 31 grudnia w wielu parafiach – nabożeństwa
dziękczynno-przebłagalnego na zakończenie Roku. Proponuje też
tegowieczoru trwać namodlitwie różańcowej wewspólnocie ro-
dzinnej, przy zapalonej świecy Caritas”.
W tych parafiach, gdzie została podjęta przez Księży Proboszczów
decyzja o przeprowadzeniu w tradycyjnej formie wizyty duszpa-
sterskiej, zwanej kolędą, należy rozpocząć ją nie wcześniej, jak po
zakończeniu kwarantanny narodowej tj. po 17 stycznia 2021 r.,
o ile pozwolą na to przepisy sanitarne i obostrzenia państwowe.
Jednocześnie poinformował, że ze względu na obecną sytuację
epidemiczną, nie odbędzie się spotkanie opłatkowe dla księży
diecezji, które było zaplanowane na dzień 23 grudnia br.

DIECEZJA DROHICZYŃSKA
Kolędy nie będzie
Wdiecezji drohiczyńskiej tradycyjnej kolędy nie będzie. Zarzą-
dzenie wydał biskup Piotr Sawczuk. Jak podkreślił wzgląd na
bezpieczeństwo zarównowiernych, jak i samych duszpasterzy,
musi być potraktowany jako priorytetowy.
Biskup Sawczuk stwierdził, że w związku ze zbliżającym się okre-
sem Bożego Narodzenia i zwyczajowego odbywania w parafiach
wizyty duszpasterskiej (kolędowej) z powodu utrzymującego się
wysokiego zagrożenia epidemicznego, nie będziemymogli jej
przeprowadzić w tradycyjnej formie. „To zarządzenie wydaję po
odbyciu szeregu konsultacji, rozpoznaniu obecnej sytuacji praw-
nej, faktycznej, jak i panujących nastrojów. Choć wizyta duszpa-
sterska jest bardzoważnymnarzędziem, poprzez które księżawy-
pełniają obowiązek nawiedzania rodzin, poznawania spraw
wspólnoty parafialnej, uczestniczenia w jej troskach, umacniania
oraz roztropnego korygowania postaw i przekonań, to jednak
w tym roku nie może być ono zastosowane. Wzgląd na bezpie-
czeństwo zarówno wiernych, jak i samych duszpasterzy, musi
być potraktowany, jako priorytetowy”.
Biskup piszę: „Księży proboszczów proszę więc, aby wzięli pod
uwagę innemożliwości, a mianowicie: przełożenie wizyty dusz-
pasterskiej na późniejszy czas, kiedy to - jak ufamy - sytuacja epi-
demiczna ulegnie poprawie. Może to być np. okres po Świętach
Wielkanocnych 2021 r. Przekładając wizytę, ksiądz proboszczmo-
że jednocześnie poinformować parafian omożliwości indywidu-
alnego zaproszenia duszpasterza do swego domu. To jednakmo-
że dotyczyć tylko szczególnych przypadków, gdy w pełni dobro-
wolnie, zaprasza ktoś na pobłogosławienie nowegomieszkania,
czy odwiedzenie osoby chorej lub niepełnosprawnej’. Biskup or-
dynariusz sugeruje zaproszenie parafian na spotkanie wmniej-
szych grupach (wgmiejsca zamieszkania, przy poszczególnych
ulicach i miejscowościach) do kościoła lub kaplicy dojazdowej.
W programie spotkania, oprócz Mszy świętej (z krótką homilią)
w intencji mieszkańców danej części parafii, winno się znaleźć
przekazanie aktualnych informacji o życiuwspólnoty, planach na
przyszłość, radościach i problemach. Dobrze byłoby też dać kilku
osobommożliwość wypowiedzenia się publicznie, a ponadto
tych, którzy tego potrzebują, zaprosić na indywidualną rozmowę
po zakończeniu spotkania lubw terminie uzgodnionym. Spotka-
nie może być połączone ze wspólnym kolędowaniem. Należy
wszakże pamiętać o konieczności zachowania przepisów sanitar-
nych. Jest też wskazane, by zapraszając na spotkanie, duszpasterz
poprosił parafian o przyniesienie ze sobąwodywniewielkimna-
czyniu i następnie w kościele ją pobłogosławił. Niech też zachęci,
by po powrocie do domu głowa rodziny (lub inna osobawierzą-
ca) pokropiła dom, a wszyscy zgromadzeni odmówili wspólną
modlitwę.
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REGION
Strażacy ochotnicy
z powiatów mińskiego,
siedleckiego,
garwolińskiego,
sokołowskiego
i węgrowskiego zostaną
doposażeni dzięki
wsparciu samorządu
Mazowsza.

Wsumie do jednostek trafi bli-
sko 300 tys. zł na zakup odzie-
ży ochronnej, specjalistyczne-
go sprzętu i quada z przyczep-
ką ratowniczą, a także namo-
dernizację strażnicy.
SamorządMazowsza od lat

przekazuje środki na doposa-
żenie strażaków ochotników.
Jak podkreśla Janina Ewa
Orzełowska, członek zarządu
województwa jest to pomoc
kompleksowa i systematycz-
na.
- Każdego roku w budżecie

zabezpieczamy środki na
wsparcie strażaków ochotni-
ków. Pomagamyw zakupach
samochodów ratowniczo-ga-
śniczych, sprzętu, odzieży
ochronnej, ale też w remon-
tach strażnic - mówi Orzełow-
ska.
Jak dodaje Elżbieta Lanc,

członek zarządu wojewódz-
twa: - Środki na pomoc straża-

kom zabezpieczamy w na-
szym budżecie co roku. Jeśli
mamy jakieś oszczędności,
staramy się je przeznaczać
m.in. na kwestie dotyczące
bezpieczeństwa, a doposaże-
nie strażaków oczywiście się
w towpisuje.
Decyzją radnychwojewódz-

twa do OSP z Mazowsza trafi
600 tys. zł, z czego blisko 300
tys. zł do jednostek z subregio-
nu siedleckiego i powiatu
mińskiego. Tylko w tym roku
władze Mazowsza przekazały
na doposażenie strażaków
ochotników i remonty straż-
nic ponad 21mln zł. Z powiatu
mińskiego wsparcie otrzyma-
ły: OSP Pustelnik na sprzęt
specjalistyczny (piła ratowni-
cza) w wysokości 5 350 zł,
z powiatu garwolińskiego OSP
Sobolew na sprzęt specjali-
styczny (wentylator oddymia-
jący, radiotelefon cyfrowy, ka-
mera termowizyjna, miernik
detektora wielogazowego, pi-
larka łańcuchowa ratownicza,
przecinarka spalinowa tarczo-
wa) w wysokości 35 tys. zł,
OSP Wola Miastkowska na
modernizację strażnicy - 100
tys. zł. Z powiatu siedleckiego
OSP Pruszynek na zakup kom-
pletów ubrań ochronnych
specjalnych z rękawicami spe-
cjalnymi, butami strażackimi
i hełmami - 19 tys. zł, OSP No-
we Opole na sprzęt ochrony

osobistej strażaka – 19 tys. zł,
OSP Mokobody na quada
z przyczepką ratowniczą – 30
tys. zł. Z powiatu sokołowskie-
go OSP Cukrownia na zakup
hełmów wraz z odblaskami,
okularami i latarką nahełmo-
wą oraz ubrań specjalnych
dwuczęściowych – 19 tys. zł,
OSP Natolin na zakup ubrań
specjalnych, hełmów strażac-
kich, butów strażackich, ko-
miniarek strażackich, latarek
czołowych oraz piły spalino-
wej – 12 113 zł, OSP Sabnie na
zakup kompletów ubrań, heł-
mów, sprzętu – 19 tys. zł. Z po-
wiatu węgrowskiego OSP Sa-
downe na zakup ubrań spe-
cjalnych, butów specjalnych,
hełmów strażackichwraz z la-
tarką – 19 tys. zł, OSP Zarzetka
na zakup ubrań specjalnych,
butów specjalnych, hełmów
strażackichwraz z latarką, rę-
kawic specjalnych strażackich
- 19 tys. zł.
Na wsparcie mazowieckich

gmin, powiatów, władze Ma-
zowsza przeznaczą w 2021 r.
ponad 131mln zł. Jednym z in-
strumentów jest pomoc fi-
nansowa dla gmin w ramach
zadaniaOSP-2021, to 11mln zł.
Drugim jest pomocw ramach
zadania MAZOWIECKIE
STRAŻNICE OSP wysokości 4
mln. LK

MAZOWSZE
Organizują życie
społeczne i kulturalne
wsi, popularyzują
tradycje i zwyczaje, tacy
są członkowie
mazowieckich Kół
Gospodyń Wiejskich.

Po raz drugi nagrodzono naj-
aktywniejsze lokalne wspól-
noty w konkursie „Koła Go-
spodyńWiejskich - wyjątkowe
miejsca, wyjątkowi ludzie”.
Konkurs cieszy się dużym

zainteresowaniem. Są to gru-
py podtrzymywania tradycji,
pielęgnowania kultury, szuka-
nia smaków z przeszłości
i wspaniałej aktywności lokal-
nej. A ludzie działający w ko-
łach, zarównonieocenione pa-
nie, jak i coraz częściej pano-
wie, to ludzie pracowici i po-
mysłowi, którzy są prawdzi-
wymimotorami napędowymi
w swoichmałych ojczyznach.
W tym roku zgłosiło się 38

kół. Jury decyzję podjęło zdal-
nie. Dwa koła gospodyń zdo-
były równą liczbę 44 punktów
na 50możliwych, w związku
z tym komisja przyznała dwie
równorzędne pierwsze nagro-
dy. Jak zaznacza członek zarzą-
du województwa mazowiec-
kiego Janina Ewa Orzełowska,

jest to sukces nie tylko kół, ale
całychwspólnotwiejskich.
- Mazowieckie wsie rozwija-

ją się coraz prężniej, nie tylko
dzięki umiejętnemu zarządza-
niu wójtów i burmistrzów
gmin. To również zasługa lo-
kalnych grup, które dbają
o swoje otoczenie. Koła Go-
spodyńWiejskich to wspania-
ła kuchnia, głęboko zakorze-
niona wmazowieckiej trady-
cji, a przede wszystkim anga-
żowanie lokalnej społeczności
w różnego rodzaju przedsię-
wzięcia – zauważa Janina Ewa
Orzełowska. Skala, z jakąma-
my tutaj do czynienia, jest
ogromna. Według Krajowego
Rejestru Kół Gospodyń Wiej-
skich prowadzonego przez
ARiMR na Mazowszu zareje-
strowane są aż 1254 koła.

Większość zgłoszonych kół
wykazała się bardzo dużą ak-
tywnością i pomysłowością,
stąd tak liczne grono wyróż-

nionych. Komisja konkurso-
wa doceniła pracę i zaangażo-
wanie kół gospodyńwiejskich.
Przyznane zostały cztery na-
grody główne i trzynaście wy-
różnień. Trzecie miejsce i na-
grodę w wysokości 3 tys. zł
otrzymało KGWDwórki Hele-
ny z Helenowa gm. Wiśniew.
KGW działa od 2014 r. Gru-

pa uczestniczy także w impre-
zach kulinarnych i festynach
organizowanych przez Urząd
Gminy wWiśniewie. Obecnie
koło liczy ponad 87 członków,
w tym blisko 30 mężczyzn.
Wyróżnienia i nagrodę wwy-
sokości po 1 tys. zł otrzymały:
KGW Goździczanki z Goździka
gm. Górzno, KGW Kamyki
z Kamionki gm. Jakubów,
KGWNiemojki z Niemojek gm.
Łosice, KGW Strzała ze Strzały
gm. Siedlce i KGW Uninianki
z Unina gm. Górzno. LK

Pieniądze dla
strażaków-ochotników

Najlepsze koła
gospodyń nagrodzone
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Wsparcie dla strażaków
POWIAT WĘGROWSKI
Pomimowciąż trwającej epidemii, samorządwojewódz-
twa nie zapomina o strażakach ochotnikach, którzy co-
dziennie niosą pomocmieszkańcomMazowsza.
Dwie jednostki OSP z powiatu węgrowskiego otrzymały po
samochodzie ratowniczo-gaśniczym. Sprzęt przekazały
członkinie zarządu Janina Ewa Orzełowska oraz Elżbieta
Lanc.
- SamorządMazowsza zawsze wspierał Ochotnicze Straże
Pożarne w zakupie profesjonalnego sprzętu -mówiła czło-
nek zarządu Elżbieta Lanc. - Zdajemy sobie sprawę, że
oznacza on bezpieczeństwo zarówno ratujących, jak i po-
szkodowanych. Dlatego w lipcu tego roku sejmik woje-
wództwa postanowił wesprzeć finansowomiasta i gminy,
które chcą wyposażyć w samochody ratowniczo-gaśnicze
jednostki OSP, funkcjonujące na ich terenie. W sumie z bu-
dżetu województwamazowieckiego dofinansowanie uzy-
skało dzięki temu 66miast/gmin na łączną kwotę 6,6mln
zł. Cieszę się, że jednostki OSP ze Stoczka i Toporu znalazły
się na liście beneficjentów imożemy im dziś przekazać no-
woczesne samochody ratowniczo-gaśnicze. DziękujęWam
za nieustającą gotowość do niesienia pomocy - dodała.
Zarządwojewództwa na zakup każdego pojazdu przezna-
czył po 100 tys. dofinansowania. Samochody ratowniczo-
gaśnicze, które trafiły do strażaków ze Stoczka i Toporu,
mają napęd 4x4 i przystosowane są do jazdy po bardziej
wymagającym terenie. Oba pojazdy sprawdzą się zatem
podczas akcji w trudnychwarunkach. LK
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Na powstanie świąt
Bożego Narodzenia
złożył się bardzo długi
i skomplikowany
proces historyczny.
Nieprawdą jest, że
z chwilą przyjęcia
chrztu, na naszych
ziemiach pojawiło się
Boże Narodzenie, jako
najmilsze święto
rodzinne.

Od najdawniejszych czasów
dzień przesilenia zimowego na-
si pradziadowie obchodzili na
swój sposób bardzo uroczyście.
Święta Bożonarodzeniowe poja-
wiły się w kalendarzu dopiero
w 354 roku. Chociaż dzień naro-
dzin Jezusa nie jest dokładnie
określony, na pewno nie była to
europejska zima. Do czasu przy-
jęcia przez Kościół Wschodni
i Zachodni obecnej daty, święto
to obchodzono 2 stycznia, póź-
niej przeniesiono na 25 i 28
marca, 18 kwietnia, a nawet 20
maja.

Przedchrześcijańskie święta
Na przestrzeni wieków, kiedy

na ziemiach Polski o chrześci-
jaństwie nie było jeszcze mowy,
zwyczaje ludowe i obrzędy reli-
gijne różnych wyznań plemion
nawarstwiały się, splatały ze so-
bą i łączyły w przedziwne for-
my. Religia Słowian była bardzo
bogata i zróżnicowana. Głównie
opierała się na kulcie przyrody
i obserwacji pór roku. Po dłu-
gich i słotnych dniach jesien-
nych, kiedy przyroda układała
się do snu, następowały dni
dłuższe. Chociaż były mroźne,
to dające nadzieję na przyjście
wiosny. 24 grudnia był ostat-
nim dniem roku, wigilią zimo-
wego święta przesilenia a zara-
zem świętem zmarłych. W ka-
lendarzu słowiańskim poczesne
miejsce zajmował 25 grudzień

jako pierwszy dzień nowego ro-
ku. Zbieżność dat jest zastana-
wiająca, bowiem 25 grudnia ob-
chodzono w starożytnym Rzy-
mie jako Święto Narodzin Nie-
zwyciężonego Słońca, a 1 stycz-
nia rzymski nowy rok.
Podobnie w chrześcijaństwie
w tych dniach obchodzi się
dzień narodzin Chrystusa i No-
wy Rok.

Przyjęcie chrześcijaństwa zni-
weczyło słowiański rok obrzę-
dowy, dawne wierzenia i bogate
tradycje. Ponieważ nie tylko Sło-
wianie, ale również starożytni
Rzymianie nie chcieli zrezygno-
wać ze starych utartych trady-
cji, Kościół Chrześcijan, a
w szczególności katolicki w cią-
gu wielu wieków zwalczający
pozostałości , jak sam nazwał,
pogańskich wierzeń, bojąc się
wystąpień ludowych, musiał
być niezwykle tolerancyjny wo-
bec starych zwyczajów świą-
tecznych, w których potęga tra-
dycji była uświęcona. Wprowa-
dził w zasadzie swój własny cykl
świąt zimowych, lecz w znacz-
nej mierze oparty na zwycza-
jach przedchrześcijańskich i po-
krywających się z datami daw-
nych uroczystości.

Wigilia - czas oczekiwania
Samo słowo wigilia pochodzi

od łacińskiego wyrazu vigilia -
czuwanie, oczekiwanie. W ko-
ściele katolickim wigilią nazywa
się każdy dzień poprzedzający
większe święto kościelne i jest
to z zasady dzień postny.

Wieczór wigilijny to w pol-
skiej tradycji najbardziej uroczy-
sty, wzruszający i pełen ciepła
rodzinnego czas oczekiwania.
Od rana młode dziewczęta przy-
strajały choinki. Kościół katolic-
ki początkowo niechętnie odno-
sił się do strojenia drzewek.
Chciał nawet przejąć choinkę,
nadając jej symbole religijne.
Niemniej tradycja ludowa była
silniejsza i drzewko bożonaro-
dzeniowe pozostało znakiem zi-

mowych świąt. Od pradawnych
gałązek jedliny wieszanych nad
drzwiami i u powały, a zwanych
podłaźniczkami, do dzisiejszej
choinki minęło parę wieków.
Niemniej jednak przystrojone
drzewko śmiało możemy na-
zwać dziełem sztuki ludowej.
Do kolacji szykowano duży stół
w największej izbie, aby mogła
się zmieścić przy nim cała rodzi-
na i zostało jedno miejsce dla
spóźnionego wędrowca. Ko-
niecznie nakryty białym obru-
sem, a na nim sianko, opłatek
i różnorakie potrawy postne.
Wieczerza wigilijna przyjęła się
na dobre w Polsce dopiero
w XVIII wieku i do dzisiaj jest ja-
ko cichy, pełen dobroci i miłości
rodzinnej „święty wieczór”. Do
wieczerzy zasiadano, gdy na
niebie pokazała się pierwsza
gwiazdka lub zabiły kościelne
dzwony na wieczorną modlitwę
Anioł Pański. Wierzono, że po-
trawy na wieczerzę wigilijną po-
winny składać się ze wszystkich
darów ziemi. Z nieparzystą ilo-
ścią dań bywało różnie. Biedota
wiejska i miejska spożywała 5
dań, a u bogatych chłopów na-
wet 7. Podobnie bogate miesz-
czaństwo konsumowało od 7
do 9 dań. Na stołach w szlachec-
kich dworach królowało od 9
do11 posiłków, a w magnackich
pałacach służba serwowała 11,
13 a nawet 15 wykwintnych, ale
zawsze postnych dań. Zimne
dania ustawiano wcześniej, aby
w trakcie spożywania wieczerzy
nikt oprócz gospodyni nie od-
chodził od stołu. Wierzono, że
kto przed końcem kolacji opu-
ści swoje miejsce, ten przyszło-
rocznej wigilii nie doczeka. Naj-
istotniejszym i najbardziej ocze-
kiwanym momentem wiecze-
rzy wigilijnej był, i jest do tej po-
ry, zwyczaj łamania się
opłatkiem. Polacy są z pewno-
ścią jedynym i niepowtarzal-
nym narodem, gdzie zwyczaj
dzielenia się opłatkiem urósł do
rangi mistycyzmu i jest mocno

zakorzeniony w naszych ser-
cach i umysłach. W innych kra-
jach zwyczaj ten nie jest znany.
Na szczególną uwagę zasługuje
żelazorytnictwo, czyli wyrabia-
nie form do pieczenia opłatków.
Nasi kowale artyści i rzemieślni-
cy podnieśli tę dziedzinę do god-
ności sztuki i stworzyli prze-
piękny dział grafiki opłatkowej.

Pomimo całodniowego postu
jedzono powoli, majestatycznie
i wielkim szacunkiem dla spo-
żywanego posiłku. Jadano kola-
cję w milczeniu. Głos mógł za-
brać jedynie ojciec rodziny
w istotnych sprawach. Zwyczaj
milczenia dotyczył szczególnie
kobiet, aby w przyszłym roku
nie były nadmiernie gadatliwe
i zbyt kłótliwe. Po skończonej
wieczerzy gospodarz wkładał
wszystkie resztki jedzenia do
większej miski, łamał opłatek
i chleb na tyle kawałków ile
miał koni i bydła i dzielił się ze
zwierzętami. Do dzisiaj zacho-
wało się twierdzenie, że w wie-
czór wigilijny zwierzęta mówią
ludzkim językiem.

BożeNarodzenie
Najbardziej radosnym i ocze-

kiwanym nabożeństwem była

msza odprawiana zwyczajowo
o północy, zwana pasterką. Nie
zawsze noc wigilijna, jak mówią
słowa znanej kolędy, była cicha
i spokojna. W wielu polskich
wsiach istniało przekonanie,
które jeszcze do tej pory jest kul-
tywowane, że na przywitanie Je-
zusa należy podążać radośnie
bowiem adwent dobiegł końca.
Tłumnie wychodzono z do-
mostw podążając do świątyń
wśród wystrzałów z rusznic, hu-
ku petard, uderzania z wielkim
hałasem w bębny garnki i kotły.
Słowem - im głośniej, tym rado-
śniej.

Pierwszy dzień świat, od naj-
dawniejszych czasów był dniem
rodzinnym. Przy suto zastawio-
nym stole spotykała się cała ro-
dzina odpoczywając po przed-
świątecznej krzątaninie, śpie-
wając kolędy. Jak wielkie zna-
czenie miały te pieśni, niech
świadczy fakt, że Polska w swej
fonografii posiada ponad pięć-
set kolęd i pastorałek. Jest to ko-
lejny szczytny element naszej
kultury niespotykany na całym
świecie. Pierwszy znaleziony rę-
kopis polskiej kolędy pochodzi
1424 roku. Natomiast złotym
czasem pastorałek okazał się

przełom XVII i XVIII wieku, kie-
dy twórczość kolędnicza wznio-
sła się na wyżyny kultury
i twórczości ludowej.

Hej kolęda, kolęda!
Drugi dzień świat to czas na-

wiedzania symbolicznych żłób-
ków, zwanych szopkami betle-
jemskimi. Pomysł urządzania
szopek przypisuje się św. Fran-
ciszkowi z Asyżu. Do Polski tra-
fiły przywiezione przez francisz-
kanów w XIII wieku. Nasi rodzi-
mi twórcy ludowi poddali je po-
lonizacji, wprowadzając w nich
elementy folkloru ludowego
z poszczególnych regionów na-
szego kraju. Po obiedzie nastę-
pował czas dla kolędników, któ-
ry trwał do Trzech Króli. Począt-
kowo sceny religijne przekazy-
wali w formie przedstawień śre-
dniowieczni krakowscy żacy. Od
1736 roku, kiedy hierarchowie
kościelni zakazali urządzania
w kościołach szopek i ulicznych
kolędowań, szybko obie te for-
my przedstawień zaczęły się la-
icyzować. Przeniosły się na
miejskie podwórka i wiejskie
zagrody.

Do obecnych czasów prze-
trwała tradycja odwiedzania
krewnych i znajomych w drugi
dzień świąt. Po sutych posił-
kach całe rodziny odwiedzały
się przy obficie zastawionych
stołach. „W dzień świętego
Szczepana sługa zmienia pana”
- głosiło staropolskie przysło-
wie. W tym dniu istniał zwyczaj
przyjmowania do służby parob-
ków na następny rok. Transak-
cji dokonywano przeważnie
w karczmach. Po zawarciu ugo-
dy umowę mocno „oblewano”,
a syndrom dni świątecznych
dawał się się we znaki na drugi
dzień. Tradycje świąt winniśmy
kultywować, aby narodowa
spuścizna naszych przodków
nie poszła w zapomnienie.

ANDRZEJ CIOSEK
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Dokładnie 1162
sołectwa z 264
mazowieckich gmin
skorzystały z pomocy
samorządu
województwa
w ramach jednego
z samorządowych
programówwsparcia
–Mazowieckiego
Instrumentu
Aktywizacji Sołectw
MAZOWSZE 2020.

MIAS to jeden z pierwszych pro-
gramów wsparcia zainicjowa-
nych i realizowanych przez sa-
morząd województwa. Nie było-
by go, gdyby nie aktywni i zaan-
gażowani mieszkańcy regionu.
W tym roku przeprowadzono
nabór i wybrano beneficjentów
już trzeciej edycji programu.
W sumie z budżetu wojewódz-
twa mazowieckiego na ten cel
przeznaczono prawie 11,5 mln
zł. Łączna wartość zadań, które
zostały zrealizowane w tym ro-
ku w ramach tegorocznego
MIAS-u wyniosła ponad 28 mln
zł. Za te pieniądze stworzono
wiele potrzebnych inwestycji,
których pomysłodawcami byli
mieszkańcy sołectw, rady sołec-
kie i sołtysi.

Samorząd Mazowsza doce-
niając i wyróżniając zaangażo-
wanie mieszkańców przyznał
nagrody za najlepsze inicjatywy
zrealizowane w ramach MIAS
MAZOWSZE. Nagrody o łącznej

wartości 55 tys. zł zostały przy-
znane w sześciu kategoriach.
Wśród nich znalazły się sołec-
twa z subregionu siedleckiego.

W kategorii: Bezpieczne
i przyjazne Sołectwo(dla projek-
tów dot. zagospodarowania te-
renu: zieleń publiczna i zadrze-
wienia, chodniki, oświetlenie,
skwery, ogrodzenia, oznakowa-
nia drogowe, projekty dot. OSP,
etc.) trzecie miejsce i nagrodę
w wysokości 2 tys. zł zdobyło
sołectwo: Bykowizna Chosz-
czak,Gmina: Dębe Wielkie (pow.
miński). Było to zadanie pn.:
„Zagospodarowanie terenu
przed świetlicą wiejską w miej-
scowości Bykowizna”. W ra-
mach zadania wykonano ogro-
dzenie panelowe, ułożono kost-
kę ażurową oraz uporządkowa-
no teren i dokonano nasadzeń
krzewów. W prace bardzo ak-
tywnie włączyli się mieszkańcy
sołectwa.

W kategorii MIAS rekreacyj-
nie (projekty dot. budowy i wy-
posażenia placów zabaw, siłow-
ni zewnętrznych, boisk, altan
i wiat ogrodowych) wyróżnie-
nie i nagrodę 1000 zł otrzymało
sołectwo: Ostrybór,Gmina: Wil-
ga,(pow. garwoliński) za zada-
nie pn.: „Ogrodzenie i doposaże-
nie skweru gminnego w miej-
scowości Ostrybór”. W ramach
zadania zakupiono niezbędne
materiały do wykonania ogro-
dzenia, które własnymi siłami
wykonali mieszkańcy sołectwa.
Zakupiono i zamontowano
również urządzenia na plac za-

baw. W wyniku podjętych dzia-
łań powstało miejsce do aktyw-
nego spędzania wolnego czasu.
W tej kategorii wyróżniono
również sołectwo: Podzam-
cze,Gmina: Maciejowice (pow.
garwoliński) za zadanie pn.:
„Zakup materiałów na potrzeby
zagospodarowania terenów
sportowo-rekreacy jnych
w miejscowości Podzamcze”.
W ramach zadania odmieniono
dotychczas niezagospodarowa-
ną przestrzeń. Zakupiono ogro-
dzenie panelowe, zamontowa-
no urządzenie na plac zabaw
oraz doposażono boisko sporto-
we (w siatki do bramek, siatki
do koszykówki, sprzęt sporto-
wy). Trzecie miejsce w tej kate-
gorii i nagrodę 2 tys. zł otrzyma-
ło Sołectwo: Latowicz-Rejon
III,Gmina: Latowicz (po. miński)
za zadanie pn.:„Zagospodaro-
wanie placu zabaw dla dzieci
przy ulicy Mikołaja Reja w Lato-
wiczu”. W ramach zadania
oczyszczono i ogrodzono dział-
kę oraz zamontowano ławki,
kosze na śmieci oraz pierwsze
elementy placu zabaw. Część
prac wykonana została przez
mieszkańców w czynie społecz-
nym. Celem projektu było stwo-
rzenie miejsca rekreacji i wypo-
czynku dla dzieci. W kategorii
Odnowione Mazowsze (remont
budynków użyteczności pu-
blicznej – świetlic, strażnic etc.)
trzecie miejsce i 2 tys. zł odebra-
ło sołectwo: Polków-Sagały
Gmina: Grębków (pow. wę-
growski) za zadanie pn.:„Re-

mont remizy OSP w miejscowo-
ści Polków-Sagały”. W ramach
zadania ocieplono ściany bu-
dynku, pomalowano i odnowio-
no wnętrze remizy. W pracach
wzięli udział mieszkańcy sołec-
twa wspólnie się integrując.
W kategorii MIAS folklorystycz-
nie (zakup strojów ludowych,
instrumentów muzycznych,
sprzętu nagłaśniającego etc.)
pierwsze miejsce i 3 tys. zł przy-
znano sołectwu: Dobre III,Gmi-
na: Dobre (pow. miński) za za-
danie pn.:„Zakup niezbędnego
wyposażenia dla potrzeb orkie-
stry dętej przy Ochotniczej Stra-
ży Pożarnej w Dobrem”. W ra-
mach zadania wymieniono wy-
eksploatowane instrumenty na
nowe oraz zakupiono stroje dla
orkiestry. W kategorii Doposa-

żone Sołectwo (zakup wyposa-
żenia świetlic wiejskich, remiz,
bibliotek etc.) wyróżnienie i na-
grodę 1000 zł otrzymało sołec-
two: Helenów, Gmina: Wiśniew
(pow. siedlecki) za zadanie
pn.:„Wyposażenie świetlicy
wiejskiej w miejscowości Hele-
nów.”W ramach zadania wypo-
sażono świetlicę wiejską
w sprzęt gastronomiczny: tabo-
ret gazowy, kuchnie gazową,
basen jednokomorowy i dwu-
komorowy gastronomiczny,
szafę chłodniczą i patelnie elek-
tryczną. Projekt bardzo pozy-
tywnie wpłynął na mieszkań-
ców, którzy mogą swobodnie
organizować liczne przedsię-
wzięcia.Z kolei trzecie miejsce
i 2 tys. zł sołectwo: Marian-
ka,Gmina: Mińsk Mazowiecki

(pow. miński) za zadanie pn.:
„Budowa wiaty rowerowej przy
Szkole Podstawowej w Marian-
ce”. W ramach zadania wybudo-
wano wiatę rowerową. Projekt
przyczynił się do aktywności fi-
zycznej dzieci i młodzieży, która
chętniej przyjeżdża do szkoły
rowerami. W godzinach szczytu
zmniejszył się ruch samochodo-
wy, co pozytywnie wpłynęło na
bezpieczeństwo i ekologię. Trze-
cie miejsce w tej kategorii i 3
tys. zł dla sołectwa: Wieska-
Wieś,Gmina: Jabłonna Lacka
(pow. sokołowski) za zadanie
pn.: „Odnowienie i zakup wypo-
sażenia kuchni świetlicy wiej-
skiej w sołectwie Wieska-Wieś”.
W ramach zadania mieszkańcy
własnymi siłami odnowili po-
mieszczenie kuchni. LK

Sołectwa zostały nagrodzone

SIEDLCE
Już od 10 stycznia 2021 roku
można składać wnioski do Bu-
dżetu Obywatelskiego. Budżet
obywatelski jest wydzieloną do
dyspozycji mieszkańców kwo-
tą pieniędzy z budżetumiasta.

To mieszkańcy decydują
w głosowaniu, na jakie inwesty-
cje czy imprezy ją przeznaczyć.
Głosowanie jest traktowane ja-
ko forma konsultacji. Przedmio-
tem konsultacji są projekty
zgłoszone do Budżetu Obywa-
telskiego, możliwe do realizacji
w ciągu jednego roku budżeto-
wego w zakresie zadań wła-
snych gminy albo powiatu.
W roku 2021 realizowana bę-
dzie V edycja, a zwycięskie pro-
jekty będą realizowane w ra-
mach budżetu miasta na rok
2022. Ile do podziału? Dla pro-
jektów i inicjatyw zgłoszonych
w ramach budżetu zostanie
w budżecie Miasta w roku 2022
wyodrębniona kwota równa
0,7% wydatków miasta zawar-
tych w ostatnim przedłożonym
sprawozdaniu z wykonaniabu-
dżetu. Kwota przeznaczona na
realizację zwycięskich wnio-
sków wynosi 3.586.971,92 zł Co
i gdzie można realizować? W ra-
mach budżetu obywatelskiego
mogą być realizowane zarówno
inwestycje infrastrukturalne
jak i imprezy o charakterze
ogólnodostępnym. W przypad-
ku zadań wymagających lokali-
zacji na określonym terenie, te-
ren ten musi: stanowić wła-

sność miasta i być nieobciążony
na rzecz osób trzecich, bądź te-
ren ten musi stanowić wła-
sność miasta, oddany w użytko-
wanie wieczyste lub w trwały
zarząd. Harmonogram realiza-
cji Budżetu Obywatelskiego - od
10 stycznia do 31 stycznia 2021
roku zgłaszanie propozycji pro-
jektów przez mieszkańców, -
przez 31 dni (od 1 lutego 2021)
trwała będzie weryfikacja i opi-
niowanie formularzy z propozy-
cjami do budżetu obywatelskie-
go przez Zespół ds. Budżetu
Obywatelskiego; po pozytywnej
opinii formalnej i merytorycz-
nej konkretne projekty zostaną
rekomendowane mieszkańcom
jako możliwe do realizacji, - spo-
tkania z Mieszkańcami nt. reko-
mendowanych projektów odby-
wały się będą nie później niż do
końca marca 2021 roku; spotka-
nia z mieszkańcami i dyskusja
nt. zgłoszonych projektów mają
na celu omówienie tych pomy-
słów, które zostaną poddane
pod głosowanie mieszkańców. -
od 7 kwietnia do 7 maja 2021
odbędzie się głosowanie na pro-
jekty rekomendowane do reali-
zacji w roku 2022. W przypad-
ku, gdy środki przeznaczone do
wykorzystania w ramach BO
nie zostaną rozdysponowane
przeprowadzona będzie II tura
konsultacji. Co udało się już zre-
alizować? W zakończonych edy-
cjach zostały zrealizowane 24
zadania inwestycyjne. Na rok
2021 do realizacji zostało za-
kwalifikowanych 17 zadań. LK

Budżet Obywatelski
już w styczniu

Sprzęt komputerowy dla szkół
GARWOLIN
Publiczna Szkoła
Podstawowa nr 1 im.
Marii Konopnickiej
w Garwolinie to jeden
z beneficjentów
unijnego projektu
realizowanego przez
Samorząd
Województwa
Mazowieckiego.

W ramach którego do placówek
edukacyjnych dostarczany jest
najwyższej jakości sprzęt elek-
troniczny, który nie tylko uła-
twi naukę zdalną, ale także
wspomoże zajęcia stacjonarne.
W imieniu samorządu woje-
wództwa szkołę w Garwolinie
odwiedziła członek zarządu Ja-
nina Ewa Orzełowska.

Program doposażania szkół
w niezbędny sprzęt to kolejny
przykład na udaną współprace
pomiędzy Samorządem Woje-
wództwa Mazowieckiego,
a Unią Europejską. W 236 szko-
łach prowadzonych przez 215
mazowieckich samorządów
rozdysponowanych będzie po-
nad 3 tys. laptopów, 2,8 tys. ta-
bletów i przeszło 3 tys. druka-
rek laserowych. Wartość całego
programu to 35 mln zł., z czego
28 mln zł to dotacja z funduszu
europejskiego.

Publiczna Szkoła Podstawo-
wa nr 1 im. Marii Konopnickiej
w Garwolinie jest jednym z 47
beneficjentów programu z sub-
regionu siedleckiego i powiatu

mińskiego. Do każdej ze szkól
objętych programem trafi pa-
kiet składający się z 8 zestawów
komputerowych z oprogramo-
waniem, 13 laptopów, 12 table-
tów, 13 drukarek laserowych
oraz jednego urządzenia wielo-
funkcyjnego. W sumie to 2209
sztuk sprzętu komputerowego.
Odwiedzająca placówkę w Gar-
wolinie członek zarządu Janina
Ewa Orzełowska podkreślała,
jak ważne w obecnej sytuacji
jest to wsparcie.

- Niestety dla wielu rodzin
i placówek edukacyjnych dosto-
sowanie własnych możliwości
do prowadzenia nauki zdalnej
jest nadal ogromnym wyzwa-

niem logistycznym i budżeto-
wym. Potrzebny jest bowiem
sprawny sprzęt komputerowy
i dostęp do Internetu, a tego ty-
pu inwestycje są bardzo kosz-
towne. Dlatego postanowiliśmy
zaangażować środki z naszego
budżetu i, korzystając ze wspar-
cia unijnego, zrealizować tak
ważną dla naszego społeczeń-
stwa inwestycję - podkreśla
członek zarządu.

W sumie do grudnia br. do
pracowni szkolnych trafiło:
1888 zestawów komputero-
wych, 3068 laptopów, 2832 ta-
blety, 3068 drukarek lasero-
wych i 236 urządzeń wielofunk-
cyjnych. Ponadto w ramach

projektu zorganizowane będą
szkolenia dla nauczycieli z pro-
wadzenia nauki w formie zdal-
nej przy użyciu zakupionego
sprzętu i oprogramowania oraz
zdalne instruktarze dotyczące
ich użytkowania. Dodatkowe
wsparcie otrzymają także
uczniowie (w tym ze specjalny-
mi potrzebami edukacyjnymi
i z niepełnosprawnościami),
którzy nie posiadają warunków
technicznych do uczestniczenia
w zdalnych zajęciach lekcyj-
nych. Będzie ono polegało na
wyposażeniu ich w urządzenia
mobilne (laptopy lub tablety)
oraz zapewnieniu im dostępu
do Internetu. LK
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WYWIAD
Z wójtem Gminy
Siedlce, Henrykiem
Brodowskim.

Jak wójt oceniamijający rok
wGminie Siedlce?

Mijający 2020 rok był trudny
dla nas wszystkich ze względu
na panującą pandemię korona-
wirusa. Zgodnie z możliwościa-
mi finansowymi, jako wójt, re-
agowałem na zaistniałą sytu-
ację. Z budżetu Gminy Siedlce
wyodrębniono środki finanso-
we na zakup trzech kardiomo-
nitorów do respiratorów
w Szpitalu Miejskim w Siedl-
cach, który został przekształco-
ny w szpital jednoimienny do
walki z COVID- 19. W ramach
programu „Zdalna Szkoła +” za-
kupiony został sprzęt kompute-
rowy do prowadzenia nauki
zdalnej przez uczniów szkół
podstawowych prowadzonych
przez Gminę Siedlce. Mieszkań-
com i jednostkom podległym
zostały przekazane środki
ochrony osobistej (maseczki
ochronne, płyny do dezynfek-
cji). Cieszy mnie fakt, że mimo
pandemii zaplanowane prace
inwestycyjne były wykonywane
zgodnie z harmonogramami.
Według wstępnej oceny rozpo-
częte działania inwestycyjne
także zostaną zakończone
w terminie.

Jak się układała panuwspół-
praca z RadąGminy?

Współpracę z Radą Gminy
Siedlce mogę ocenić jako dobrą.
Wszystkie projekty uchwał, któ-
re jej przedstawiałem uzyskiwa-
ły wymaganą większość gło-
sów. Zależy mi na dobrej współ-
pracy z każdym radnym Gminy
Siedlce. Nigdy nie zabiegałem,
by projekty uchwał uzyskiwały
100-procentow poparcie ze
strony radnych. Wiem, że mogą
pojawiać się zdania odrębne.
Zgodnie z przepisami prawa Ra-
da Gminy jest organem stano-
wiącym, uchwałodawczym,
a wójt organem wykonawczym.
Dlatego też zobowiązany jestem

wykonywać wszystkie uchwały
podjęte przez Radę Gminy.

Jakie najważniejsze inwesty-
cje udało się dokonać na tere-
nie gminyw2020 roku?

W 2020 roku Gmina Siedlce
prowadziła szereg działań inwe-
stycyjnych. Do najważniejszych
zaliczyć można rozbudowę pla-
cówek oświatowych. Zakończo-
na została, trwająca dwa lata,
rozbudowa Zespołu Oświatowe-
go w Nowych Iganiach. Wartość
całej inwestycji to 2 mln zło-
tych. Rozpoczęto również prze-
budowę w Zespole Oświatowo-
Wychowawczym w Strzale oraz
w Zespole Oświatowym w Żel-
kowie-Kolonii. Przy Zespole
Oświatowo-Wychowawczym
w Stoku Lackim powstaje nowe
przedszkole. Modernizacji pod-
dano również Zespół Oświato-
wy w Golicach, gdzie funkcjono-
wać będzie nowa kuchnia. Z tro-
ski o bezpieczeństwo mieszkań-
ców wybudowano 2,2 km no-
wych chodników za ok. milion
złotych. Powstały one w miej-
scowościach: Żelków-Kolonia,
Żabokliki, Stok Lacki- Folwark,
Wołyńce. Pojawiła się również
nowa nawierzchnia asfaltowa
w miejscowościach: Chodów,
Osiny, Golice, Grabianów, Stare
Opole, Stok Lacki, Strzała, Żel-
ków Kolonia, Żytnia. Całość po-
niesionych środków w tym za-
kresie wyniosła ponad 2 milio-
ny złotych.

Wśród inwestycji należy
wspomnieć także budowę sieci
wodociągowej i kanalizacji sani-
tarnej w miejscowościach Jo-
achimów, Wołyńce-Kolonia, No-
we Iganie, Żabokliki, Żelków Ko-
lonia. Na terenie Gminy Siedlce
zmodernizowano i rozbudowa-
no oświetlenie uliczne na łącz-
ną kwotę 800 tys. zł., a także
doposażono place sportowo- re-
kreacyjne i siłownie zewnętrzne
na kwotę 500 tys. zł.

Gmina Siedlce prowadziła
również inwestycje wspólnie ze
Starostwem Powiatowym. Dzię-
ki tej współpracy powstały no-
we drogi i chodniki, a także sy-
gnalizacja świetlna w Golicach
na skrzyżowaniu drogi powia-

towej i drogi gminnej. Udział
Gminy w tych inwestycjach
wyniósł 700 tysięcy złotych.

W mijającym roku na uwa-
gę zasługuje też współdziała-
nie naszej gminy z Samorzą-
dem Województwa Mazowiec-
kiego. Moja współpraca z pa-
nem Adamem Struzikiem -
Marszałkiem Województwa
Mazowieckiego i panią Janiną
Ewą Orzełowską - członkiem
Zarządu Województwa Mazo-
wieckiego, zaowocowała wy-
budowaniem nowych ścieżek
rowerowych i chodnika w Sto-
ku Lackim. Powstały one na
odcinku od Zespołu Oświato-
wego do miejscowości Pru-
szyn-Pieńki. Pani Orzełowska
zapewniła mnie, że w przy-
szłym roku wspomniana in-
westycja będzie kontynuowa-
na. Ścieżki rowerowe i chodnik
zostaną wydłużone do granicy
Gminy Siedlce na rzece Liwiec.
Razem z radnymi Gminy Siedl-
ce zabiegam także o powstanie
sygnalizacji świetlnej przy Ze-
spole Oświatowym w Stoku
Lackim oraz Zespole Oświato-
wym w Żelkowie-Kolonii. Obie
placówki położone są w są-
siedztwie dróg wojewódzkich
(DW698 i DW803) o dużym na-
tężeniu ruchu. Zwróciłem się
do pana Marszałka o wsparcie
tej inicjatywy. Mam nadzieje,
że podjęte działania inwesty-
cyjne wpłynął na poprawę bez-
pieczeństwa wszystkich
uczestników ruchu drogowe-
go, w szczególności najmłod-
szych mieszkańców gminy
w ich drodze do szkoły.

Jak pan ocenia realizację te-
gorocznego budżetu?

Realizację tegorocznego bu-
dżetu oceniam pozytywnie.
Wszystkie zaplanowane docho-
dy zostaną osiągnięte zgodnie
z złożeniami, chociaż spodzie-
wany jest trochę niższy wpływ
z PIT. Wykonanie budżetu
kształtuje dochody na kwotę 98
mln zł, zaś po stronie wydat-
ków na kwotę 100 mln zł,
w tym na inwestycje 18 mln zł.
Można stwierdzić, że sytuacja
gospodarczo-ekonomiczna

w kraju nie odbiła się na docho-
dach gminy. Deficyt budżetu,
wynoszący ok. 3 mln zł, zosta-
nie pokryty wolnymi środkami
z lat ubiegłych.

W jak dużym stopniu epide-
mia koronowirusa odbiła się na
funkcjonowaniu samorządu
i jego mieszkańców?

Zarówno pracownicy Urzędu
Gminy, jak i wszystkich podle-
głych jednostek organizacyj-
nych, dostosowali swój sposób
funkcjonowania do wprowa-

dzanych obostrzeń. W trosce
o bezpieczeństwo mieszkańców
i pracowników ograniczeniu
uległo przyjmowanie interesan-
tów w Urzędzie Gminy. Obsługa
odbywa się tylko na parterze
budynku - w sali konferencyjnej
lub przy biurze podawczym.
Pracownicy schodzą do intere-
santów z górnych pięter budyn-
ku ponieważ zmniejszony zo-
stał dostęp do I i II piętra. Jeśli
to możliwe sprawy należy zała-
twiać drogą elektroniczną (EPU-

AP, email) bądź telefonicznie.
Pracujemy w trudniejszych wa-
runkach, ale bez szkody dla
mieszkańców. W tym czasie nie
wpłynęły do mnie żadne skargi
dotyczące funkcjonowania
urzędu. Wszystkie sprawy reali-
zowane są terminowo.

Jakie przedsięwzięcia i inwe-
stycje samorząd Gminy Siedlce
planuje podjąć w 2021 roku?

Od kilku lat stawiam na po-
prawę bezpieczeństwa i jakości
życia mieszkańców Gminy Sie-
dlce, dlatego w 2021 roku bę-
dziemy kontynuować rozpo-
częte inwestycje. W szczególno-
ści modernizacje placówek
oświatowych w Białkach, Strza-
le, Pruszynie i Stoku Lackim.
Przy Zespole Oświatowym
w Żelkowie-Kolonii zaplanowa-
na została budowa nowego bo-
iska. Z myślą o bezpieczeństwie
uczniów i rodziców powstaną
sygnalizacje świetlne w pasie
drogi krajowej nr 2 przy Zespole
Oświatowym w Nowych Iga-
niach oraz w pasie drogi krajo-
wej nr 63 przy Zespole Oświato-
wo-Wychowawczym w Strzale.

Gmina Siedlce działa kom-
pleksowo na wielu płaszczy-
znach. W nadchodzącym roku
zostanie rozbudowana i zmo-
dernizowana sieć świetlic wiej-
skich, a także zakończy się bu-
dowa przychodni zdrowia w No-
wym Opolu. Planujemy rozbu-
dowę sieci wodociągowej i sieci
kanalizacji sanitarnej m.in.
w miejscowościach: Golice- Ko-
lonia, Joachimów, Grabianów,
Pruszyn-Pieńki, Żabokliki, Rako-
wiec. W planach jest również
budowa nowych chodników,
oświetlenia oraz przebudowa
dróg w naszej Gminie. Będę tak-
że wnioskował o pozyskanie
środków zewnętrznych na dofi-
nasowanie planowanych inwe-
stycji z funduszy europejskich
i krajowych.

Ze swojej strony mogę za-
pewnić, że po uchwaleniu bu-
dżetu na 2021 rok, dołożę sta-
rań, by założone inwestycje zre-
alizować w 100%.

ROZMAWIAŁ: KAMIL SULEJ

Redaguje: LeszekKoper
m@il: redakcja@zyciesiedleckie.pl
tel. 795 541 361
www.zyciesiedleckie.pl
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Finalistka
Miss Polonia
w Siedlcach
Siedleckie Stowarzyszenie Pomocy
Osobom Z Chorobą Alzheimera
odwiedziła Natalia Tarasiuk, czyli
finalistkaMiss Polonia 2020.
Finalistka Miss Polonia 2020 Nata-
lia Tarasiuk przyjechała do Siedlec-
kiego Stowarzyszenia Pomocy Oso-
bom Z Chorobą Alzheimera w ra-
mach akcji „Korona z głowy”. Fina-
liści w ramach tej akcji społecznej
szukają sponsorów i spełniają ma-
rzenia tych najbardziej potrzebują-
cych. W ramach akcji przekazane
zostały m.in. dary rzeczowe w pacz-
kach. BC

Podnoszone przez prezydenta
miasta i mieszkańców zarzuty
11 grudnia w Siedlcach próbo-
wali odpierać parlamentarzyści
PiS z regionu siedleckiego pod-
czas konferencji przed siedlecką
delegaturą urzędu wojewódz-
kiego. Tak licznej reprezentacji
parlamentarnej dawno miasto
nie widziało, chyba tylko przed
wyborami. Do Siedlec przybyli
senator i sekretarz stanu w mi-
nisterstwie zdrowia Waldemar
Kraska, senator Maria Koc oraz
posłowie Krzysztof Tchórzew-
ski, Anna Maria Siarkowska
i Maciej Górski. Wszyscy oni pre-
zentowali zaproszonym dzien-
nikarzom pochwały Rządowego
Funduszu Inwestycji Lokalnych.
Składali także podziękowania
rządowi za dokonany podział.

Okoliczności zwołania i tak
liczna obecność przedstawicieli
miejscowej elity politycznej mo-
gą być odczytywane jako próba
przeciwstawienia się licznym
krytycznym głosom samorzą-
dowców z całego kraju na te-
mat pominięcia wielu wnio-
sków. Jednym z nich był prezy-
dent Siedlec, który podczas
zwołanej wcześniej konferencji
stwierdził, że z „ogromnym roz-

czarowaniem przyjmują władze
Siedlec wynik drugiego rozda-
nia Rządowego Funduszu Inwe-
stycji Lokalnych. Na dziesięć zło-
żonych projektów, wartych
łącznie ponad 130 milionów
złotych, rządowego dofinanso-
wania nie uzyskał ani jeden”.
Dlatego też w wystąpieniach
parlamentarzystów na konfe-
rencji akcentowano, że premier
ogłosił następną edycję Fundu-
szu i „samorządy, którym nie
poszczęściło się w poprzedniej,
mogą spróbować swoich
szans”. Ta decyzja premiera
i konferencja siedlecka jest
przez wielu odbierana jak próba
przeciwdziałania krytycznym
ocenom i komentarzom miesz-
kańców Siedlec po informacji
prezydenta Sitnika, że składane
przez niego wnioski to nie „ pro-
jekty pisane na kolanie specjal-
nie pod rządowe pieniądze.
Większość zgłoszonych inwe-
stycji była planowana od wielu
lat i odkładana z powodu trud-
ności budżetowych - niektóre
zaledwie kilka miesięcy temu.
Wielu mieszkańców podziela je-
go opinię, że są to „naprawdę
ważne i potrzebne miastu inwe-
stycje” i podobnie jak prezydent

liczyli, że miasto dostanie pie-
niądze „chociaż na jeden, dwa
czy trzy projekty”. Rozgorycze-
nie mieszkańców jest zrozumia-
łe w sytuacji, gdy powiat sie-
dlecki uzyskał pieniądze aż na
osiem zgłoszonych projektów.
Wydaje się, że uspokojeniu na-
strojów nie sprzyja zaprezento-
wana przez starostę siedleckie-
go, Karola Tchórzewskiego oce-
na projektów miasta Siedlce,
który uznał min. parking pod-
ziemny w centrum „za nie eko-
logiczny, a remont ulicy Floriań-
skiej i budowę kładki rowero-
wej obok wiaduktu warszaw-
skiego - za nieproporcjonalnie
drogie w stosunku do przewidy-
wanych efektów”. Sytuację pró-
bowała ratować senator Maria
Koc, która mówiła, że budowę
nowego żłobka, którą Karol
Tchórzewski ubiegając się kilka
lat temu o prezydenturę Siedlec
miał w swoim programie, moż-
na sfinansować z programu
„Maluch plus”. Natomiast za-
prezentowaną przez ojca staro-
sty, posła Krzysztofa Tchórzew-
skiego ocenę, że „wiele samo-
rządów nie spełniło wymagań
programu i składało wnioski
sporządzone na chybcika, na za-

sadzie „chcemy coś zrobić” nie
można zdaniem władz Siedlec
odnosić do złożonych przez nie
wniosków. Większość z dziesię-
ciu projektów o których dofi-
nansowanie się starano po-
wstała wiele lat temu, jeszcze za
poprzednich kadencji samorzą-
du, kiedy to prezydent miasta
był rekomendowany przez PiS
i ma opracowaną dokumenta-
cję. W tej sytuacji trudno uznać,
że wystarczające dla osiągnięcia
założonego celu, którym było
odparcie zarzutów, że wsparcie
dano „swoim lub PiS popierają-
cym” były argumenty senator
Marii Koc, która wyliczała sa-
morządy powiatu węgrowskie-
go i mińskiego, których wójto-
wie pochodzą z innych niż rzą-
dząca partii, a pieniądze otrzy-

mały. Pani senator wymieniła
takie miejscowości jak: Korytni-
ca, Stoczek, Grębków, Cegłów,
Stanisławów.

W tej sytuacji zrozumiale jest,
że decyzje o podziale środków
są krytykowane nie tylko przez
samorządowców, ale także
przez opozycję. Domaga się ona
wyjaśnień i kontroli Najwyższej
Izby Kontroli. Mówili o tym na
konferencji prasowej w magi-
stracie parlamentarzyści Koali-
cji Obywatelskiej: Kamila Ga-
siuk-Pihowicz i eurodeputowa-
ny Andrzej Halicki. W konferen-
cji brali także udział wiceprze-
wodniczący mazowieckiego
sejmiku Marcina Podsędek
i prezydent Siedlec Andrzej Sit-
nik. Decyzje o braku wsparcia
uznali jako „zemstę na miesz-

kańcach Siedlec za wybór bez-
partyjnego, niezależnego kan-
dydata” oraz traktowa-
niu przez PiS środków na zwal-
czanie skutków epidemii jako
instrumentu politycznego. Za-
powiedzieli, że zażądają od
wojewody mazowieckiego wy-
jaśnień co do kryteriów oceny
samorządowych projektów
i możliwości ewentualnego od-
wołania. Uczestniczący w kon-
ferencji prezydent Siedlec po-
wtórzył ocenę, że miasto zosta-
ło w tym postępowaniu potrak-
towane niesprawiedliwie,
a rząd nie dotrzymał wcześniej-
szych ustnych obietnic wspar-
cia. Zadeklarował także złożenie
wniosków w nowym, otwar-
tym właśnie naborze. Na margi-
nesie należy zauważyć, że kon-
ferencja parlamentarzystów zo-
stała także wykorzystana do
krytyki i pouczenia dziennika-
rzy, że niedostatecznie prezen-
tują dokonania miejscowych
parlamentarzystów. Dyrektor
jednego z mediów, prawdopo-
dobnie pod wpływem tej oceny
lub interwencji bardzo szybko
zareagował i usunął obiektyw-
ną relację z konferencji.

LESZEK KOPER

Wielu mieszkańców Siedlec nie przestaje komentować pominięcia
miasta przy podziale środków z Rządowego Funduszu Inwestycji
Lokalnych.
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Dwie konferencje, dwie prawdy
redakcja@zyciesiedleckie.pl

Wkrótce rozpoczną się szcze-
pienia przeciwko COVID-19 dla
pracowników sektora ochrony
zdrowia.
Samodzielny Publiczny Zakład
Opieki Zdrowotnej w Siedlcach
uprzejmie informuje, że w ra-
mach realizacji Narodowego
Programu Szczepień przeciwko
COVID-19 został wskazany, jako
punkt szczepień personelu pod-
miotów wykonujących działal-
ność leczniczą (tzw. SZPITAL
W ZŁOWY).Szczepienia w SZPI-
TALU W ZŁOWYM dotyczą pra-
cowników SPZOZ w Siedlcach,
a także personelu pracującego
w innych podmiotach wykonu-
jących działalność leczniczą
oraz aptekach. Szczepienia pra-

cowników sektora ochrony
zdrowia obejmują, m.in. leka-
rzy, stomatologów, felczerów,
pielęgniarki i położne, pozosta-
łe zawody medyczne, zawody
niemedyczne, w tym personel
administracyjny i pomocniczy,
bez względu na formę współ-
pracy. Szczepienia są dobrowol-
ne i bezpłatne.

Alternatywnie, te osoby będą
mogły zaszczepić się w dowol-
nym innym punkcie szczepień
zarejestrowanym przez NFZ
w ramach otwartego naboru,
przy czym szczepienia w otwar-
tych punktach szczepień będą
realizowane z przesunięciem
czasowym w stosunku do szcze-
pień w Szpitalach. LK

Szczepienia medyków

Krzysztof Tchórzewski
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Mało kto spodziewał
się, że tak szybko
zostanie zrealizowana
inicjatywa profesora dr
hab. DariuszaMagiera
oraz grupymiłośników
historii o powołaniu
Forum Historyków
Regionu Siedleckiego.

Na jego stronie ukazało się już
kilka cennych dla czytelników
materiałów oraz informacji.
Jedną z nich jest tekst autor-
stwa profesoraMagiera prezen-
tujący ostatnio wydaną książkę
„Wojna obronna 1939 na Mo-
zowszu i Podlasiu. Ludzie - Po-
stawy – Konsekwencje”, red. Ar-
tur Ziontek, Kosów Lacki 2020.
O znaczeniu tej oraz innych pu-
blikacji regionalnych, których
wydawcy i autorzy napotykają
na trudności „na skutek niezro-
zumiałego kierunku reformna-
uki w Polsce deprecjonującego
badania regionalne… - tak pisze
profesor Magier - …Są jednak
na szczęście osoby i środowi-
ska, które, nie bacząc na narzu-
cane odgórnie trendy kontynu-
ują prace badawcze, skutkujące
publikacjąmikrostudiów - jakże
istotnych zarówno dla wzmac-
niania tożsamości lokalnych
społeczności, jak i przełamania
sposobu patrzenia na prze-
szłość i budowania o niej praw-
dy. Historię najlepiej bowiem
odtwarzać z poszczególnych
fragmentów prawdy dziejowej,
budować już od fundamentów,
jak buduje się katedrę, którama
wytrzymać wichry kolejnych
epok. Z takim projektemmamy
do czynienia w przypadku oma-
wianej pracy”. Prezentowana
monografia ma 12 rozdziałów
stanowiących artykuły nauko-
we, prezentuje 3 wspomnienia
świadków historycznych wyda-
rzeń oraz 2 komunikaty na te-
mat działań ośrodka naukowo-
kulturalnego w Kosowie Lac-
kim . Opracowania naukowe
prezentują następujące rozdzia-
ły : W cieniu zagłady. Przygoto-
wania do wojny na Mazowszu
i południowym Podlasiu wio-
sną 1939 roku autorstwa Rafała
Roguskiego, Na linii Ribben-
trop-Mołotow.Małkinia w kam-
panii wrześniowej autorstwa
Wojciecha Hadały, Kosów Lacki
w pierwszychmiesiącach II woj-
ny światowej autorstwaMoniki

Samuel, Majątek Ceranów pod
okupacją niemiecką i sowiecką
1939 r. tekst Artura Ziontka,
Wojna Obronna 1939 roku
w Ciechanowcu i okolicach,
tekst Norberta Tomaszewskie-
go, Koniec żołnierskiej drogi.
Przejściowy obóz jeniecki wWę-
growie wewspomnieniach i re-
lacjach, autorstwa Małgorzaty
Rozpary, Wrzesień 1939 roku
i początki okupacji niemieckiej
we wspomnieniachmieszkań-
ców Korytnicy i okolic, autor-
stwa Mirosława Roguskiego,
Czyżew i okolice w wojnie
obronnej 1939 r. , tekst Norber-
ta Tomaszewskiego, Mieszkań-
cy Zbuczyna i okolic wobec
agresji niemiecko-sowieckiej we
wrześniu 1939 r., autorstwa
Wiesława Charczuka,
Czym żyli mieszkańcy Siedlec

we wrześniu 1939 r., tekst An-
drzeja Chojnackiego, Wrzesień
1939 roku i początki okupacji
niemieckiej na ziemimińskiej,
autorstwa Damiana Sitkiewi-
cza, Wojna obronna 1939 roku
na Mazowszu i Podlasiu w uję-
ciu bibliograficznym, opracowa-
ny przez Andrzej Prządka.
W książce są opublikowane

świadectwa autorstwa Stanisła-
wa Truszkowskiego, Józefa Gór-
skiego i Roberta Rogalskiego.
Jak podkreśla profesor Magier
„całość tworzy dzieło, któremu
redaktor słusznie nadał podty-
tuł: Postawy - ludzie - konse-
kwencje, świetnie mieszczące
się w serii wydawniczej „Archi-
wumKultury”. Redakcja zachę-
ca zainteresowanych do lektury
tej interesującej książki wzboga-
cającej wiedzę o historii nasze-
go regionu.

LESZEK KOPER

Koniec po 26 latach pracy
Po 26 latach, na koniec
listopada pracę jako
rzecznik prasowy
Uniwersytetu
Przyrodniczo-
Humanistycznego
w Siedlcach zakończył
dr hab. Adam Bobryk,
profesor siedleckiej
uczelni.

Jak sam podkreśla był to dla
niego szczególnie wyjątkowy
czas działania nie tylko na rzecz
uczelni, ale także propagowania
idei kształcenia.
- Nieustanny rozwój naszego

ośrodka akademickiego stawiał
nowe wyzwania w zakresie in-
formacji i promocji. Rozpoczy-
nałem pracę 2 listopada 1994 r.
(początkowo na umowę-zlece-
nie, a później już umowę o pra-
cę) jeszczewWyższej Szkole Rol-
niczo-Pedagogicznej, która prze-
kształcona została w Akademię
Podlaską, a następnie Uniwer-
sytet Przyrodniczo-Humani-
stycznyw Siedlcach - wspomina
AdamBobryk.

Podkreśla, że w tym czasie
poszerzano profil kształcenia,
uzyskiwano prawa do nadawa-
nia nowych stopni naukowych,
rozbudowywano infrastruktu-
rę, podejmowano szereg waż-
nych inicjatyw, z których wiele
miało charakter ponadregional-
ny. Szczególną uwagę należy
zwrócić tutaj zwłaszcza na za-
inicjowany przez JM Rektora
prof. dr hab. LesławaW. Szczer-
bę program integracyjnego

kształcenia osób z niepełno-
sprawnościami. Wiele działań
medialnych, zwłaszcza w po-
czątkowym okresie, było zwią-
zanych właśnie z promowa-
niem tej idei.
- Spośród 12 rektorów siedlec-

kiej Uczelni, jako rzecznik
współpracowałem z 6. Było to
dla mnie wyjątkowo cenne do-
świadczenie i dziękuję wszyst-
kim moim przełożonym za
możliwość tegowspółdziałania.
Jednocześnie szczególnewyrazy
wdzięczności kieruję dowszyst-
kich dziennikarzy za odpowie-
dzialną i dobrą współpracę,
życzliwość, zainteresowanie
oraz dociekliwość. Dzięki Wa-
szej pracy społeczeństwo regio-
nu uzyskiwało i otrzymuje na-
dal profesjonalne informacje
o działalności naszej Uczelni, co
ma wpływ na popularyzację
idei kształcenia, badań nauko-
wych oraz aktywności twórczej
-mówi prof. Bobryk.
W trakcie pracy jako rzeczni-

ka prasowego do jego obowiąz-
ków należała nie tylko współ-
praca z mediami. Prowadził
również szereg innych działań
przybliżających aktywność
ośrodka naukowego. Był m.in.
sekretarzem redakcji „Wieści
Akademickich” (1995-1996), re-
daktorem odpowiedzialnym za
strony rektorskie w „Kuryerze
Uniwersyteckim” (1998-2020),
prowadził w TV Wschód pro-
gram „Kwadrans Akademicki”
(1998-2020), przez kilka lat re-
alizował też w KRP audycje ra-
diowe poświęcone siedleckiej
uczelni. Odpowiadał również za

działalność „Biuletynu Informa-
cji Publicznej”. Współpracę
z uczelnianymimediami rozpo-
czął długo przed tym zanim
podjął tu zatrudnienie. W 1989
r. drukował „BiuletynNZSWSRP
Siedlce” oraz „Jednodniówkę
StudenckąWSRP”. W 1994 r. ja-
kowspółpracownik był w ostat-
nim składzie zespołu „Niezależ-
nej Opinii Studentów” (czasopi-
smo to zakończyło swoje funk-
cjonowanie pod tytułem„Nieza-
leżny Obserwator Studencki”).
Jako dziennikarz opisywał też
wówczas działalność uczelni
w lokalnych i krajowych me-
diach.

- Życie cały czas niesie nowe
wyzwania. Aktualnie więc będę
miał możliwość skupienia się
na aktywności naukowej pracu-
jąc na stanowisku profesora
uczelni w Instytucie Nauk o Bez-
pieczeństwie naWydziale Nauk
Społecznych UPH. Serdecznie
dziękując za 26 lat współpracy,
proszę o dalsze zainteresowanie
działalnością Uniwersytetu
Przyrodniczo-Humanistyczne-
go w Siedlcach, jako lidera edu-
kacyjnego regionu i propagowa-
nie idei kształcenia na poziomie
wyższym – dodał odchodzący
rzecznik. LESZEK KOPER

Forum historyków
już publikuje
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Najkorzystniejsza oferta
Oferta firmy STECOL
Corporation została
wybrana jako
najkorzystniejsza
w przetargu na
zaprojektowanie
i budowę ostatniego
fragmentu autostrady
A2MińskMazowiecki -
Siedlce.

Chodzi o odcinek pomiędzy wę-
złami Groszki i Gręzów o długo-
ści ok. 13 km. Zadaniemwyko-
nawcy będzie przygotowanie
projektu budowlanego, uzyska-
nie niezbędnych decyzji, a na-

stępnie budowa po nowym śla-
dzie ok. 13 km autostrady A2
o przekroju dwujezdniowym
z dwoma pasami ruchu i rezer-
wą pod budowę w przyszłości
trzeciego pasa ruchu. Powstaną
drogi równoległe do obsługi
przyległego terenu, urządzenia
ochrony środowiska i bezpie-
czeństwa ruchu drogowego.
Pod koniec września 2019 r.
GDDKiA ogłosiła przetarg, a
w grudniu tego samego roku
otworzyła oferty. Po procedurze
odwoławczej, ostatni wyrok
Krajowej Izby Odwoławczej na-
kazał GDDKiA przywrócić odrzu-
coną ofertę STECOL Corpora-
tion i ponownie przeprowadzić

ocenę ofert. Efektem tego jest
wybór najkorzystniejszej oferty.
Przy braku odwołań od czynno-
ści wyboru najkorzystniejszej
oferty, po pozytywnym zakoń-
czeniu kontroli uprzedniej pre-
zesa Urzędu Zamówień Publicz-
nych oraz po przedłożeniu
przez wykonawcę gwarancji na-
leżytego wykonania umowy,
GDDKiA niezwłocznie podpisze
umowę. W sierpniu 2020 r. od-
dano do ruchu ponad 15 km A2
od Lubelskiej do obwodnicy
Mińska Mazowieckiego. Zaś
wiosną tego roku zawarte zo-
stały kontrakty na dwa kolejne
odcinki autostrady pomiędzy
węzłami Kałuszyn i Groszki

oraz Gręzów i Siedlce Zachód.
Przewidywany termin ukończe-
nia prac to jesień 2023 r. W li-
stopadzie br. ogłoszono z kolei
cztery przetargi na wykonanie
projektów i budowę następ-
nych etapów A2 od obwodnicy
Siedlec do Białej Podlaskiej: 3 li-
stopada br. od węzła Siedlce Za-
chód (Swoboda) dom. Malino-
wiec, 10 listopada br. od węzła
Łukowisko do m. Swory, 18 li-
stopada br. m. Swory) do węzła
Biała Podlaska (Cicibór) i 24 li-
stopada br. odm. Malinowiec)
dowęzła Łukowisko. LK
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Redaguje: Andrzej Ciosek
m@il: garwolin@zyciesiedleckie.pl
tel. 502 716 507
www.zyciesiedleckie.pl

Życie Garwolina

GARWOLIN
Zeznawała jako
świadek. Osunęła się,
upadła, przybyły lekarz
stwierdził zgon.

Tak nietypowego przebiegu
rozprawy jeszcze w historii gar-
wolińskiego sądu nie było.
Mieszkanka powiatu garwoliń-
skiego zeznawała w Wydziale
Cywilnym Sądu Rejonowego
w Garwolinie. Odpowiedziała
na kilka pytań zadanych przez
sąd, poczuła się źle, osunęła się
i upadła.

- Z informacji otrzymanej
z centrum powiadamiania ra-
tunkowego wynika, że 78-let-
nia mieszkanka naszego po-
wiatu w trakcie zeznawania ja-

ko świadek w sądzie rejono-
wym w Garwolinie nagle upa-
dła. Przybyły na miejsce zdarze-
nia lekarz stwierdził zgon – in-
formuje rzecznik prasowy Ko-
mendy Powiatowej policji

w Garwolinie asp. sztab. Marek
Kapusta.

Policja nie prowadzi postępo-
wania w sprawie zgonu kobie-
ty. AC
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Zmarła na sali rozpraw
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Kto wprowadza w błąd?
Ustami posła Grzegorza
Woźniaka, PiS stara się
załagodzić krzywdę jaką
wyrządził mieszkańcom
powiatu.

W materiale prasowym
„Lepszy sort rządzi” ukazali-
śmy społeczne niezadowole-
nie samorządów, które nie
otrzymały dotacji z Funduszu
Inwestycji Lokalnych. Przypo-
mnijmy, że zdaniem włodarzy
pięciu samorządów (miasto
Garwolin, miasto i gmina Pila-
wa oraz gminy Parysów, Sobo-
lew i Wilga), które pominięto
w rozdziale środków pienięż-
nych, delikatnie zwrócili uwa-
gę, że jest to sprawa politycz-
na bowiem nie należą i nie
sympatyzują z ugrupowaniem
rządzącym krajem.

Sami swoi
Pierwotnie Rządowy Fundusz

Inwestycji Lokalnych miał być
wsparciem dla samorządów,
których kondycja finansowa sta-
ła się trudna z powodu pande-
mii koronawirusa. Miała to być
pomoc dla mieszkańców po-
szczególnych miast i wsi, a co za
tym idzie dla całego kraju. Tyle
teorii, bowiem zdaniem oszuka-
nych samorządowców okazało
się to jednak kolejną bajką opo-
wiadaną Polakom. Jak poinfor-
mowały społeczeństwo samo-
rządowcy, rządowa bajka okaza-
ła się narzędziem nagradzania
swoich czcicieli i karania prze-
ciwników „gorszego sortu”.

Marszałek województwa ma-
zowieckiego Adam Struzik
stwierdził, że doszło do niepra-
widłowości i zawiadomił NIK.

Mazowiecki samorządowiec po-
wiedział, że jest to upolitycznie-
nie przyznawania tak ważnych
dotacji i budzi ogromny niepo-
kój.

- Ze smutkiem muszę przy-
znać, że w ponad 20-letniej hi-
storii samorządu województwa
nie było podobnego incydentu,
ani podobnej skali protestów sa-
morządowców. Okazuje się bo-
wiem, że program, który miał
w równym stopniu wspierać du-
że miasta, jak i najmniejsze
miejscowości, w praktyce stał
się narzędziem politycznych roz-
grywek i nagradzania lojalności
wobec partii rządzącej. To niedo-
puszczalne, by rząd karał ich za
poglądy czy przynależność par-
tyjną. Ktoś tu zapomniał, że żyje-
my w wolnym kraju, a władza
jest przywilejem i obowiązkiem
wobec suwerena, a nie formą re-
presji - stwierdził marszałek wo-
jewództwa mazowieckiego
Adam Struzik.

Z przeprowadzonych przez Sa-
morząd Województwa Mazo-
wieckiego analiz wynika, że
wsparcie trafiło do samorządów,
w których burmistrzowie i wój-
towie sympatyzują z partią Ka-
czyńskiego. Jeszcze bardziej wi-
doczne jest to w starostwach po-
wiatowych, w których 90% przy-
znanych dotacji trafiło do „sa-
mych swoich” związanych z PiS.
Z informacji uzyskanych u źró-
dła, niezrozumiałe jest, że w tak
ważnej sprawie, jak dotychczas,
głosu nie zabrała wójt gminy Pa-
rysów Bożena Kwiatkowska,
którą też pominięto w rządo-
wych dotacjach. Ale to już spra-
wa pani wójt i jej mieszkańców.

Niemamocnych
Poseł zapytany o kryteria ja-

kie przyjęli decydenci w sprawie
przyznawania środków finanso-
wych stwierdził: - Tym razem by-
ły to różne inwestycje. Przy dro-
gach jest łatwiej zawrzeć kryte-
ria parametry drogi, szerokości
pasa drogowego, bezpieczeń-
stwo itp. - powiedział, co wie-
dział, udzielając odpowiedzi
w sposób filozoficzny. Zapewnił,
że jest otwarty do współpracy
z każdym samorządem w powie-
cie, tylko z jednym współpracuje
mu się lepiej z innym gorzej. -
Dlatego nie mogą mieć preten-
sji, że ja gdzieś tam „palca nie
przyłożyłem” do pewnych dzia-
łań - oświadczył jednoznacznie,
dając wyraźnie do zrozumienia,
kto tu rządzi.

Pomoc dla samorządów na-
szego powiatu była znacząca,
szczególnie dla tych gmin, które
muszą się liczyć z każdym gro-
szem. - Jest taki fałszywy przekaz
ze strony samorządów, że pie-
niądze otrzymali tylko wójtowie
z PiS. Całkowicie się z tym nie
zgadzam. To jest nieprawda, bo
jak się tak spojrzy na tę listę sa-
morządów z powiatu garwoliń-
skiego, które otrzymały wspar-
cie to, ja będę wymieniał z imie-
nia i nazwiska, kto ma jaką przy-
należność, ale chcę podkreślić,
że 30-40% to nie są ludzie PiS-u.
Nie należą do partii. Ktoś wpro-
wadza opinię publiczną w błąd -
wytłumaczył swoją działalność
„duszpasterską” w terenie i swo-
ich kolegów partyjnych poseł PiS
Grzegorz Woźniak.

Komentarz jest jednoznaczny,
ale ocenę wypowiedzi wybrańca
narodu zostawiamy naszym czy-
telnikom.

ANDRZEJ CIOSEK
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ŁASKARZEW
Czy stołówka szkolna
w Jedynce była
prywatną firmą
kierowniczki świetlicy
Ewy Witak Freliszki?
A może kierowniczka
ulegała presji swojej
przełożonej, dyrektorki
szkoły Grażyny
Sałasińskiej, i obie
prowadziły interes
według własnego
widzimisię?

Na te i inne pytania starali od-
powiedzieć sobie radni i miesz-
kańcy tego sympatycznegomia-
steczka. O poczynaniach byłej
dyrektorki Zespołu Szkół nr 1
w Łaskarzewie pisałem w po-
przednimkwartale i w paździer-
niku. Dzięki przychylności
członkówRadyMiasta i Zespołu
Kontrolnego, otrzymałem pro-
tokoły dotyczące kontroli w ZS
nr 1 oraz akceptację nawgląd do
dokumentów kontrolnych
z działalności szkoły. Powołana
przez Radę Miasta komisja
w składzie: Elżbieta Kubiak -
przewodnicząca oraz członko-
wie komisji Krzysztof Dudek
i Krzysztof Pietrzak ukazali na
światło dzienne nieprawidło-
wości w działaniu ówczesnej
dyrektorki Grażyny Sałasińskiej
i pełniącej nadal funkcję kierow-
niczki świetlicy EwyWitak Fre-
liszki.

Wpunkcie pierwszymkomi-
sja stwierdza, że kwitariusze
do przyjmowania opłat za
obiady jako druki ścisłego za-
rachowania nie były ewiden-
cjonowane w odpowiedniej
księdze. Takiej księgi kierow-
niczka świetlicy nie prowadzi-
ła. Obowiązana jednak była
wypisać dowódwpłaty wysta-
wiony imiennie na osobę do-
konującą wpłaty i dokonać
wpisu do księgi ewidencyjnej.
W punkcie drugim czytamy
o braku zestawień na koniec
każdegomiesiąca ze sprzeda-
nych pojedynczych obiadów.
Skoro nie było ewidencjono-
wanych dokumentów, to
kuchnia mogła pobierać do-
wolną ilość produktów i goto-
wać ilość obiadówwedługwła-
snego uznania. Komisja
w punkcie trzecim ujawnia, że
kserokopie kwitów wpłat za
obiady, które dyrektorka
przedstawiła na piśmie do
burmistrz Łaskarzewa, gdzie
obok dopisane jest nazwisko
Sałasińskiej, nie są wiarygod-
nym dokumentem księgowym.
Zastanawiające jest, że na kwi-
cie z 30 kwietnia 2015 rokuwpi-
sane są 3 nazwiska na 3 obiady,
a na pozostałych kwitariuszach
niema nazwiska dyrektorki Sa-
łasińskiej. Tu się kryje pewna
nieścisłość w dokumentacji, bo-
wiem dokument wpłaty za po-
siłek winien być wypisany
imiennie na każdą osobę doko-
nującą wpłaty - informuje czło-
nek komisji.
W kolejnym punkcie komisja

ujawnia, że nie uzyskała infor-
macji od dyrektorki szkoły, ani
od kierowniczki świetlicy, dla-
czego za obiady, które uprzejma
była konsumować pani Sałasiń-
skaw: październiku, listopadzie
i grudniu 2019 roku, opłatę
uiściła dopiero 6 lutego 2020
roku. W tym dniu przewodni-
czący Rady Miasta złożył bur-
mistrz Łaskarzewa pismo z za-
pytaniemo opłaty dokonywane
przez dyrektorkę szkoły za spo-
żywane posiłki. - Musiało się to
widocznie wydostać na ze-
wnątrz, bo w tym samym dniu
Sałasińska uiściła zaległe opłaty

z ubiegłego roku oraz tegorocz-
ne za zaległy styczeń i luty. Nie
można dokonywać opłat za kil-
ka zaległychmiesięcy. Kierow-
niczka świetlicy winna wyegze-
kwować opłatę od dyrektorki
na bieżąco, tak jak się to robi
z innymi osobami. Kto nie za-
płacił, ten nie je. Niemożnawy-
stawiać innych dokumentów
niż kwit z kwitariusza - powie-
dział członek Zespołu Kontrol-
nego panKrzysztof.
Na pytanie komisji „Czy pani

dyrektorka jada obiady,i od kie-
dy?”, sześć osób potwierdziło,
że jadła obiad prawie codzien-

nie odkąd została dyrektorką.
W związku z powyższym,
stwierdziła komisja, że dyrek-
torka korzystała z posiłków
również we wrześniu 2019 ro-
ku, za które widocznie zapo-
mniała zapłacić.
- Należy domniemywać, że

kierowniczka świetlicy wydając
5 maja 2020 roku zaświadcze-
nie, że Sałasińska nie zalega
z opłatami za obiady zaświad-
czyła nieprawdę. Zresztą w bie-
żącym roku niemamożliwości
kupienia obiadów pojedyn-
czych - dodał drugi pan Krzysz-
tof, również członek komisji. Na

stwierdzenie, że dyrektorka
prawdopodobnie tylko spora-
dycznie korzystała z obiadów,
członkowie komisji i przewod-
niczący Rady, który towarzyszył
nam z rozmowie, skwitowali
uśmiechem.
- Panie redaktorze, ona spo-

radycznie to płaciła, a obiady ja-
dła codziennie od początku jak
zaczęła pracować w szkole - pa-
dła odpowiedźmoich rozmów-
ców. W rozmowie telefonicznej
Ewa Freliszka powiedziała, że
z protokołem komisji nie w peł-
ni się zgadza, ale nie potrafiła
określić, z którympunktem. Na-
tomiast p.o. dyrektora Urszula
Michalik stwierdziła, że nie-
prawdą jest, iż dyrektorka jadła
obiady za darmo. Usłyszawszy,
że rozmawia z dziennikarzem,
rozmowa została natychmiast
przerwana. Zgodnie z przysło-
wiem, jeżeli ktoś nie ma brudu
za paznokciami, to dlaczego
chowa ręce za siebie? A gdzie
jest burmistrz miasta jako or-
gan nadzorujący wyżej wymie-
nioną szkołę? Czy obecna p.o.
dyrektora jest godna zaufania
do kierowania szkołą?
Nasuwa się pytanie, czy

w tym galimatiasie ewidencyj-
no-finansowym połapie się na-
wet najbieglejszy rachmistrz
świata. Miejmy nadzieję, że pol-
skie organa powołane do tego
typu zagmatwanych spraw,
przyjrzą się kuchni i przetną
mieczem zaplątany od lat przez
obydwie panie węzeł gordyjski
w łaskarzewskiej szkole.

ANDRZEJ CIOSEK

Stołówka czy prywatna firma?
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Leszek Koper

Rządowe wsparcie zostanie
przeznaczone na długo oczeki-
waną budowę „małej obwodni-
cy śródmiejskiej”. Wniosek do-
tyczący obwodnicy był jednym
z trzech, o dofinasowanie któ-
rych staraliśmy się w tymnabo-
rze. Udało się je zdobyć na inwe-
stycję polegającą na budowie
nowego odcinka ul. Piłsudskie-
go, od skrzyżowania z ul. Barto-
szową, która jest drogą powia-
tową, do skrzyżowania z ul. Sie-
dlecką, która z kolei jest drogą
krajową.
Te dwie ulice połączy „mała

obwodnica śródmiejska”. Pro-
jektowany pas drogowy pobie-
gnie po działkach rolnych, pa-
stwiskach i dla miasta będzie
ważny. Wpłynie na zmniejsze-
nie korków i podniesienie bez-
pieczeństwawpołudniowej czę-
ścimiasta.
- Przedłużenie ul. Piłsudskie-

go będące połączeniem drogi
powiatowej z drogą krajową
ima dlamiasta oraz jegomiesz-
kańców duże znaczenie - pod-
kreśla burmistrz Sokołowa Pod-

laskiego Bogusław Karakula. -
Stwarza alternatywną trasę
przejazdu przezmiasto, z pomi-
nięciem jego centrum. Uspraw-
ni ruch drogowywpołudniowej
częścimiasta, stwarzającmożli-
wość bezpiecznego, swobodne-
go poruszania się wszystkim
uczestnikom ruchu kołowego
(tranzyt samochody osobowe,
mieszkańcy). Teraz ci wszyscy
uczestnicy ruchu, muszą prze-
jeżdżać przez całe miasto, aby
udać się w zamierzony kieru-
nek. Budowa trasy daje jeszcze
jedną, wymierną korzyść -
umożliwi inwestorom dostęp
do nowych terenów inwestycyj-
nych. Co przewiduje projekt?
Poza budową jezdni asfaltowej
na podbudowie, powstanie
ścieżka rowerowa, chodnik
wraz z oświetleniem ulicznym,
kanał technologiczny - 850 m,
kanalizacja deszczowa - 730m.
Roboty towarzyszące to: zabez-
pieczenie rurociągu, przebudo-
wa linii SN, nadzór, wykup
gruntów.
Tym razem nie udało się po-

zyskać dofinansowania na dwa

inne projekty, nad którymi pra-
cował Urząd Miasta. Drugi
z wniosków dotyczył termomo-
dernizacji budynku Podlaskiego
Młodzieżowego Centrum Spor-
towo - Rekreacyjnego (budynek
pływalni), przy ul. Bulwar. Za-
kładał przeprowadzenie nie-
zbędnych prac: docieplenie
ścian kondygnacji nadziem-
nych, docieplenie ścian fund.
poniżej poziomu gruntu, wy-
mianę pokrycia dachu wraz
ociepleniem nad częścią base-
nową, wymianę stolarki okien-
nej i drzwiowej, modernizację
instalacji wentylacji, remont
odwodnienia patio, wykonanie
instalacji fotowoltaicznej, wy-
mianę instalacji piorunochron-
nej nad częścią basenową oraz

wykonanie opaski z kostki bru-
kowej przy budynku części ba-
senowej.
Natomiast trzeci wniosek

obejmował zakresem przebu-
dowę konstrukcji dachu i ada-
ptację części poddasza nieużyt-
kowego Sokołowskiego Ośrod-
ka Kultury. Przeprowadzenie
tych prac dałobywiększemożli-
wości działania dla grup arty-
stycznych w SOK.Wnioski doty-
czące prac w budynku pływalni
oraz SOK, długo i dokładnie
opracowywane przez pracowni-
kówUrzęduMiasta, tym razem
nie doczekały się dofinanso-
wań. To nie oznacza, żemiasto
z nich rezygnuje. Wnioski do
trzeciego naboru rządowego
RFIL już zostały złożone.

Powstanie mała obwodnica BIELANY

Gmina planuje i inwestuje
Kolejne wsparcie z drugiego naboru RFIL oraz plany po-
łączenia trzech miejscowości pod wspólną nazwą.
Bielany-Jarosławy, Bielany-Wąsy i Bielany-Żyłaki tomiej-
scowości składające się na stolicę gminy. Prawdopodobnie
już niedługowszystkie będąmiały wspólną nazwę. Taki
planmawójt ZbigniewWoźniak, który chce uporządkować
administracyjny i organizacyjny chaos. Co ciekawe urząd
gminymieści się w innejmiejscowości, szkoła w drugiej,
a parafia czy straż pożarna jeszcze w kolejnej. Jamówi wójt
ZbigniewWoźniak trzeba z tym skończyć raz na zawsze. Na
razie w przeprowadzeniu konsultacji społecznych prze-
szkadza pandemia koronawirusa. Wójt nie chce aby odby-
wała się w sposób zdalny. Zaplanowane są spotkania
mieszkańcóww świetlicach gminnych. Kiedy? Na razie
trudno powiedzieć. Wszyscymają nadzieję, że w ciągu kil-
kumiesięcy. Co ciekawew niektórych Bielanach są ulice,
innych niema. Powoduje to często dezorganizację nie tyl-
ko wśródmieszkańców. Ale również kurierów, którzy do-
starczają listy i paczki. Obecnie każda zmiejscowości liczy
kilkusetmieszkańców. Po ujednoliceniu Bielanymiałyby
ponad tysiąc osób.
W ramach drugiego naboru Rządowego Funduszu Inwe-
stycji Lokalnych. Kolejny zastrzyk pieniędzy z budżetu pań-
stwawwysokości 1,5mln zł pozwoli zrealizować kolejną
ważną lokalną inwestycję.
Jakmówi wójt ZbigniewWoźniak pieniądze ze wsparcia zo-
staną przeznaczone, zgodnie z projektem na przebudowę
drogi wewnętrznej Wojewódki Dolne - Kudelczyn. Droga
ma długość około 2 km km, szerokość od 3 do 10m. Pozo-
staje wykupienie gruntów, tak aby ją poszerzyć. Gmina
składała wniosek na tzw. zapewnienie dostępności do
obiektów użyteczności publicznej, chodzi o rozbudowę
urzędu gminy. Tenwniosek nie zyskał jednak aprobaty,
może uda się w trzecim naborze. LK

Miasto Sokołów Podlaski w ramach drugiego naboru wniosków do
Rządowego Funduszu Inwestycji Lokalnych otrzymało 3mln zł.
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POWIAT
SOKOŁOWSKI
Do drugiego etapu
programu Kolej Plus
zostało
zakwalifikowanych 79
projektów.Wśród nich
znalazły się trzy
wnioski z subregionu
siedleckiego.

Pierwszy dotyczy rewitaliza-
cja linii kolejowej Sokołów Pod-
laski – Siedlce. Kolejny całkowi-
tej odbudowy linii Sokołów
Podlaski – Małkinia. I wreszcie
trzeci, który złożyłomiastoWę-
grów.

PKP Polskie Linie Kolejowe
S.A. formalnie oceniło wnioski,
które zgłoszono do Programu
Uzupełniania Lokalnej i Regio-
nalnej Infrastruktury Kolejowej
Kolej + do 2028 roku. Prawie
osiemdziesiąt propozycji speł-
nia kryteria i cele programu. Te-
raz przed samorządami m.in.
opracowanie wstępnych stu-
diów planistyczno-prognostycz-
nych projektów zwiększających
dostępności do kolei.

Według programu Kolej Plus,

możliwe będzie przywrócenie
połączeń kolejowych do miast,
które niemają dostępu do kolei.
Głównym celem Programu jest
uzyskanie/usprawnienie połą-
czeńmiejscowości liczących po-
wyżej 10 tys. z miastami woje-
wódzkim. Program przyczyni
się do eliminowania wyklucze-
nia komunikacyjnego poprzez
zapewnienie lepszego dostępu
do kolei. Realizacja Kolej Plus
wpłynie na poprawęwarunków
życia mieszkańców i wzrost
atrakcyjności wielu regionów
Polski. Efekty naboruwniosków
i ich ocena w pierwszym etapie
programu Kolei Plus pokazują,
jak ważna jest dzisiaj kolej dla
polskich samorządów. Przez
wiele lat likwidowanow Polsce
połączenia kolejowe. Istniej
więc możliwość przywracania
kolejnych połączeń, zwiększa-
nia liczba stacji, na których za-
trzymują się pociągi. PKP oceni-
ły podwzględem formalnym96
wniosków złożonych przez sa-
morządy do tego programu.
Wnioskodawcy dostarczyli wy-
magane informacje o projek-
tach, m.in.: dane o uwarunko-
waniach społecznych, zakłada-
nych efektach projektów wraz
ze wskazaniem oczekiwanych

czasów przejazdu, szacunko-
wych kosztach oraz ujęciu pro-
jektów w dokumentach strate-
gicznych. Samorządy zadeklaro-
wały także wolę współfinanso-
wania inwestycji. W drugim eta-
pie samorządy będą miały 12
miesięcy na opracowanie
wstępnego studium planistycz-
no-prognostycznego. Aby wy-
pracować jednolity standard
koncepcji, samorządy będą pra-
cowały na udostępnionych
przez PLK dokumentach prze-
targowych dla inwestycji punk-
towych lub liniowych.

Ponadto wnioskodawcy po-
zyskają niezbędne dokumenty,
opinie oraz wnioski z konsulta-
cji społecznych. Istotne będzie
także przedłożenie dokumentu
potwierdzającego zabezpiecze-
nie finansowaniaminimum 15-
proc. wartości inwestycji oraz
deklaracji właściwego organiza-
tora przewozów odnośnie uru-
chomienia i finansowania prze-
wozów min. 4 pary pociągów
przez 5 lat.

Po tym etapie projekty będą
podlegały ocenie wielokryterial-
nej, której wynikiem będzie
utworzenie listy rankingowej
projektów i kwalifikacja ich do
realizacji. LK

Projekty do realizacji

14 | 25 grudnia 2020 | piątek | Życie Siedleckie redakcja@zyciesiedleckie.pl

eprasa.pl e78125bafe

mailto:redakcja@zyciesiedleckie.pl


Redaguje: LeszekKoper
m@il:wegrow@zyciesiedleckie.pl
tel. 795 541 361
www.zyciesiedleckie.pl

Życie Węgrowa
Życie Siedleckie | piątek | 25 grudnia 2020 | 15redakcja@zyciesiedleckie.pl

Leszek Koper

Każdy z nich otrzymał nagrodę
pieniężną w wysokości 10 tys. zł
oraz pamiątkową statuetkę i dy-
plom. Są wśród nich artyści, spo-
łecznicy i naukowcy. Wszystkich
łączy jedno, swoją działalnością
promują Mazowsze nie tylko
w kraju, ale też za granicą. Nagro-
da Marszałka to szczególny kon-
kurs, jedno z najbardziej prestiżo-
wych wyróżnień na Mazowszu.
To uhonorowanie niepospolitych

pomysłów i twórczych inicjatyw,
a regionie nie brakuje ludzi wy-
jątkowych, którzy wręcz z pasją
angażują się w działalność kultu-
ralną, naukową czy społeczną.
Trzeba ich nagradzać i wspierać,
bo efekty ich pracy są imponują-
ce i odbijają się echem nie tylko
tu na Mazowszu, ale wręcz na ca-
łym świecie.

Wśród nich znalazł się Zespół
Tańca Ludowego „Orkan”, który
funkcjonuje przy Zespole Szkół
Ponadpodstawowych w Sadow-

nem. Zespół kultywujący tradycje
istniejącego od 1951 r. przy LO
w Sadownem zespołu folklory-
stycznego prowadzonego przez
Mieczysława i Halinę Chmielew-
skich. Został powołany w 2009 r.
przy Zespole Szkół Ponadgimna-

zjalnych w Sadownem przez Mi-
rosławę i Marka Reników. Głów-
nym jego celem jest wspieranie
wszechstronnego rozwoju mło-
dych mieszkańców Sadownego
i okolic, prowadzenie działalności
kulturalnej i oświatowej, kulty-

wowanie tradycji i kultury ze
szczególnym uwzględnieniem
folkloru Mazowsza, promocji je-
go tradycji i różnorodności.
Członkowie zespołu spotykają
się na zajęciach tanecznych,
zgrupowaniach, warsztatach ar-

tystycznych i obozach kondycyj-
no-tanecznych. Swoje umiejętno-
ści zespół prezentuje podczas uro-
czystości regionalnych i lokal-
nych. Poza realizacją licznych pro-

jektów taneczno-teatralnych
i opracowaniem zbioru tańców
regionalnych i narodowych, ze-
spół ma na swoim koncie rów-
nież wydanie publikacji o Sadow-
nem „Niedokończona historia”,
jak też organizację sesji naukowej
pod tym samym tytułem. Obec-
nie Zespół prowadzony jest przez
Mirosławę Renik i Martę Osman.

Rozstrzygnięta została XXI edycja nagrody Marszałka Województwa
Mazowieckiego. Spośród 107 nadesłanych zgłoszeń komisja
konkursowa wybrała 10 laureatów.

Orkannagrodzony

Serce, parking i samochód
GMINA ŁOCHÓW
W Łochowie się dzieje.
Otwarto bezpieczny
parking, OSP dostało nowy
samochód, a pred UM stoi
serce na nakrętki.

W Łochowie otwarty został bez-
pieczny parking P+R z nowocze-
snym monitoringiem, na 186
miejsc parkingowych, w tym 9
miejsc dla niepełnosprawnych i 9
miejsc zarezerwowanych dla ro-
dzin z dziećmi.

To duże udogodnienie dla do-
jeżdżających do pracy mieszkań-
ców Łochowa i okolic. Niedawno
policjanci z Komisariatu w Łocho-
wie i Komendy Powiatowej w Wę-
growie, kierowcom parkującym
cały dzień na ulicach w centrum
miasta i na parkingu przy fontan-
nie rozdawali ulotki informujące
o nowym miejscu do wielogo-
dzinnego parkowania.

Z kolei przedstawiciele zarządu
OSP Łochów ulica Fabryczna wraz
z komendantem gminnym OSP

odebrali z firmy Moto Truck sp.
z o.o. nowy samochód pożarniczy.
Środki na zakup auta pochodziły
z Narodowego Funduszu Ochrony
Środowiska i Gospodarki Wodnej -
380 tys. zł, Krajowego Systemu
Ratowniczo - Gaśniczego - 250 tys.
zł, Urzędu Marszałkowskiego Wo-
jewództwa Mazowieckiego, a tak-
że ze środków własnych gminy
Łochów, jednostki OSP Łochów ul.
Fabryczna i wsparcia darczyńców:
firmy Duet i Reploplast. Łączna
wartość pojazdu wyniosła 808
110 zł. Nowy samochód pożarni-
czy o symbolu GBA 3,5/30 tech-
nicznie bazuje na podwoziu mar-
ki MAN TGM 13.290, wyposażony
jest w zbiornik wodny o pojemno-
ści 3500l. Jest to najnowocześniej-
szy pojazd pożarniczy, którym
dysponuje gmina Łochów, a OSP
Łochów ul. Fabryczna należy do
najlepiej wyszkolonych i najczę-
ściej wyjeżdżających do zdarzeń
jednostek OSP w powiecie wę-
growskim.

Czerwony pojemnik w kształcie
serca przeznaczony do zbierania
plastikowych nakrętek stanął

przy Urzędzie Miejskim w Łocho-
wie.

„Choć stalowe, ma wielką moc.
Nakrętki tutaj może wrzucić każ-
dy. Osoby zainteresowane pomo-
cą z akcji zbierania nakrętek pro-
szone są o kontakt z Miejskim
i Gminnym Ośrodkiem Pomocy
Społecznej w Łochowie pod nr tel.
25 64 37 840”.

Nakrętki zbierane są na szczyt-
ny cel, aby pomóc w leczeniu cho-
rych osób. Należy pamiętać rów-
nież, że zbieranie nakrętek to dba-
łość o środowisko, gdyż nakrętki

będą poddane recyklingowi. Kosz
przeznaczony jest na wszelkie pla-
stikowe nakrętki, bez względu na
kształt czy kolor. Mogą to więc
być nakrętki np. po napojach, so-
kach czy mleku. W koszu - sercu
zostawić możemy również zakręt-
ki po chemii gospodarczej, po pły-
nach do zmywania, szamponach
i płynach do płukania. Ważne, by
nie dorzucać do nakrętek innych
przedmiotów, a jeśli mają one np.
tekturowe uszczelki - trzeba je
usunąć przed wyrzuceniem. LK

Z okazji wi t Bo ego Narodzenia chcemy yczy

Pa stwu wszelkiej pomy lno ci, spokoju i rado ci ,

a przede wszystkim zdrowia i odporno ci. Niech

nadchodz ce wi ta b d niezapomnianym czasem

sp dzonym bez po piechu, trosk i zmartwie . Niech

nie zabraknie wyobra ni i wra liwo ci, aby my

potrafili rozpoznawa wielkie dary w tym, czym na co

dzie jeste my obdarowywani, a Nowy Rok niech

b dzie czasem pokoju, realizacji osobistych zamierze ,

a tak e daje satysfakcj i si y do pokonywania nowych

wyzwa .

Przewodnicz cy Rady Gminy Sadowne

Tomasz Szymanik

Wójt Gminy Sadowne

Waldemar Cyran
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POWIAT
MIŃSKI
Szpital wMińsku
Mazowieckim zyskał
nowoczesny aparat
rentgenowski.

Wramach projektu pod nazwą
„Zakup niezbędnego sprzętu
oraz adaptacja pomieszczeń
w związku z pojawieniem się
koronawirusa SARS-CoV-2 na
terenie województwa mazo-
wieckiego”, realizowanego
przez WojewództwoMazowiec-
kie w ramach Regionalnego
Programu Operacyjnego Woje-
wództwaMazowieckiego na la-
ta 2014-2020 Szpital Powiato-
wy w Mińsku Mazowieckim
otrzymał cyfrowy,mobilny apa-

rat RTG firmy Samsungmodel
GM 85. Wartość sprzętu wynio-
sła prawie 400 tys. zł.
Jak informuje na swoim pro-

filu facebookowym miński
SPZOZ, nie bez znaczenia dla de-
cyzji Zarządu Województwa

o przyznaniu aparatu było oso-
biste zaangażowanie starosty
powiatumińskiego Antoniego
Jana Tarczyńskiego i wicestaro-
styWitolda Kikolskiego.
17 grudnia urządzenie obu

starostom zaprezentowali dr
Marek Olewński - zastępca ds.
medycznych dyrektora oraz dr
Małgorzata Wińska - kierownik
Działu Diagnostyki Obrazowej.
Placówka cieszy się, że reali-

zowanew latach 2019-20 inwe-
stycje w rozwój Działu Diagno-
styki Obrazowej, które sfinan-
sowano ze środków Unii Euro-
pejskiej, gmin i miast powiatu
oraz starostwa całkowicie zmie-
niły jakość badań obrazowych
przy jednoczesnym obniżeniu
kosztów eksploatacji urządzeń.

IR

Z pomocą starosty

GMINA DĘBE WIELKIE

Zdemontowali i oszukali
Policjanci wydziału kryminalnego i śledczymińskiej ko-
mendy ustalili, że na jednej z posesji w gminie znajduje się
skradziony wWarszawie na początku grudnia biały land
rover. Podczas akcji namiejscu zatrzymali 48-letniego
mężczyznę, który demontował samochód. Poza tymw jed-
nym z pomieszczeń funkcjonariusze znaleźli w pistolet ga-
zowy. Dalsze czynności doprowadziły ich do 42-latka
zMińskaMazowieckiego, który jest podejrzany o fałszywe
zawiadomienie o kradzieży tego auta. Zatrzymani trafili do
policyjnych cel. Zgromadzone dowody pozwoliły przedsta-
wić im zarzuty karne, w tym składania fałszywych zeznań
i posiadania broni bez zezwolenia. Obu grożą wysokie kary
pozbawienia wolności. Zostali tymczasowo aresztowani -
na 1 i 3miesiące.

SULEJÓWEK

Wrócił po kurtkę i wpadł
Wdrugi weekend grudnia policjanci z komisariatuw Sulejówku

otrzymali zgłoszenie o zniszczeniu zaparkowanegonaul. Paderew-
skiego volkswagena. Nieznany sprawca wybił tylną szybę, tylną
lampę oraz uszkodził karoserię drzwi. Pokrzywdzony oszacował
straty na 2 tys. zł. Przekazał też funkcjonariuszom znaleziony
przez na tylnej kanapie samochodu telefon komórkowy.W trakcie
oględzin podjechał samochód, z którego wysiadł 21-letni mężczy-
zna. Policjant, któremu powiedział, że przyjechał szukać swojej
kurtki, skojarzył to z odnalezieniem telefonu. Poza tymwyczuł od
21-latka alkohol, a badanie alkomatemwykazało u ponad 1 promil.
Policjanci ustalili, że towłaśniemłodymężczyzna uszkodził zapar-
kowany pojazd. Mieszkaniec Sulejówka został zatrzymany i trafił
do komisariatu. Odpowie za uszkodzeniemienia i jazdę w stanie
nietrzeźwości, za co grozi do 5 latwięzienia. OPRAC. IR
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GMINA STOCZEK ŁUKOWSKI

Pędziła na zakręcie
19 grudnia ok. godz. 8.00 rano na ul. Piłsudskiego w Stocz-
ku Łukowskim kierująca Chevroletem 48-letniamieszkan-
ka gminy Stanin, wyjeżdżając z zakrętu, pojechała na
wprost, przejechała przez chodnik i uderzyła w drzewo. Ko-
bieta doznała obrażeń ciała i została przewieziona karetką
do szpitala. Na szczęście okazało się, że urazy nie zagrażają
jej życiu. Pracujący namiejscu wypadkuwstępnie ustalili,
że przyczyną zdarzenia była najprawdopodobniej nad-
mierna prędkość, z jaką poruszała się na łuku drogi oso-
bówka. Niestety nie było to jedyne przewinienie 48-latki.
Po badaniach okazało się, że kierująca chevroletemma
prawie 2,5 promila alkoholu w organizmie. Za kierowanie
pojazdemw stanie nietrzeźwości grozi jej co najmniej 3-
letni zakaz kierowania pojazdami, wysoka grzywna i do 2
lat pozbawienia wolności. Kobieta będziemusiała także za-
płacić co najmniej 5000 zł świadczenia pieniężnego na
rzecz Funduszu Pomocy Pokrzywdzonym oraz Pomocy
Postpenitencjarnej.

GMINA ŁUKÓW

Sarna czy promile?
14 stycznia po godz. 16.00 kierujący samochodemmarki
Citroen Berlingo 49-latek z powiatu radzyńskiego jechał
krętą drogą, biegnącą przez teren leśny w Suchocinie. Na
jednym z zakrętów zjechał na prawe pobocze, a następnie
uderzył w drzewo. Wwynikuwypadku pokrzywdzony
mężczyzna doznał obrażeń ciała i został przewieziony do
szpitala. Nim do tego doszło, pracującymnamiejscu wy-
padku policjantom powiedział, że jego pojazd uderzył
w przebiegającą przez jezdnię sarnę. Funkcjonariusze nie
znaleźli jednak potwierdzających to śladów. Oceniając za-
istniałą sytuację, wstępnie ustalili, że bezpośrednią przy-
czyna zaistniałego zdarzenia była nadmierna prędkość,
z jaką poruszał się na łuku drogi kierujący citroenem. Nie
bez znaczenia niewątpliwie był też stan trzeźwości, a raczej
nietrzeźwości 49-latka. Po badaniach okazało się, żemęż-
czyznama prawie 2 promile alkoholu w organizmie. Poli-
cjanci, wykorzystując system informatyczny, zdalnie
„zatrzymali” prawo jazdy nietrzeźwegomężczyzny i do-
wód rejestracyjny odholowanego na parking citroena. Za
kierowanie pojazdemw stanie nietrzeźwości 49-latkowi
grozi co najmniej 3-letni zakaz kierowania pojazdami, wy-
soka grzywna i nawet do 2 lat pozbawienia wolności. A to
nie wszystkie konsekwencje, bowiemmężczyzna będzie
jeszczemusiał zapłacić co najmniej 5000 zł świadczenia
pieniężnego na rzecz Funduszu Pomocy Pokrzywdzonym
oraz Pomocy Postpenitencjarnej. OPRAC. IR
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Życie Łukowa

ŁUKÓW
Wprzyszłym roku nie
ruszy planowana od lat
rewitalizacja pl.
Narutowicza, choć
burmistrz wpisał tę
inwestycję do budżetu.
- Z radnych wyszła
małostkowość - ocenia
burmistrz Piotr
Płudowski. A radny
Mariusz Chudekmówi
o „bezczelności
i kłamstwie”.

Włodarzmiasta poruszył ten te-
mat podczas tradycyjnego wir-
tualnego spotkania zmieszkań-
cami na facebookowymprofilu
miastawpiątek, 18 grudnia.

Od latmówiono
Przypomniał wtedy, że pl. Na-

rutowicza to miejsce bardzo
ważne dla miasta, bo przez kil-
kaset lat swojego istnienia był
świadkiem wielu wydarzeń
z dziejów Łukowa.
- Jaki jest dziś jego jego stan,

chyba niemusimy nikomu tłu-
maczyć. Dlatego od wielu lat
mówiło się, że tomiejsce trzeba
zrewitalizować, aby nabrało na-
leżnego charakteru. Dyskusję
na temat tego miejsca rozpo-
czął mój poprzednik, który już
w 2015 r. zlecił wykonanie do-
kumentacji. Na koniec tego sa-
mego roku powstał projekt, ale
jak się potem okazało, w ciągu
kolejnych lat z różnych powo-
dów nie dochodziło do jego re-
alizacji. Przyczyną były między
innymi nieudane poszukiwania
środków zewnętrznych, na
przykład ze środków unijnych.
Nie udało się, bo oczywiście
trudno jest pozyskać pieniądze
na tego typu rozwiązania - zre-
lacjonował burmistrz.
Dodał przy tym, że szansa, by

zrealizować plany snute już za

kadencji burmistrza Dariusza
Szustka, pojawiła się w tym ro-
ku. Najpierw jednak okazało się,
że dokumentacja, którą posiada
UrządMiasta, nie nadaje się do
realizacji i posiada szereg błę-
dów.

Argument za
Dlatego 5 sierpnia burmistrz

podpisał umowę z firmą „Pra-
cownia Architektury - Tomasz
Soćko” na opracowanie uaktu-
alnienia dokumentacji technicz-
nej na zagospodarowanie placu
Narutowicza w Łukowie. Jej
przedmiotem było zaprojekto-
wanie i przeprojektowanie zie-
leni, a także parkingu oraz cią-
gów pieszych i komunikacyj-
nych (jezdnia z kostki granito-
wej na ul. Czerwonego Krzyża
i Kościelnej do skrzyżowania
z ul. Nowopijarską) w obrębie
pl. Narutowicza. Prace projekto-
we dotyczyły również infra-
struktury kanalizacyjnej wraz
z automatycznym podlewa-
niem i zraszaniem zieleni. Poza
tym objęły między innymi za-
projektowanie: tablic multime-
dialnych w technologii ICT,
oświetlenia fasady kościoła
oraz wiaty przystankowej
z elektronicznym rozkładem
jazdy.
- Moim zamierzeniem jest

również to, aby już w przyszło-
rocznym budżecie został
uwzględniony gruntowny re-
mont pl. Narutowicza. Na ten
cel zarezerwowaliśmy środki
w wysokości 2,6 mln zł. Mam
nadzieję że ta kwota jeśli nie
w całości, to w dużej mierze za-
bezpieczy potrzeby tego zada-
nia inwestycyjnego - mówił
wtedy Piotr Płudowski.
Jak dodał podczas piątkowe-

go spotkania na Facebooku,
w tym roku w związku z prze-
ciwdziałaniem epidemii koro-
nawirusa Łuków otrzymał
wsparcie w wysokości 2,6 mln
zł:
- To ponad połowa wartości

kosztorysowej wartość rewitali-
zacji pl. Narutowicza,więc uzna-
łem, że to dobry argument, że-
by to zadanie towpisać do przy-
szłorocznego budżetu.

Inny plan
12 listopada burmistrz doku-

ment przekazał projekt budżetu
na 2021 r. Regionalnej Izbie Ob-
rachunkowej (która oceniła go
pozytywnie) i Radzie Miasta.
Przez 2 tygodnie omawiały ją
komisje rady.
- Ich opinie były zarówno po-

zytywne, jak i negatywne, a jed-
na z komisji nie wyraziła swojej
opinii - opowiadał 18 grudnia
Piotr Płudowski. - Co niezwykle
ważne, prace tych komisji orga-
nizuje się również po to, aby
radni mogli zgłaszać swoje po-
prawki do projektu przyszło-
rocznego budżetu. W tym roku
do tego nie doszło, co by wska-
zywało na to, że w zasadzie nie
ma większych uwag. Potwier-
dziły to wnioski budżetowe,
które radni zawsze składają do
końca września. We wniosku
największego klubu w radzie,
czyli Prawa i Sprawiedliwości,
remont pl. Narutowicza pojawił
się, i to na pierwszymmiejscu -
dodał.
Zdaniemwłodarza Łukowa,

radni z koalicji PiS-Przymierze
dla Ziemi Łukowskiej mieli jed-
nak inny plan:
- Brzydko mówiąc, po cichu

rozdrobnili przeznaczoną na re-
witalizację placu kwotę na
mniejsze zadania. Myślę, że wy-
szła z nich pewna małostko-
wość. Przykromi, że tak się sta-
ło i przez decyzję 13 radnych
w przyszłym roku tej inwestycji
nie będzie. To byłomoje trzecie
uchwalanie budżetu i nie ukry-
wam, że tak żenującej sytuacji
do tej pory nie było - skomento-
wał podczas facebookowej rela-
cji na żywo.

Jakwirusa
Podobnie sprawęwidzi radny

Mariusz Chudek. Na Facebooku
napisał on, że radni koalicji po-
stąpili podobnie jak rok temu:
„Na komisjach i przed sesją

nie puścili pary z gęby na temat
zmian, jakie chcą wprowadzić
do projektu Burmistrza. Już
w trakcie sesji, przy dyskusji
o Wieloletniej Prognozie Finan-
sowej - usunęli z niej to, co im
nie pasowało: nowe obiekty
sportowe nad Krzną, wmiejscu
obecnego ‘Wembley’ oraz inwe-
stycje w Parku Miejskim. Po
czym - przed głosowaniem
uchwały budżetowej - wprowa-
dzili, jak wirusa, swoje wnioski
do organizmu Budżetu Miej-
skiego, wyrzucając - przede
wszystkim - Plac Narutowicza.
Poszli przy tym dużo dalej niż
poprzednio: nie dorzucili tylko
kilku swoich wniosków. Wpa-
kowali ich do budżetu... prze-
szło dwadzieścia. Czasem na
śmieszne kwoty. Byle tylko roz-
parcelować pieniądze ‘po placu’.
A wszystko to w atmosferze:
bezczelności, kłamstwa i niewy-
powiedzianegowręcz (ale zasto-
sowanego) hasła: ‘A kto namza-
broni?Mamywiększość i wyko-
rzystamy to’...”
Zdaniem radnego, sprawę

budżetu na 2021 r. można było
załatwić kompromisowo.
„Wszyscy zgadzaliśmy się, do

niedawna, że priorytetem po-
winna być przebudowa placu
Narutowicza” - napisał. - „Są na
to duże pieniądze zewnętrzne
(ponad 2,6 mln zł, przekazane
Miastu w ramach tzw. tarczy
kowidowej). Jest komplet doku-
mentów potrzebnych do budo-
wy. Wystarczyłaby jedna decy-
zja RadyMiasta i…moglibyśmy
ruszyć z przetargami na wyko-
nanie inwestycji. Ale nie! To by-
łoby zbyt piękne. No i Burmistrz
Piotr Płudowski zaliczyłby ko-
lejny sukces...” - podsumował.

IR
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W nowy rok z nowym budżetem

Powiat w grafice, fotografii i filmie

Życie Łosic

POWIAT
ŁOSICKI
Do 30 stycznia można
wysyłać prace na
konkurs plastyczny,
którego tematyką jest
bogactwo łosickiego
makroregionu.

Organizatorem konkursu jest
łosicki starosta, oraz komisja
oświaty i kultury rady powia-
tu łosickiego. Główny cel tego
twórczego przedsięwzięcia, to

zainspirowanie do poznania
powiatu łosickiego, jego pięk-
na, bogactwa i dziedzictwa hi-
storyczno-kulturowego. Te-
matem konkursu jest kultura
i folklor terenów nadbużań-
skich. Zadaniem biorących
udział w konkursie będzie
przedstawienie kulturowej
różnorodności, zjawisk, histo-
rii i tradycji przynależnych do
powiatu łosickiego.

W kategorii przedszkola
i klasach I-IV, proponowaną
formą jest plakat, grafika i ry-
sunek. Dla klas V-VIII i katego-
rii open (szkoły ponadpodsta-
wowe i dorośli) proponowana

jest fotografia, bądź dzie-
więćdziesięciosekundowy
film. Prace można wysyłać
na adres konkurs@losice.pl

Laureatów konkursu wy-
łoni jury oceniające prace
pod kątem zgodności z te-
matem, wartości meryto-
rycznej, oryginalności i in-
nowacyjności w sposobie
ujęcia przedstawionego te-
matu. Najlepszym zostaną
przyznane dyplomy oraz
nagrody rzeczowe.

OPRAC. KU

POWIAT
ŁOSICKI
Powiat łosicki przyjął
budżet na rok 2021.

Do głosowania nad projektem
budżetu starostwa na kolejny
rok doszło na sesji rady powia-
tu, zorganizowanej w czwartek
17 grudnia. W pierwotnej wersji
budżet posiadał będzie przycho-
dy na poziomie 38,6 mln zł -
z czego 37 mln zł stanowić będą
to dochody bieżące, natomiast
dochody majątkowe to 1,5 mln
zł. Wydatki ustalono na kwotę
39,7 mln zł, z czego wydatki bie-
żące przewidywane są na pozio-
mie 37,4 mln zł i 2,3 mln zł na
wydatki majątkowe. Planowa-
ny deficyt budżetowy stanowić
ma1,7mln zł. Będzie on sfinan-
sowany przychodami jednostek

samorządu terytorialnego z nie-
wykorzystanych środków pie-
niężnych. Rada powiatu przyję-
ła projekt nowego budżetu jed-
nogłośnie.

Mimo zgodnie przyjętego
planu finansowego, nie wszyst-
kim radnym podoba się przyję-
ty w ostatnim czasie system
wyboru planowanych w przy-

szłości inwestycji. - Chciałabym
się odnieść do przyszłego i pod-
sumować obecny budżet pod
kątem inwestycji. Mamy po trzy
inwestycje w gminie Huszlew
i jedną w gminie Stara Kornica.
Bez inwestycji w gminie Łosice,
Platerów, Sarnaki, Olszanka.
Uważam, że to jest zbyt skrom-
nie jak na budżet naszego sa-

morządu. Tym bardziej, że gmi-
na Huszlew stanowi jedną dzie-
siątą mieszkańców powiatu.
W innych gminach też jest dużo
do zrobienia, choćby jeżeli cho-
dzi o drogi dojazdowe do tere-
nów nadbużańskich – powie-
działa radna Iwona Muder, kry-
tycznie odnosząc się do klucza
według którego dobierane są
gminy w których powiat uloko-
wać ma swoje środki.

Uwaga radnej odnosiła się
wniosków, jakie władze powia-
tu złożyły w grudniu do II edycji
Rządowego Funduszu Inwesty-
cji Lokalnych. Pula pieniędzy na
inwestycje w ramach tego pro-
gramu to 5,5 mln zł. - Prawdo-
podobnie chodzi pani radnej
o fundusz inwestycji terytorial-
nych, a to jest inna sprawa i do-
tyczą one 2022 roku –powie-
dział starosta, przyznając że na
2021 rok powiat zaplanował in-
westycje w innych gminach. KU

ROK 2020 W POWIECIE ŁOSICKIM

Styczeń
6.1 Po raz trzeci zorganizowano w Łosicach Orszak Trzech
Króli. W kolorowym pochodzie uczestniczyły setki miesz-
kańców Łosic i okolic.
12.1 28 finał WOŚP, podczas którego łosicki sztab uzbierał
rekordowe ponad 51 tysięcy złotych.

Luty
19.2 Dzień przed tłustym czwartkiem, panie z Łosic i okolic
usmażyły i sprzedały pączki warte prawie 10 tys. zł. Do-
chód przeznaczony został na pomoc Kacprowi Borucie.

Marzec
11.3 Władze gmin powiatu łosickiego włączyły się do ogól-
nopolskich działań mających na celu powstrzymanie roz-
przestrzeniania się eipidemii koronawirusa. Zamknięto
szkoły i samorządowe placówki, odwołano zaplanowane
wydarzenia, wstrzymano handel na targowicy.

Kwiecień
1.4 Pierwszy oficjalnie potwierdzony przypadek zakażenia
koronawirusa w powiecie łosickim. Była nią starsza kobie-
ta mieszkająca w gminie Huszlew, posiadająca schorzenia
współistniejące. Po kilkunastu dniach walki z chorobą
u kobiety stwierdzono zgon.

Maj
22.5 W zaledwie 5 dni udało się uzbierać 150 tysięcy złotych
dla 31-letniego Kamila Franczuka pochodzącego z Łosic.
U mężczyzny zdiagnozowano guza glejaka, powaznie za-
grażającego jego życiu.

Czerwiec
28.6 Odbyła się pierwsza tura wyborów prezydenckich.
W powiecie łosickim zdecydowanie wygrał je Andrzej Du-
da, na którego zagłosowało ponad 10 tys. osób (66%
wszystkich głosów).

Lipiec
1.7 Z wizytą w Łosicach pojawił się premier Mateusz Mora-
wiecki, który wręczył wszystkim włodarzom powiatu łosic-
kiego czeki, na kwotę w sumie ponad 4 mln zł.
6.7 Pod starostwem powiatowym w Łosicach postawiono
czerwony pojemnik na nakrętki w kształcie serca. Do poło-
wy grudnia zebrano do niego ponad 2,5 tony surowca.
2.7 Druga tura wyborów prezydenckich. Po dwóch tygo-
dniach przerwy wyborcy po raz kolejny najchętniej poparli
kandydata Prawa i Sprawiedliwości. Stosunek głosów
mieszkańców powiatu łosickiego wyniósł pomiędzy An-
drzejem Dudą, a Rafałem Trzaskowskim 76% do 24%.

Sierpień
17.8 Rozpoczął się remont mostu w Łosicach na trasie drogi
wojewódzkiej 698. Dla kierowców oznacza to wielotygo-
dniowe utrudnienia w ruchu.

Wrzesień
3.9 Na sesji rady powiatu doszło do zmiany na stanowisku
starosty. Katarzynę Klimiuk zastąpiła Barbara Michoń.

Październik
4-20.10 Początek drugiej fali zakażeń i znaczący przyrost za-
chorowań na koronawirusa w powiecie łosickim

Listopad
2.11 Po zaledwie dwóch miesiącach pracy, ze stanowiska
szefa starostwa rezygnuje Barbara Michoń. Wolą radnych,
nowym starostą zostaje zarekomendowany przez Michoń
znany w Łosicach samorządowiec Janusz Kobyliński.
4.11 Łosicki Szpital Powiatowy w Łosicach został prze-
kształcony w szpital zakaźny.
30.11 Zapoczątkowano trwającą 10 dni akcję gaszenia poża-
ru potężnej sterty bel w Mszannie.

Grudzień
1.12 Rozpoczęło się poszukiwanie ośmiu agresywnych by-
ków, które uciekły z jednego z gospodarstw na terenie No-
wej Kornicy.
8.12 - Władze Sarnak odmówił wydania decyzji środowi-
skowej dla powstania fermy drobiu w tej miejscowości. KU

ŁOSICE
Pan Sławomir znalazł
się w bardzo trudnej
sytuacji. Mężczyznama
amputowane obie
nogi, a niebawem
prawdopodobnie straci
także mieszkanie.

Pan Sławomir dostał jakiś czas
temu w Łosicach, jako mieszka-
nie przejściowe, dwudziestome-
trowy pokój w baraku socjal-
nym. Co pół roku miał przedłu-
żać umowę na wynajem pokoju
z urzędem gminy.

– W ubiegłym roku kiedy
amputowano mi nogi z powo-
du odmrożenia, gmina faktycz-
nie mi pomogła. Zastrzegła so-
bie jednak, że jeżeli stanę na
sztuczne nogi będę musiał zna-
leźć dla siebie mieszkanie. Nie
traktowałem tego poważnie, bo
nie wierzyłem, że wyrzucą mnie
z małego pokoiku w socjalnym
baraku – opowiada mężczyzna.

- A jednak pomyliłem się i we
wrześniu otrzymałem pismo,
z którego wynika, że jestem
zbyt bogaty, by starać się
o mieszkanie z zasobów gmin-
nych. Obecnie otrzymuję 2100
zł renty, a kryterium ustalone
w gminie jest o wiele niższe
– dodaje.

Władze Łosic są zdania, że na
mieszkanie zajmowane przez
mężczyznę czekają biedniejsze

osoby, legitymujące się bardzo
małym dochodem. W obecnej
sytuacji burmistrz nie widzi
możliwości przedłużenia umo-
wy z panem Sławkiem. Męż-
czyźnie trudno uwierzyć, że
padł ofiarą takiej znieczulicy.
- Urzędnicy chcą wyrzucić inwa-
lidę bez nóg pod most. To wielki
skandal - podkreśla mieszka-
niec baraku przy ul. Narutowi-
cza. - I co z tego, że mam wyższą

rentę. Na same leki wydaję kil-
kaset złotych miesięcznie. Mam
jeszcze inne zdrowotne wydat-
ki, które są w mojej sytuacji ko-
nieczne - zapewnia pan Sławek,
który twierdzi że nie opuści
swojego lokum.

Jak dowiedzieliśmy się w ło-
sickim urzędzie, kluczowe zna-
czenie w kwestii przyznawania
mieszkań socjalnych mają do-
chody. - Rada gminy ustaliła
kryteria i urzędnicy muszą się
do nich stosować. Panu Sławko-
wi wynajęto mieszkanie na pe-
wien czas. Miał szukać lokum
do wynajęcia na własną rękę,
bo według decydentów stać go
na to, by ze swojej renty zapła-
cić za prywatnie wynajęty po-
kój. Na to jedno mieszkanie
gmina ma kilkanaście osób
z dziećmi. Rodziny te mają po
200 – 300 zł dochodu miesięcz-
nie na jednego członka. To wła-
śnie im musimy w pierwszej ko-
lejności, zapewnić mieszkania
socjalne – przyznał w rozmowie
z nami urzędnik. AW
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CKiS i MOK zaprosili swoich odbiorców na kilka koncertów, które odbyły
się w formie online. Ich tematyka nawiązywała do nadchodzących świąt.

Koncert Katarzyny Żak
“Nadziejaw Betlejem czyli ko-

lędy na głos i gitar parę” to kon-
cert, który na deskach Sceny Te-
atralnej Miasta Siedlce wykona-
li Katarzyna Żak i Witold Cisło.
Najpiękniejsze, bardziej i mniej
znane kolędywniecodziennym,
muzycznie zaskakującym wy-
brzmiały przy akompaniamen-
cie wielu gitarWitolda Cisło. Ko-
lędy, takie jak „Mizerna Cicha”,
„Przybieżeli do Betlejem”, „Gdy

Śliczna Panna”, czy „Lulajże Je-
zuniu”, przeplatały się z podkar-
packo wykonanym „Oj, Maluś-
ki, Maluśki…” z dodatkowym
towarzyszeniem skrzypiec gó-
ralskich To był wyjątkowo kli-
matyczny czas. Bezpośrednia
transmisja odbyła na kanale
YouTube CKiS. Na uznanie za-
służyli również wszyscy realiza-
torzy. Realizacja obrazu: Jaro-
sław Skrobecki, Krzysztof Rosa,
Marek Błaszczyk, dźwięk: To-

masz Salach, Radosław Kowal-
czyk, MarcinMikołajczuk, świa-
tło, streaming wideo: Piotr Per-
ka obsługa techniczna: Zbi-
gniew Kamiński, Rafał Wawry-
niuk, ŁukaszMarciniak.

Wokaliści z MOK
bożonarodzeniowo
Chociaż za oknami śniegu

brak, a dużymi krokami zbliża
się Święty Mikołaj, wokaliści
Studia Piosenki Singers i Zespo-

łu Wokalnego Sweet Angels,
działających przy Miejskim
Ośrodku Kultury w Siedlcach,
przygotowali koncert, dzięki
któremu postarają się wprowa-
dzić odbiorcóww zimowo-świą-
teczny nastrój. „Tak, jak śnieg”,
„Ten zimowy czas”, „Gloria” czy
„Święta, święta” to tylko niektó-
re piosenki, które można było
usłyszeć i zobaczyć na kanale
Youtube Miejskiego Ośrodka
Kultury w Siedlcach. KS

Spotkania z książką
ŁOSICE
Łosicki Dom Kultury
zorganizował dla
swoich odbiorców trzy
spotkania autorskie,
które odbyły się online.

Grzegorz Kasdepke
Grzegorz Kasdepkewydał po-

nad 50 książek, z których więk-
szość cieszyła się statusembest-
selleru. Ponadto zarówno „De-
tektyw Pozytywka“ jak i „Wmo-
im brzuchu mieszka jakieś
zwierzątko“ zostały wpisane na
światową listę White Ravens.
Książka „Horror, czyli skąd się
biorą dzieci“ znalazła się na Li-
ście SkarbówMuzeum Książek
Dziecięcych. W roku 2015 wrę-
czonomu Nagrodę Kallimacha
za wybitne osiągnięcia w sferze
edukacji. W roku 2017 przyzna-
nomu tytuł Ambasadora Polsz-
czyzny, aw2019 roku został Ka-
waleremOrderuUśmiechu.

Małgorzata Gutowska-
Adamczyk
Autorka „Fortuny i namięt-

ności” w swojej karierze praco-
wała również jako polonistka
w Mińsku Mazowieckim. Jest
autorką ponad 20 książek, za
które bywa bardzo często na-
gradzana. W 2012 roku otrzy-
mała wyróżnienie książki roku
dla pozycji “Cukiernia Pod Amo-

rem” przez portal Granice.pl.
Jedną z jej najnowszych powie-
ści są wydane w 2015 roku “Ka-
lendarze”. Jest to przedewszyst-
kim powieść o dzieciństwie,
która stanowi jednocześnie po-
chwałę prostego i pełnego zwy-
czajnego ciepła życia. Jej książki
zostały przetłumaczone na języ-
ki: bułgarski, macedoński
i ukraiński.

WandaMatras-Mastalerz
WandaMatras-Mastalerz jest

adiunktem w Instytucie Nauk
o Informacji Uniwersytetu Pe-
dagogicznego im. KENwKrako-
wie, doktorem nauk humani-
stycznychw dziedzinie literatu-
roznawstwa. Pełni funkcję pre-
zesa Zarządu Polskiego Towa-
rzystwa Biblioterapeutycznego
we Wrocławiu, jest także kie-
rownikiem Zespołu ds. Badań
nad Książką w ramach Ośrodka
Badań nad Mediami UP w Kra-
kowie oraz kierownikiem kur-
sów z zakresu biblioterapii i baj-
koterapii. Jest znana jako autor-
ka książekmultisensorycznych
(dotykowych) do czytania zmy-
słami oraz kilkudziesięciu publi-
kacji naukowych i popularno-
naukowych z zakresu terapeu-
tycznej funkcji książki, bibliote-
rapii, pracy z uczniem o specjal-
nych potrzebach edukacyjnych,
technik pracy umysłowej oraz
edukacji medialnej i czytelni-
czej. KS

SIEDLCE
WMiejskim Ośrodku
Kultury odbyła się
kolejna edycja siedleckiej
Gitariady - wyjątkowa,
bo po raz pierwszy
koncerty można było
zobaczyć tylko online na
kanale YouTubeMOK
w Siedlcach.

Wystąpiły dwa zespoły: Cold
Beer i Ambitus. Cold Beer to ze-
spół grający muzykę rockową
i bluesową. Grupa powstała
w 2018 roku. Na repertuar gru-
py składają się głównie piosen-
ki znanych, polskich zespołów,
ale też utwory własne grane
w ulubionym stylu, czyli roc-
kowym.
Skład zespołu: Marek Mio-

duszewski – gitara basowa, gi-
tara akustyczna, śpiew, Artur
Cymerman – gitara solowa, gi-
tara akustyczna, Wiesław Mi-
tura – pianino, organy, śpiew,
Jacek Łopaciuk – perkusja, in-
strumenty perkusyjne.
Zespół Ambitus doskonale

znany jest siedleckiej publicz-
ności. W skład zespołu wcho-
dzą znakomici muzycy
z ogromnym doświadczeniem
na polskiej scenie. Podczas Gi-
tariady zaprezentują program
zatytułowany „Rock Ballad”.
Skład zespołu: Janusz Maleń-
czuk – wokalista, perkusista,
absolwent instrumentalistyki
na Akademii Muzycznej im. St.
Moniuszki w Gdańsku, finali-
sta Sopot Festival 2008, laure-
at „Szansy na sukces”, a także
innych ogólnopolskich kon-
kursów piosenki, Krzysztof
Chromiński – kompozytor,
pianista, aranżer, absolwent
Akademii Muzycznych
w Gdańsku i w Katowicach,
laureat Nagrody Marszałka
WojewództwaMazowieckiego
w dziedzinie twórczości arty-
stycznej oraz upowszechniania
i ochrony dóbr kultury, Marek
Matwiejczyk (bas) – wybitny
multiinstrumentalista i reali-
zator dźwięku, Andrzej “Smu-
kły” Maleńczuk – gitarzysta,
lutnik i muzyk sesyjny. Pre-
miera odbyła się 19 grudnia
o 18:00.

KS

Gitariada online

Zawsze, ilekroćuśmiechasz się do swojego
brata iwyciągaszdoniego ręce, jest Boże
Narodzenie.

św.MatkaTeresa zKalkuty
Życie z kulturą

Muzyczne Boże
Narodzenie
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MAZOWSZE

Nagrody marszałka przyznane
XXI edycja NagrodyMarszałkaWojewództwaMazowiec-
kiego za nami. Spośród 107 nadesłanych zgłoszeń komi-
sja konkursowawybrała 10 laureatów. Są wśród nich
artyści, społecznicy i naukowcy. Wszystkich łączy jedno
– swoją działalnością promująMazowsze nie tylko w kra-
ju, ale też zagranicą.
Laureaci nagrody marszałka z naszego regionu:
Teresa Michalak ze Stanisławowa
Lokalna liderka, biorąca aktywny udział w życiu społecz-
nym i kulturalnym przede wszystkim Stanisławowa. Orga-
nizatorka i członkini stowarzyszeń, organizacji
społecznych i kulturalnych. Założycielka koła gospodyń
wiejskich „Nasza Chata” i wiceprezes Towarzystwa Przyja-
ciół Ziemi Stanisławowskiej. Dzięki jej zaangażowaniu,
wiedzy i wsparciu powstawały kolejne KGW na terenie
gminy. „Nasza Chata” pod jej przewodnictwem prowadzi
działalność społeczno-wychowawczą i oświatowo-kultu-
ralną w środowiskach wiejskich, skupiając się na dzieciach
i seniorach. Krzewi i szerzy kulturę narodową w swojej
małej ojczyźnie poprzez organizację warsztatów kulinar-
nych, konkursów, spotkań integracyjnych i historycznych
oraz współorganizację licznych wydarzeń kulturalnych
i społecznych (nie tylko krajowych, ale i zagranicznych, ta-
kich jak współpraca z chórem z Białorusi). Jako wiceprezes
Towarzystwa Przyjaciół Ziemi Stanisławowskiej organizu-
je również liczne inicjatywy historyczno-społeczno-kultu-
ralne, a ponadto jest jednym z redaktorów i autorów
w wydawanym przez Towarzystwo periodyku „Wieści Zie-
mi Stanisławowskiej”.
Pani Teresa podsumowuje: Byłam na emeryturze. Przy
śniadaniu mąż powiedział: jest nowa ustawa o kołach go-
spodyń. Załóż koło. Widział, że duszę się w tym domu, że
jest mi to potrzebne. Podeszłam do tego sceptycznie, ale
zrobiłam to. Podtrzymujemy dawne tradycje. Robimy to,
co było kiedyś. Dawne smaki i tradycje pokazujemy dzie-
ciom. One czasem myślą, że mleko bierze się z kartonu,
a kiszona kapusta ze słoików. Przy okazji słuchają o zdro-
wej żywności. Nasze spotkania nie polegają jednak tylko
na siedzeniu przy stole, wynika z tego idea. Możemy się
spotkać w grupach, przekazać sobie doświadczenia. Coraz
więcej ludzi należy do koła - około pięćdziesięciu osób. Co
ja uważam za sukces? Nigdy nie robiłam czegokolwiek
z myślą, że muszę osiągnąć sukces. Lubię być wśród ludzi,
lubię jak coś się dzieje. Mam duże marzenia. Chciałabym
zarazić ludzi młodych swoją energią do tej działalności, by
się wspierali, by mieli więź. To by mnie bardzo cieszyło.
Zespół Tańca Ludowego “Orkan” z Sadownego
Zespół kultywujący tradycje istniejącego od 1951 r. przy LO
w Sadownem zespołu folklorystycznego prowadzonego
przez Mieczysława i Halinę Chmielewskich. Został powoła-
ny w 2009 r. przy Zespole Szkół Ponadgimnazjalnych w Sa-
downem przez Mirosławę i Marka Reników. Członkowie
zespołu spotykają się na zajęciach tanecznych, zgrupowa-
niach, warsztatach artystycznych i obozach kondycyjno-
tanecznych. Swoje umiejętności zespół prezentuje podczas
uroczystości regionalnych i lokalnych. Poza realizacją licz-
nych projektów taneczno-teatralnych i opracowaniem
zbioru tańców regionalnych i narodowych, zespół ma na
swoim koncie również wydanie publikacji o Sadownem
„Niedokończona historia”, jak też organizację sesji nauko-
wej pod tym samym tytułem. Mirosława Renik, założyciel-
ka zespołu, mówi: Ja i mój mąż pomyśleliśmy, że
zrealizujemy swoje marzenie, czyli zachęcimy młodzież
i przekonamy ich, że taniec ludowy to dobry moment na
spędzenie czasu. Minęło już 11 lat, dzięki Bogu trwamy do
dzisiaj i dobrze się bawimy. KS
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Jesteśmy otwarci
nawspółpracę
Z Patrykiem Kamińskim, dyrektorem Miejsko-Gminnego
Ośrodka Kultury w Mordach.
Jak ocenia panmijający rok?

Wmarcu pandemia zaskoczyła
wszystkich, w drugiej połowie
nadeszła druga fala. Jak radzi
sobie z obostrzeniamiM-GOK?

Uważam, że pomimo pande-
mii udało nam się w tym roku
prowadzić działalność - trochę
w mniejszym stopniu niż pla-
nowaliśmy ale udało się. Dzięki
ogłoszonemu programowi Mi-
nistra Kultury i Dziedzictwa Na-
rodowego “Kultura w sieci” po-
zyskaliśmy dotację, która
w znacznym stopniu pomogła
nam w działalności kulturalnej.

Jakie wydarzenia w związku
z koronawirusem zostały prze-
łożone, a jakie odwołane? Czy
jest szansa, przy założeniu
optymistycznego scenariusza,
aby zostały one zrealizowane
w2021 roku?

Pierwszym z większych wy-
darzeń, które nie mogło się od-
być był Festiwal Piosenki Euro-
pejskiej. Co roku w maju przy-
padała jego edycja, która cieszy-
ła się dużym zainteresowa-
niem. Następnym cyklicznym
wydarzeniem, które z powodu
obostrzeń nie mogło się odbyć
był festyn “Słoneczne lato”.
Mam nadzieję, że w roku 2021
będzie możliwe zorganizowanie
wszystkich wydarzeń z obecno-
ścią publiczności.

W2020 rokuwMordach był
realizowany projekt “Kultura
przez szklany ekran”. Proszę
nam opowiedzieć o założe-
niach tego projektu.

Miejsko-Gminny Ośrodek
Kultury w Mordach realizował
zadanie pod nazwą “Kultura
przez szklany ekran” w ramach
programu Ministra Kultury
i Dziedzictwa Narodowego oraz
Narodowego Centrum Kultury
„Kultura w Sieci” w okresie od
lipca do października 2020 r.
Celem programu było finanso-
we wsparcie realizacji projek-
tów upowszechniających doro-
bek kultury i zwiększających
obecność kultury w życiu spo-
łecznym, których odbiór nastę-
pował poprzez narzędzia onli-
ne. Program był elementem tar-
czy antykryzysowej w kulturze
i wsparciem sektora kultury
w związku z utrudnieniami
w działalności kulturalnej wyni-
kającymi z sytuacji epidemii.
Kultura w sieci spotkała się
z ogromnym, największym
w historii programów dotacyj-
nych NCK, zainteresowaniem:
do programu zgłoszono łącznie
5 948 wniosków na łączną kwo-
tę przeszło 471 mln zł. Po doko-
naniu oceny formalnej i mery-
torycznej wyłoniono 1 182 zwy-
cięskie projekty. Pierwszym eta-
pem naszych działań było ogło-
szenie konkursu muzycznego
piosenki patriotycznej „Bitwa
o wolność”. Ogłoszenie wyni-
ków konkursu nastąpiło nato-
miast podczas uroczystości 100
rocznicy „Bitwy Warszawskiej”
w Mordach, 15 sierpnia. Do kon-

kursu wpłynęło 19 zgłoszeń
w dwóch kategoriach: Dorośli-
Seniorzy, Dzieci-Młodzież. Każ-
dy uczestnik przesyłał link z wy-
konanym przez siebie jednym
utworem patriotycznym, który
komisja oceniała pod wzglę-
dem: doboru repertuaru i moż-
liwości wokalnych, walory gło-
sowe, własną interpretację
utworu, muzykalność jak rów-
nież indywidualność artystycz-
ną. Kolejnym wydarzeniem
w ramach projektu był spektakl
Ulicznego Teatru Ognia „ANTI-
DOTUM” pt. Parowozowisko,
który odbył się 25.07.2020 roku
na placu przy Miejsko-Gmin-
nym Ośrodku Kultury w Mor-
dach. Spektakl transmitowany
był on-line i zgromadził publicz-
ność w różnym wieku, star-
szych i młodszych jak również
całe rodziny. Następnego dnia
tj. 26 lipca odbył się koncert
muzyki rozrywkowej w wyko-
naniu Kapeli Zbuckiej, przy
Miejsko-Gminnym Ośrodku
Kultury w Mordach. Koncert
transmitowany był on-line.
W ramach zadania pamiętali-
śmy także o dzieciach, bowiem
od 13 sierpnia na stronie inter-
netowej Miejsko-Gminnego
Ośrodka były aktywne linki do
spektakli interaktywnych dla
dzieci pt. „Brzydkie Kaczątko”
oraz „Pinokio”. Dzieci miały
możliwość oglądania spektakli
przez trzy miesiące. 14 sierpnia
miało miejsce nietypowe wyda-
rzenie - pierwszy na terenie
gminy Mordy wykład historycz-
ny on-line przeprowadzony
przez doktora nauk humani-
stycznych Grzegorza Kubę. Pod-
czas wykładu prowadzący
przedstawił najważniejsze wąt-
ki Bitwy Warszawskiej. Wśród
zagadnień poruszane były
m.in.: sytuacja na froncie wojny
polsko-bolszewickiej w okresie
czerwiec-sierpień 1920, geneza
bitwy, ważniejsze bitwy i po-
tyczki w okolicach miasta, naj-
ważniejsze momenty Bitwy
Warszawskiej. 15 sierpnia odbył
się koncert patriotyczny: „Pole-
głym w latach 1918—1920
w 100 rocznicę Bitwy Warszaw-
skiej w wykonaniu wybitnych
artystów: Teatru Wielkiego Ope-
ry Narodowej, Polskiej Opery
Królewskiej, Filharmonii Naro-
dowej, Warszawskiej Opery Ka-
meralnej i Teatru Muzycznego
w Łodzi, Reprezentacyjnego Ze-
społu Artystycznego W.P. i scen
warszawskich. Koncert odbył
się na rynku w centrum miasta,

a scenariusz przepełniony był
głęboką treścią patriotyzmu za-
równo pod względem wartości
użytego słowa. Wydarzenie
miało formułę montażu słow-
no-muzycznego, które posiada-
ło ogromne walory edukacyjne,
stanowiąc muzyczną lekcję hi-
storii. Koncert transmitowany
był on-line. Na początku wrze-
śnia, podczas Dożynek Gminno-
Parafialnych w centrum Mor-
dów, odbyły się dwa koncerty:
biesiadny w wykonaniu grupy
Folk Lacki oraz rozrywkowy
w wykonaniu Zespołu Kryters.
Koncerty transmitowane były
on-line. Jednym z ostatnich wy-
darzeń w ramach „Kultura
przez szklany ekran” był Mara-
ton Zumby. W Sali Teatralnej
Miejsko-Gminnego Ośrodka
Kultury wyświetlony został
spektakl on-line pt. „Doktor Do-
litlle”, na który zaproszone zo-
stały dzieci z Przedszkola Samo-
rządowego w Mordach. Zadania
projektu przyczyniły się do
wzmocnienia lokalnej wspólno-
ty, jak również zainicjowania
aktywności kulturalnej poprzez
działania edukacyjno-animacyj-
ne. Zaplanowane wydarzenia
wpłynęły pozytywnie na inte-
gracje różnych grup wiekowych
i społecznych wokół kultury
i multimediów.

Do jakich odbiorców jest
skierowanaoferta ośrodkakul-
tury? Czy każdy znajdzie coś
dla siebie? Czy dużo osób
uczestniczy w takich zajęciach
jak zumba, język angielski?

Staramy się, żeby oferta Miej-
sko-Gminnego Ośrodka Kultury
w Mordach dostępna była dla
wszystkich grup wiekowych.
Dużym zainteresowaniem cie-
szą się zajęcia z języka angiel-
skiego skierowane dla dzieci
z terenu miasta i gminy Mordy,
jak i zumba. Staramy się dopa-
sować do odbiorców i przed roz-
poczęciem każdego roku kultu-
ralnego robimy rekonesans, że-
by w miarę możliwości nasze
zajęcia zaspakajały oczekiwania
uczestników. Obecna sytuacja
nas troszkę ograniczyła i nieste-
ty nie mogliśmy wprowadzić
nowych propozycji. Mam na-
dzieję, że w przyszłym roku bę-
dzie to możliwe.

Wciąż trwa konkurs
“Gwiazdkowych pomysłów
czar”, który jest przeprowadza-
ny w formie zdalnej. Jaki jest
odbiór wydarzeń, które odby-

wają się online?
Ten rok jest troszeczkę inny,

ponieważ wszystkie konkursy
są przeprowadzane zdalnie. Jest
to nowość, która zdobywa co
raz większe zainteresowanie.
Tu akurat mieliśmy mały
sprawdzian czy taka forma się
sprawdzi przy organizacji kon-
kursu „Bitwa o wolność”. Ku za-
skoczeniu naszym wpłynęło
prawie 20 zgłoszeń i to nie tylko
z gminy Mordy czy też powiatu
siedleckiego, ale i z całej Polski.
Inaczej było z IV Regionalnym
Przeglądem Teatrów Obrzędo-
wych, w którym biorą udział
osoby starsze. Barierą dla nich
jednak okazała się technologia
czyli nagranie spektaklu.

Które z wydarzeń/akcji re-
alizowanych przez M-GOK
przyciągają najwięcej odbior-
ców?

Tak jak wspominałem w po-
przednim pytaniu, dużym zain-
teresowaniem cieszy się Festi-
wal Piosenki Europejskiej. Śred-
nia uczestników sięga około 40-
50 osób. Do wydarzeń plenero-
wych zaliczają się “Jarmark na
Kazimierza”, Festyn “Słoneczne
Lato”, “Dożynki Gminno-Para-
fialne”.

Które z wydarzeń zapadło
panu - jako dyrektorowi pla-
cówki - szczególnie w pamięci?
Może jest takie, do którego lubi
pan wracać myślami, takie,
które warto powtarzać co rok,
co jakiś czas?

- Koncert patriotyczny: pole-
głym w latach 1918-19202
w 100 rocznicę Bitwy Warszaw-
skiej, który odbył się 15 sierpnia
należał do dość trudnych. Pomi-
mo różnych przygód technicz-
nych i dostosowania się do wy-
mogów sanitarnych udało się
zrealizować po raz pierwszy
w gminie Mordy piękny koncert
patriotyczny w wykonaniu wy-
bitnych artystów: Teatru Wiel-
kiego Opery Narodowej, Polskiej
Opery Królewskiej, Filharmonii
Narodowej, Warszawskiej Opery
Kameralnej i Teatru Muzyczne-
go w Łodzi, Reprezentacyjnego
Zespołu Artystycznego W.P.
i scen warszawskich

.
Czy M-GOK współpracuje

z innymi instytucjami i w ja-
kim zakresie?

Miejsko-Gminny Ośrodek jest
otwarty na współpracę z inny-
mi instytucjami. Na dziś współ-
pracujemy z jednostkami z tere-
nu miasta i gminy Mordy m.in.
z Miejsko-Gminną Biblioteką
Publiczną im. Ireny Ostaszyk.

Czego życzyć panu oraz
ośrodkowi kultury na nadcho-
dzący rok?

Jak zwykle więcej środków fi-
nansowych na działalność kul-
turalną, a tak naprawdę, żeby
przyszły rok był lepszy od obec-
nego. KS

SIEDLCE
Na zakończenie roku Miejski
Ośrodek Kultury w Siedlcach
zaprasza na koncert online ze-
społuMetafox.

Metafox to siedlecki zespół
grający muzykę progresywną.
Założony został przez perkusi-
stę Bartosza Sawickiego i gita-
rzystę Michała Franczuka
w 2016 roku w Siedlcach. Zespół
działa obecnie jako trio, z po-
mocą gitarzysty Wiktora Cha-
bińskiego. W 2019 roku zespół
wydał debiutancki album pod
tytułem „Causal Loop”. Rok

2020 to czas reorganizacji pla-
nów i skupienia się na wydaniu
nowego materiału. Tak powsta-
ła płyta „Immobilize”, która
przez swoją różnorodność jest
najlepszą reprezentacją stylu
MFX.

Premiera koncertu odbędzie
się 30 grudnia o godz. 19:00 na
kanale YouTube Miejskiego
Ośrodka Kultury w Siedlcach
(youtube.com/moksiedlce).

Skład zespołu: Bartosz Sawic-
ki – perkusja, Wiktor Chabiński
– gitary, Michał Franczuk – gita-
ry. KS

Przedsylwestrowy
koncert
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Język polski dla 

cudzoziemców

tel. 534 210 120 

ojp@uph.edu.pl

Kontakt tel: 

795 541 362, 25 632 79 77,

mail: ogloszenie@zyciesiedleckie.pl

Dotacje PROW 2014-2020. 

tel. 795-931-529
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Życie na sportowo
Jesienne stany średnie
II LIGA
Dobiegły końca
zmagania
drugoligowców w 2020
roku. Czas na
podsumowanie
wydarzeń z ostatnich
kilku miesięcy
w wykonaniu Pogoni
Siedlce.

Jaka to była runda wwykona-
niu Pogoni?

BARTOSZ CABAJ: W aspekcie
sportowym rundy tej nie moż-
na ocenić do końca pozytywnie.
Przed sezonem Pogoń zapowia-
dała walkę o najwyższe cele,
a tymczasem siedlczanie prze-
rwę zimową spędzą w środku
stawki, będącw drugiej połowie
tabeli. Oczywiście należy pamię-
tać, że drużyna zaczęła sezon
z ujemnymdorobkiem punkto-
wym, a na początku sezonu do-
tknął ją koronawirus i drużyna
wylądowała na kwarantannie.
Nie zmienia to jednak faktu, że
w ogólnym rozrachunku druży-
na spisała się poniżej oczeki-
wań, a styl gry zespołu wwielu
spotkaniach pozostawiał wiele
do życzenia.

KAMIL SULEJ: Od strony spor-
towej - mocno średnia. Równa
liczba zwycięstw i porażek każe
określić Pogońmianem II-ligo-
wego średniaka. Można zrzucać
winęna pandemię, przebudowę
kadry czy kontuzje, ale podobne
problemy mieli też rywale,
a większość z nich poradziła so-
bie lepiej niż biało-niebiescy.
W innych aspektach klub po-
szedł do przodu, ale na koniec
i tak najważniejszy będzie wy-
nik sportowy. II liga jest specy-
ficzna, ale kilka zespołów udo-
wodniło jesienią, że do walki
i stałych fragmentów można
dodać jakość i pomysł na grę.
Warto pójść tą drogą.

Jaki był najlepszy i najgorszy
mecz rundy?

BC: Moim zdaniem Pogoń
najlepszymecz rozegrała w Ka-
towicach z GieKSą. Siedlczanie
na terenie faworyta do awansu
pokazali się wówczas z dobrej
strony, prezentującymmomen-
tami niezły, ofensywny futbol.
Postawa biało-niebieskich za-
owocowała bramką na 2:2
w doliczonym czasie i cennym
punktem przywiezionym do
Siedlec.
Najgorszym spotkaniem bę-

dzie również, nieco paradoksal-
nie, spotkanie zremisowane.
Mam na myśli bezbramkowy
remis nawyjeździe z Garbarnią,

kiedy na murawie przez cały
mecz nie działo się praktycznie
nic, a i tak bliżej zwycięstwa by-
ła Garbarnia. Dodatkowo trzeba
przypomnieć także domową
porażkę z Olimpią Grudziądz
0:1. Spadkowicz z I ligima za so-
bą fatalną rundę, trzy ze swoich
trzynastu zdobytych punktów,
dopisał właśnie w starciu z Po-
gonią.

KS: Jeżeli chodzi o najlepszy
mecz to trudno wskazać jeden
cały. Raczej mogę wyróżnić
fragmenty z kilku spotkań. Mo-
menty były w Katowicach, Lu-
blinie, Pruszkowie, a także
w domowymmeczu z Olimpią
Elbląg. Kompletnego pojedyn-
czegomeczu nie zakodowałem.
Najgorszymecz przypadł na 9

kolejkę i rywalizację z Olimpią
Grudziądz. Spadkowicz z I ligi
wyglądał na tle Pogoni jak kan-
dydat do walki o laury, a prze-
cież było to dla niego jedno z za-
ledwie trzech jesiennych zwy-
cięstw. Z takimi rywalami nie
przystoi gubić punktów, a gra
w tymmeczu na nic innego nie
zasługiwała.

Jakie było największe roz-
czarowanie?

BC: Największym rozczarowa-
niem rundywmojej ocenie była
postawa Pogoni wmeczach do-
mowych. Oczywiście w czasach
pandemii atut własnego boiska
ma nieco mniejsze znaczenie,
gdyż nie ma wsparcia kibiców
płynącego bezpośrednio z try-
bun. Niemniej bilans Pogoni
wmeczach u siebie wynoszący
trzy zwycięstwa i pięć porażek
pozostawia spory niedosyt.
W kategorii rozczarowań na-

leży także ocenić sytuację zwią-
zaną z napastnikami. Maciej
Górski i Kamil Walków przez ca-

łą rundę strzelili łącznie zaled-
wie trzy gole, a w końcówce
zmagańw 2020 roku obaj zma-
gali się z problemami zdrowot-
nymi. Sytuację, grając na środ-
ku ataku, ratowaćmusiał nomi-
nalny skrzydłowy, zakontrakto-
wany w trakcie rundy, Miłosz
Przybecki.

KS: Gra u siebie. Zdecydowa-
nie. Trzy zwycięstwa na osiem
prób to mizerny dorobek. Być
może przesądziła o tymniemoc
napastników, których musieli
wyręczać obrońcy. Ani Górski,
ani Walków nie zbawili ofensy-
wy Pogoni. Zdecydowanie wię-
cej oczekiwano po ofensywnym
Bartoszu Rymku, który w biało-
niebieskiej koszulce rozegrał
dwa dobremecze - sparingowy
i ligowy zMotorem Lublin. Tro-
chęmało…

Jakie było największe ocza-
rowanie?

BC: Przy omawianiu tej kwe-
stii trzeba wyróżnić Bartosza
Brodzińskiego. Środkowy
obrońca to jak na razie najlep-
szy strzelec siedlczan w tym se-
zonie. Trzeba pamiętać, że
wszystkie sześć bramek zdobył
on po rzutach karnych, ale po
pierwszemiał z nich 100% sku-
teczności, a po drugie był także
wmiarę pewnym punktem de-
fensywy. Na plusminioną run-
dęmogą zapisać również: Mar-
cin Kozłowski I, FranciszekWró-
blewski, Ivan Očenáš, czy Rafał
Misztal, który zaliczył dwa
z trzech czystych kont siedl-
czan.

KS: Paradoksalnie piłkarze
odpowiedzialni za grę w tyłach.
Paradoksalnie, bo Pogoń straci-
ła aż 30 bramek (szósty najgor-
szy wynik w lidze). Brodziński,
Kozłowski I, Očenáš (dlaczego

grał tylko w 12 spotkaniach?)
nie dali podstaw do krytykowa-
nia ich postawy. Na zachętęma-
ły plus dlamłodzieżowcówMa-
teusza Piotrowskiego, Wiktora
Preussa i duży dlaWróblewskie-
go. Pozytywnym zaskoczeniem
była postawaMiłosza Przybec-
kiego, który w Resovii grał epi-
zody, a w Siedlcach dawał radę.
Po dobrze przepracowanej zi-
miemoże być jeszcze lepszy.

Co trzeba poprawić przed
rundąwiosenną?

BC: Na pewno zarząd, dyrek-
tor sportowy i sztab szkolenio-
wymają sporymateriał do ana-
lizy i przemyśleń. Drużyna, jeśli
celem na wiosnęma być walka
o udział w barażach, wymaga
kilku konkretnych wzmocnień.
Na pewnowięc tym razem trze-
ba postawić na jakość, jeśli cho-
dzi o transfery, gdyż kadra jest
w miarę liczna i wymagający
terminarz nie powinien stano-
wić aż tak wielkiego problemu.
Przedmiotem analizy powinny
być także spora liczba kontuzji,
z którymi zmagała się drużyna
wprzekroju całej rundy.

KS: Grę u siebie i skuteczność
w ofensywie. Być może jedno
będzie wynikało z drugiego. Po-
goni potrzeba w drugiej linii
rozgrywającego pełną gębą. Na-
leży też zakontraktować napast-
nika, który będzie kompletował
bramki, a nie rozbite nosy ry-
wali. W poprzednich dwóch II-li-
gowych sezonach wiosny nale-
żały do Pogoni. Jeżeli dojdzie do
powtórki z rozrywki to siedlcza-
nie zakręcą się w okolicach
miejsc barażowych, jeżeli nie
trzeba będzie drżeć do czerwca
o utrzymanie na szczeblu cen-
tralnym.
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Jesień w statystykach
POGOŃ SIEDLCE

STRZELCY: 6 - Bartosz Brodziński; 3 - Ishmael Baidoo, Piotr
Pierzchała, Miłosz Przybecki; 2 - Maciej Górski, Piotr Marci-
niec, Oskar Repka, FranciszekWróblewski; 1 - Kacper Falon,
Krzysztof Kołodziej, Bartłomiej Olszewski, Kamil Walków.

ASYSTENCI: 3 - Eryk Więdłocha; 2 - Ishmael Baidoo, Marcin Ko-
złowski II, Bartłomiej Olszewski, Kamil Walków; 1 - Maciej Górski,
Krzysztof Kołodziej, Patryk Kostyk, Marcin Kozłowski I, Piotr Mar-
ciniec, Wiktor Preuss, Miłosz Przybecki, Bartosz Rymek, Oskar Se-
werzyński, FranciszekWróblewski.

KLASYFIKACJA KANADYJSKA (BRAMKI+ASYSTY): 6 - Ishmael Baidoo
(3+3), Bartosz Brodziński (6+0); 4 -Miłosz Przybecki (3+1)l 3 -Maciej
Górski (2+1), PiotrMarciniec (2+1), Bartłomiej Olszewski (1+2), Piotr
Pierzchała (3+0), Kamil Walków (1+2), ErykWiędłocha (0+3), Fran-
ciszek Wróblewski (2+1); 2 - Krzysztof Kołodziej (1+1), Marcin Ko-
złowski II (0+2), Oskar Repka (2+0); 1 - Kacper Falon (1+0), Patryk
Kostyk (0+1), Marcin Kozłowski I (0+1), Wiktor Preuss (0+1), Bar-
tosz Rymek (0+1), Oskar Sewerzyński (0+1).

PO STAŁYCH FRAGMENTACH GRY
ZDOBYTE - 9 (7 po rzutach karnych, 0 po rzutach wolnych, 2 po

rzutach rożnych)
STRACONE - 9 (2 po rzutach karnych, 3 po rzutachwolnych, 4 po

rzutach rożnych)
KARNE PODYKTOWANE DLA POGONI: 7 (7wykorzystanych)
KARNE PODYKTOWANE PRZECIWKO POGONI: 2 (0 obronionych)

SKŁAD (WG MINUT): Misztal (810) - Marcin Kozłowski I (1137),
Očenáš (1035), Pierzchała (843), Olszewski (828) - Preuss (710), Bro-
dziński (1297), Marciniec (987), Baidoo (1149), Wróblewski (1089) -
Więdłocha (642).

PRO JUNIOR SYSTEM
1. LECH II – 20122
2. ŚLĄSK II - 10447
3. OLIMPIA E. – 6800
4. SKRA - 5471
5. BŁĘKITNI - 4887
6. HUTNIK - 4697
7. STAL - 4571
8. ZNICZ - 4081
9. OLIMPIA G. - 3829
10. GARBARNIA - 3578
11. WIGRY - 3513
12. GÓRNIK - 3402
13. BYTOVIA - 3141
14. CHOJNICZANKA - 3079
15. GKS KATOWICE - 3060
16. KKS KALISZ - 2913
17. SOKÓŁ - 2758
18. POGOŃ - 2747
19. MOTOR - 2640

STRZELCY W PRZELICZENIU NA MINUTY (MINIMUM 2 GOLE, DECYDUJE
ŚREDNIA MINUT GRY PRZYPADAJĄCA NA JEDNĄ BRAMKĘ):
147,7 - Przybecki;
216,1 - Brodziński;
281,0 - Pierzchała;
304,0 - Górski;
383,0 - Baidoo.

DŻOKERZY (ZAWODNICY WCHODZĄCY Z ŁAWKI I STRZELAJĄCY PRZY-
NAJMNIEJ JEDNĄ BRAMKĘ):
2 razy - Repka;
1 raz - Falon,Marciniec, Olszewski, Pierzchała, Przybecki.

ŻÓŁTE KARTKI:
4 - Brodziński, Kozłowski I, Pierzchała;
3 - Kołodziej, Očenáš, Olszewski;
2 - Baidoo, Górski, Marciniec, Pierzchała, Piotrowski, Preuss,

Repka,Więdłocha;
1 - Nojszewski, Sewerzyński,Walków,Wróblewski.

CZERWONA KARTKA:
1 - Krawczyk.
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POGOŃ SIEDLCE

Od Znicza do Wigier
Obózw Janowie Podlaskim i osiem sparingów - tak
w skrócie prezentują się zimowe plany II-ligowca z Sie-
dlec.
Pogoniści wznowią treningi 11 stycznia. Po nieco ponad ty-
godniu siedlczanie rozegrają pierwszy sparing. Premiero-
wym rywalem w 2021 roku będzie Znicz Pruszków.
W planach Pogoni są też dwa test-mecze z I-ligowcami -
Górnikiem Łęczna i Wigrami Suwałki.
W pierwszych dniach lutego Pogoniści będą przebywać na
zgrupowaniu w Janowie Podlaskim. W jego trakcie roze-
grają sparing z Chełmianką Chełm. Runda wiosenna w II li-
dze rozpocznie się w ostatni weekend lutego.
PLAN SPARINGÓW POGONI: 20 stycznia - Znicz Pruszków, 23
stycznia - Górnik Łęczna [Lubartów], 30 stycznia - Polonia
Warszawa, 3 lutego - Chełmianka Chełm [Biała Podlaska], 6
lutego - Ursus Warszawa, 13 lutego - Motor Lublin, 19 lute-
go - Ruch Wysokie Mazowieckie, 20 lutego - Wigry Suwałki.

SPARINGOWE PLANY

FENIX SIENNICA
26 stycznia przygotowania do rundywiosennej rozpocz-
ną piłkarze z Siennicy.
PLAN SPARINGÓW FENIXA: 30 stycznia - Advit Wiązowna [Koł-
biel], 6/7 lutego - Ar-Tig Huta Dąbrowa [Miętne], 10 lutego -
Kolektyw Oleśnica [Mińsk Mazowiecki], 13 lutego - Józefo-
via II Józefów [Józefów], 20 lutego - Mazur II Karczew [Kar-
czew], 27/28 lutego - CKS Celestynów [Kołbiel], 6 marca -
Vulcan Wólka Mlądzka [Otwock].

HUTNIK HUTA CZECHY
Siedem sparingów zaplanował trener Rafał Głąbicki w zi-
mowymokresie przygotowawczym.
PLAN SPARINGÓW HUTNIKA: 30 stycznia - Naprzód Skórzec
[Miętne], 6 lutego - Polonia II Warszawa [Warszawa], 13 lu-
tego - Józefovia Józefów [Józefów], 20 lutego - Orzeł Unin
[Miętne], 27 lutego - Okęcie Warszawa [Karczew], 6 marca -
Naprzód [Miętne], 13 marca - OKS Otwock.

KOLEKTYW OLEŚNICA
Aż dziesięć zimowych sparingówmaw planach beniami-
nek siedleckiej okręgówki z Oleśnicy.
PLAN SPARINGÓW KOLEKTYWU: 30/31 stycznia - Promnik Ła-
skarzew, 6/7 lutego - Bór Dąbie i ULKS Gołąbek, 10 lutego -
Fenix Siennica, 13/14 lutego - Grodzisk Krzymosze i Ar-Tig
Huta Dąbrowa, 20/21 lutego - Jastrząb Żeliszew i Świt Bar-
cząca, 27/28 lutego - Tajfun Jartypory, 6/7 marca - Prom-
nik Gończyce.

ORZEŁ UNIN
Siedem sparingów rozegra drużynaMarcinaWrzoska
w zimowymokresie przygotowawczym.
PLAN SPARINGÓWORŁA: 23 stycznia - Promnik Łaskarzew, 30
stycznia - Pogoń II Siedlce, 6 lutego - Mazur II Karczew, 13
lutego - Start Otwock, 20 lutego - Hutnik Huta Czechy, 27
lutego - Vulcan Wólka Mlądzka, 6 marca - Sęp Żelechów.

PŁOMIEŃ DĘBE WIELKIE
Wicelider siedleckiej okręgówki zaplanował rozegranie
sześciu sparingóww przerwie zimowej.
PLAN SPARINGÓW PŁOMIENIA: 30 stycznia - Bizon Jeleniec, 6 lu-
tego - Agape Białołęka, 13 lutego - Dąb Wieliszew, 20 i 27 lu-
tego - do ustalenia, 6 marca - Promnik Łaskarzew.

VICTORIA KAŁUSZYN
PodopieczniMichała Artychamają w planach rozegranie
sześciu sparingóww trakcie zimowej przerwy.
PLAN SPARINGÓW VICTORII: 30 stycznia - Grodzisk Krzymosze,
6 lutego - Polonez Mordy, 13 lutego - Orzeł Parysów, 20 lu-
tego - Rywal Ruchna, 27 lutego - do ustalenia, 6 marca -
Tajfun Jartypory. OPRAC. KS

WYWIAD
Z treneramiMazovii
MińskMazowiecki -
Robertem Gójskim
i Robertem
Stelmachem.

Jaka to była jesień w wyko-
naniuMazovii? Z jednej strony
udana, ponieważ zakończona
bez porażki, a tym mogą się
pochwalić nieliczni w Polsce.
Z drugiej strony jest niedosyt,
gdyż za dużo było remisów,
które przełożyły się na stratę
do lidera z Białobrzegów.
ROBERT STELMACH:Mamy nie-

dosyt z powodu straty punkto-
wej do pierwszego miejsca. Czy
możemy się cieszyć, że jako jed-
ni z nielicznych nie przegrali-
śmy meczu? To jest za mało.
Mogliśmy wygrać spotkania,
które zremisowaliśmy. Gdyby
tak się stało to mielibyśmy bez-
pieczną przewagę punktową
nad Pilicą. Jest inaczej, więc mu-
simy patrzeć w przyszłość.

Życia nie ułatwiały kontuzje
piłkarzy. W kilku meczach wy-
raźnie brakowało jakościowych
zmienników.
ROBERT GÓJSKI: Szybko straci-

liśmy Alana Gańkę, później wy-
padł Piotr Parobczyk, a przez pe-
wien okres z przyczyn niezależ-
nych od nas nie mogliśmy ko-
rzystać z Szymona Staski.
W dwóch meczach, których tra-
ciliśmy punkty Dominik Pusek
musiał pauzować po czerwonej
kartce. Nasza ławka nie była
przesadnie długa. Nie zmienia
to jednak faktu, że większość
spotkań - może poza wyjazdo-
wym z Wilgą Garwolin - powin-
niśmy wygrać.

Czy jest wiaraw drużynie, że
Pilicęmożna dogonić?
RS: Gdyby nie było takiej wia-

ry to nie uprawialibyśmy spor-
tu. Jest w nas chęć wygrania ligi,
grania w barażach i zrobienia
awansu do III ligi. W Mińsku
Mazowieckim walczymy o to od
kilku lat. To jest cel, do którego
dążymy.

Jaki jest plan, żeby dogonić
Pilicę?
RS: Czeka nas bardzo długa

przerwa między rundami. Musi
ona być odpowiednio wypełnio-
na. Zimą trudno jest pozyskać
wartościowych zawodników.
Życie pokaże, czy nam to się
uda. Mamy młodych zawodni-
ków grających na co dzień
w drugiej drużynie. Coraz więk-
sza grupa młodzieży regularnie
pojawia się na treningach je-
dynki. Taka jest naturalna kolej
rzeczy. Nasi młodzi piłkarze ma-
ją swoje ambicje i otrzymają
szansę, aby udowodnić swoją
wartość. Jak zniwelować różni-
cę dzielącą nas od Pilicy? Nie
wszystko będzie zależne od nas.

Musimy punktować, a Pilica
musi gdzieś zgubić punkty. Je-
sienią lider z Białobrzegów miał
szczęście w Garwolinie, gdzie
mógł stracić punkty, ale Wilga
nie wykorzystała rzutu karne-
go. Piłka ma to do siebie, że jest
nieprzewidywalna. Musimy
skupić się na sobie, na swoich
przygotowaniach. W każdym
meczu musimy grać na 100%
albo i więcej. Przede wszystkim
nie możemy stracić punktów
w rewanżu z Pilicą. Musimy
grać do końca.

Jak będą wyglądały przygo-
towania Mazovii do rundy re-
wanżowej?
RG:W grudniu spotykaliśmy

się w określonych dniach w ra-
mach roztrenowania. Po świę-
cie Trzech Króli zaczniemy tre-
ningi.
RS: W styczniu skupimy się

na pracy treningowej. Sparingo-
we granie zaczniemy 30 stycz-
nia od meczu z Drukarzem War-
szawa.

Czyli zimą zagracie niewiele
mniej spotkań niż wiosną w li-
dze…
RS: Zima jest tak długa, że

musimy przygotować się opty-
malnie.
RG:W poprzednich okresach

przygotowawczych często grali-
śmy w systemie środa-sobota,
a teraz przejdziemy na system
ligowy.

Czy są panowie zwolennika-
mi IV ligi w formie jednej gru-
py, dwóch czy trzech grup?
RG: Dla nas, jako drużyny

mierzącej w awans, najlepiej by-
łoby gdyby istniała jedna grupa.
Od kilku lat sugerujemy to wła-
dzom wojewódzkiego związku.
Jedną z opcji było tworzenie

grupy mistrzowskiej i spadko-
wej. Obecna koncepcja z trzema
grupami to rozwiązanie na je-
den sezon. Po pandemii trzeba
było 42 drużyny zmieścić w IV
lidze. To może mieć sens na rok,
ale nie dłużej. Już długość prze-
rwy między rundami każe
stwierdzić, że tak nie może być.
Gdyby była jedna grupa to pew-
nie ktoś narzekałby, ale my
uważamy, że im więcej grania
tym lepiej. A teraz wiosna bę-
dzie bardzo krótka.
RS: Jestem zwolennikiem jed-

nej grupy i przeciwnikiem bara-
żów. Można przez cały rok grać
dobrze i potem zaprzepaścić
wszystko w dwumeczu barażo-
wym. Teraz nie wiemy do koń-
ca jak to będzie, być może trój-
mecz. To kłóci się z myślą rywa-
lizacji sportowej. Uważam, że
ten czynnik mocno wpływa na
to, że powinna istnieć jedna
grupa IV ligi, która wyłaniałaby
mistrza i beniaminka III ligi.

Są także panowie trenerami
rezerw, które choć nie mogą
awansować to spisują się do-
brze w siedleckiej okręgówce.
Wielu trenerów chwali Mazo-
vię II za styl.
RS: Cała struktura szkolenia

w Mińsku Mazowieckim opiera
się na tym, że dość szybko
wprowadzamy młodych za-
wodników do piłki seniorskiej.
Znamy tych chłopców, ponie-
waż z nimi pracowaliśmy lub je-
steśmy w kontakcie z ich trene-
rami. Będąc w strukturze ma-
my obraz całości. Wiadomo, że
od zawodników i otoczenia po-
trzeba dużo cierpliwości, ale
młodzi chłopcy gotowi do wy-
siłku i przygotowani do nasze-
go sposobu grania bronią się na
boisku. W rezerwach dominują
piłkarze z roczników 2002-

2004. Przez całą jesień prak-
tycznie nie byli wzmacniani
przez zawodników z pierwszej
drużyny. Jedynym doświadczo-
nym piłkarzem na stałe przypi-
sanym do rezerw jest Łukasz
Stelmaszczyk. Bramkarz, który
jest związany z Mazovią od wie-
lu lat. Chłopcy radzą sobie do-
brze, a może i bardzo dobrze.

Czy panowie w czasie karie-
ry piłkarskiej tak wcześnie de-
biutowali?
RG: Ze swojej młodości pa-

miętam, że jako 16-17 latek by-
łem na obozie Pogoni u trene-
rów Leszka Poducha i Darka
Blachy. Już wtedy czułem się go-
towy na grę z seniorami. Nie ma
co się bać wprowadzania mło-
dych piłkarzy do piłki senior-
skiej. Na boisku zawodnik uczy
się od innych zawodników pew-
nych zachowań. I tych pozytyw-
nych, i tych negatywnych. Jeżeli
zawodnik jest świadomy i chce
się rozwijać to przebywanie ze
starszymi zawodnikami musi
zaprocentować.
RS: Nie pamiętam, w którym

momencie debiutował. W Siedl-
cach zaczynałem łapać minuty
około 17 roku życia. Jeżeli za-
wodnik jest gotowy do gry to
nie ma co czekać i przetrzymy-
wać go w juniorach.
RG: Są zawodnicy, którzy roz-

wijają się wcześniej i tacy, któ-
rzy później. Mamy w Mińsku
Mazowieckim przykład Janusza
Nojszewskiego, dla którego
pierwsze mecze w lidze okręgo-
wej były dużym wyzwaniem.
Zrobił jednak krok do przodu
i jest na zdecydowanie wyż-
szym poziomie.

ROZMAWIAŁ: KAMIL SULEJ

Życie Siedleckie | piątek | 25 grudnia 2020 | 27

Wiosną musimy punktować
redakcja@zyciesiedleckie.pl
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WYWIAD
Z byłym treneremMKK
Siedlce i reprezentacji
Polski, Teodorem
Mollovem.

Co u pana słychać? Jak pań-
skie zdrowie?
Muszę powiedzieć, że bardzo

dobrze. Odpocząłem, przez kil-
ka miesięcy byłem w Bułgarii
i mieszkałemw swoim aparta-
mencie nadmorzem. Zdecydo-
wałem się wrócić, kiedy tempe-
ratura spadła do 20 stopni,
a temperaturawody do 21 stop-
ni.Wyjechałem25 października.
Szczerze mogę powiedzieć, że
wróciłem, bo córka była tu sa-
ma i jest taka, a nie inna, sytu-
acja z pandemią. Inaczej nie
wracałbym,miałem zamiar po-
pracować. Nie chciałem się
maksymalnie czasowo angażo-
wać, ale miałem pełnić rolę
konsultanta. Sytuacja z pande-
mią to pokrzyżowała - liczne
wyjazdy, kontakty z ludźmi.Ma-
rzę o tym, by doczekać wiosny
w dobrym zdrowiu i wrócić do
Bułgarii. Inny klimat, inna
kuchnia, inne stosunkimiędzy-
ludzkie. Tam czuje się dobrze.

Czy po odejściu z Siedlec do-
stawał pan oferty z innych klu-
bów?
Nie. Puściłemw eter informa-

cję, że dla mnie to jest koniec
kariery. Uważam, że 72 lata to
absolutnie wystarczający wiek,
aby zakończyć. Oprócz tegomy-
ślę, że to, co dzieje się w dam-
skiej koszykówce jest na tyle
złe, że nie chce tego firmować
własnym nazwiskiem. Każdy
widzi co dzieje sięw Toruniu, co
zostało z potęgi Wisły Kraków
i jak wygląda reprezentacja i ca-
ła liga.

Szkoda zdrowia?
Tak. Dodatkowo nie widzę

profesjonalistów, nie widzę lu-
dzi, z którymi można realizo-
wać plan, program, perspekty-
wy. Wszystko to prowizorka od
jednego do drugiegomeczu. To,
co się stało z damską koszyków-
ką to przestępstwo. W bułgar-
skim prawie ten, który niszczy
prace komuś to popełnia prze-
stępstwo - więc oni są przestęp-
cami.

Kiedy dekadę temu skończy-
ła się przygoda z Piasecznem,
to też chyba panmyślał, żeby
już dać sobie spokój, ale po-
mysł w Siedlcach na stworze-
nie dobrej drużyny przekonał
pana.
I tak, i nie. Wmomencie, kie-

dy zaangażowałem się w Siedl-
cach jeszcze miałem nadzieję,
że w Piasecznie możemy coś
uratować. To, co Siedlce zapro-
ponowały i to, co usłyszałem
w gabinecie pana prezydenta
Wojciecha Kudelskiego przeko-
nało mnie, żeby spróbować.
Zrobiłem comogłem.

Jak panwspomina ten czas?
Czy było warto? Było dużo
wzlotów i upadków. Historycz-
nywynik udało się jednak osią-
gnąć.
Nie żałuję, bo udało mi się

zrealizowaćmoje zadania i speł-
nić złożone obietnice. To, że to
się skończyło to niemoja wina.
Jeśli chodzi o sport to rządzi po-

lityka. Niestety. Wszystko, co
wspierała poprzednia partia,
kolejna może zniszczyć. Dla
mnie to nie jest poważne. Sport
powinien być blisko związany
ze społeczeństwem, kreować
pewnewzorce, dawać pozytyw-
ne emocje, wychowywać mło-
dzież. Nie powinien być związa-
ny z polityką i uzależniony od
rządzących. Zarówno tych lokal-
nych jak i centralnych układów.
A w naszych realiach wygląda
tomniej więcej tak że przycho-
dzi jakiś nowy watażka, wycią-
ga szable i mówi kto ma żyć,
a kto umrzeć.

Najciekawszymoment przy-
padł na czas, kiedy był pan tre-
nerem reprezentacji Polski. Po-
jawił się wtedy pomysł, żeby
w Siedlcach grałymłode Polki,
była szansa na stworzenie hali,
ale czegoś zabrakło…
Interesy zwyciężyły, nie było

determinacji niczyjej pozamo-
ją. Polski Związek Koszykówki
obawiał się straty pieniędzy.
W Siedlcach uważano, że nie po-
winno się robić za ich pieniądze
szkoleń i rozwijać koszykówki.
Oprócz tego PZKosz nie był zain-
teresowany realizacją projektu.
Dla nichmocna damska koszy-
kówka to chyba było obciążenie
i starali się to hamować. Chcę
z całą odpowiedzialnością po-
wiedzieć, że kilkukrotnie skła-
dałem do pana prezesa projekt,
który najprawdopodobniej
w ogóle nie został przeczytany.

Może pan zdradzić po upły-
wie kilku lat jakie oferty pracy
otrzymał w czasie pracy
w MKK? Słyszałem, że nawet
Wisła Kraków dzwoniła do pa-
na.
Były różne propozycje, nie

ukrywam, ale nie powiem od
kogo i kiedy. Trenerzy nie po-
winni o tymmówić, bo inni tre-
nerzy mogą poczuć się obraże-
ni. Moje życie zawodowew Pol-

sce było takie, że starałem się
jak najdłużej pracować z każ-
dym klubem. Realizować swój
plan i program - to dlamnie by-
ło najważniejsze. Coś chciałem
po sobie zostawić, ale nie mo-
głem w Siedlcach tego zrobić.
Strzelili mi w głowę. Zepsuli
wszystko, co zrobiliśmy przez
osiem lat.

Niektórzy siedlczanie mó-
wią, że gdybyMKKnadal trwa-
ło, to koronawirus tak czy ina-
czej zabiłby tę organizację i bu-
dżet. W końcowej fazie projek-
tu każda konferencja prasowa
kończyła się smutnymmono-
logiemwpańskimwykonaniu.
Nie chcę obrażać nikogo, ale

powiem jedno - przez brak pro-
fesjonalizmu, polityki proro-
zwojowej, nieudolność, zakom-
pleksienie po prostu nie szliśmy
do przodu. Tych dobrych mo-
mentóww Siedlcach nie wyko-
rzystaliśmy do wejścia na wyż-
szy poziom organizacyjny i fi-
nansowy. Bardzo mnie zasko-
czyło, gdy usłyszałem: - Trene-
rze załatw Ekstraklasę, a do
końca życia będziemy odcinać
kupony.
To było bardzo płytkiemyśle-

nie. Nie rozwinęliśmymłodzie-
ży, nie stworzyliśmy piramidy
szkoleniowej. Wszystko było ro-
bione na chama. Dzisiaj zała-
twić, jutro przeżyć, a pojutrze to
zobaczymy. Tak się nie da
w sporcie. To nie jest jak z sa-
mochodem u mechanika, tu
przykręcisz, tam naprawisz i ja-
koś jedzie. W sporcie pracuje się
latami po to, by dojść na jakiś
poziom i się na nim utrzymać.
Nie było pojęcia w Siedlcach
o tym, co to profesjonalny
sport. Gdy osiągnęliśmy naj-
wyższy poziom rozgrywkowy
oni pomyśleli, że dalej samo bę-
dzie szło, iż wszyscy będą się
pchali drzwiami i oknami do
nas. A to nie jest tak. Jak jesteś
na szczycie, tomusisz dwa razy

więcej pracować,musisz być fa-
chowcem. Nic nie wykorzystali-
śmy, osiedliśmyna laurach.

Pan też w pewnymmomen-
cie przestał się przejmować,
nie tracił sił. Czuł pan, że ko-
niec jest bliski i nerwy niemają
racji bytu.
Widziałem, że koniec jest bli-

ski. Nie mieliśmy ani procenta
szansy na rozwój w koszyków-
ce, ani grania dalej w lidze. Po
pierwszej rundzie byliśmy na
szóstymmiejscu. Mieliśmy real-
ne szanse na play-off, ale ja by-
łem realistą. Widziałem zagro-
żenie, żemożemynie dociągnąć
nawet do końca sezonu. Mając
tyle zwycięstw postanowiłem
rozwiązać umowy z połową za-
wodniczek, żeby przetrwać fi-
nansowo drugą rundę i poże-
gnać się z ligą bez spadku. Przy-
najmniej nikt nie powie, że spu-
ściłem zespół. Nie chciałem być
królem, który idzie do niewoli.
Z podniesioną głową spakowa-
łemwalizki i odszedłem. Niech
się wstydzą ci, którzy przyczyni-
li się do tego, że zespół niemógł
dalej wystartować. Nikt nie
mógł powiedzieć: zawodniczki
alboMollov sąwinni.

Pojedynczymi sukcesami by-
ło odbudowywanie zawodni-
czek. Czy ma pan z nimi jakiś
kontakt?
Utrzymywałem kontakt z za-

wodniczkami. Jak wyjechałem
to nie, ale na święta na pewno
będziemy się kontaktować. Je-
stem zadowolony z tego, co
udało się zrobić, jak udało się
wypromować Katarzynę Trze-
ciak. Która teraz jest podstawo-
wą zawodniczką w kadrze. Po-
kazaliśmy w tej lidze kim jest
Magda Parysek-Bochniak. Wy-
ciągnęliśmy z dołka Magdę Ko-
perwas i Aldonę Morawiec. Ka-
rolina Poboży trafiła do nas
z niższej ligi i już w okresie gry
w Siedlcach była promowana

jako reprezentantka kraju. Te
wszystkie zawodniczki zmienia-
ły Siedlce na silniejsze i przede
wszystkim bogatsze zespoły
ekstraklasy. I to jest norma
w zawodowym sporcie. To sa-
mo było z dziewczynami z za-
granicy. A już pan redaktor sam
może ocenić, jak dalej potoczyła
się ich kariera. Szkoliliśmy, da-
waliśmy szansę rozwoju wielu
dziewczynom, niestety, finan-
sowo nie byliśmy w stanie ich
zatrzymać.

Jedną zawodniczkę udało
się utrzymać na dłużej, czyli
OksanęMołłow.
Ona utrzymała się z powodu

powiązań rodzinnych.Mamwy-
rzuty sumienia, że zarabiała
mało, a miała inne, ciekawsze
oferty. Bardzo dobrze się czuje
po urodzeniu dziecka, gra obec-
nie na Ukrainie, w klubie, który
występuje również w europej-
skich pucharach, z tego co
wiem jest szykowany jej powrót
do kadry tego kraju. Myślę, że
dla niej pobyt w Siedlcach to był
dobry okres. Rozwijała się, stała
się liderką.

Przyjeżdżała jako kandydat-
ka na koszykarkę z inklinacją
do trójek, a kończyła jako lider-
ka rzucająca po 30 punktów.
Uważam, że miała szansę

grać w polskiej kadrze. Nie ma
i nie było w Polsce zawodniczki,
która od pozycji dwa do cztery
równo gra na wysokim pozio-
mie. Miała wszystkie wymaga-
nia, by dostać obywatelstwo,
ale nie otrzymała go. Jeszcze
w PZKosz powiedzieli, że nie
mogą pomagać, bo to będzie źle
przyjęte ze względu na to, że to
moja synowa. Chodzi o repre-
zentację, a nie rodzinę. Byłem
w szoku. Zauważyłem, żeMaris-
sa Kastanek dostała obywatel-
stwo, a jej związek z Polską jest
taki, że jej dziadek lubił polskie
piwo. Wtedy całkowicie straci-

łemnadzieję. Oksana cztery lata
grała, trzy lata temu wyszła za
Polaka, ich synma polskie oby-
watelstwo. Nie rozumiem tego,
to jakieś podwójne standardy.

Przygotowujemy tekst
o upadku żeńskiej koszykówki
w Siedlcach. Co doprowadziło
do niego?
Bardzomi szkoda dwóch jed-

nostek, które od początku do
końca były z nami. Chodzi o pa-
naMarkaWieliczkę z Auto-Pod-
lasia i pana Pawła Żuka z Cen-
trum. To dwie firmy, które były
cały czas z nami. Nigdy ich nie
zapomnę. Jeśli oni byliby w kie-
rownictwie zarządu i mieli
wpływ na kierowanie klubem,
to jestem pewien, że nie doszło-
by do upadku. Mymieliśmy tyl-
ko mocno zaangażowanego
prezesa i długo, długo nikogo.
Wydajemi się, że z takimi ludź-
mi, w sytuacji pandemii koro-
nawirusa mogliśmymieć zbu-
dowany domna takim gruncie,
który by się nie rozwalił. Wy-
trzymałby to trzęsienie ziemi.
Niestety, polityka tego samorzą-
du była inna. Liczyła się złośli-
wość, prywata i drobne interesy
między lokalnymi partyjkami.

Słyszał pan pewnie o klątwie
Bońka, który powiedział, że re-
prezentacja prędko nie zagra
wwielkiej piłkarskiej imprezie.
Chyba nie trzeba klątwyMollo-
va, by powiedzieć, że drużyny
koszykarskie z Siedlec prędko
na poziom ekstraklasowy nie
wrócą…
Nie chce być złymprorokiem,

ale bardzo ciężko jest odbudo-
wać to, co my zbudowaliśmy.
Nie chodzi o to, że byliśmy
wspaniali. Wykorzystaliśmy ko-
niunkturę i razem zmoim pro-
fesjonalizmem i umiejętnościa-
mi doszliśmy na szczyt. Teraz
tego nie widzę. Niestety, do po-
wrotu koszykówki na taki po-
ziommuszą być spełnione na-
stępujące czynniki: duży, stały
nakład finansowy i pomoc or-
ganizacyjno-polityczna.

Może koszykówka kobiet
stanie się niszowa i zniknie?
Na tę chwilę na to się zapo-

wiada. Jest to podwójnie przy-
kre, ponieważ kiedyś byliśmy
wiodącą siłą w Europie. Gołym
okiem widać, że ciężką pracę
wykonano tylko po to, żeby
sprowadzić tą dyscyplinę na
dno. Jeżeli jednak ludzie decy-
zyjni są zakompleksieni, to nie
będzie sukcesu. Cała liga to po-
kazuje, nie wspominając
o ostatnimmeczu reprezenta-
cji. To co się zdarzyło przed Uni-
wersjadą w Tajwanie (selekcja
i organizacja), niemogę określić
jako niedopatrzenie i niechluj-
stwo czy brak komunikacji. Dla
mnie to była zdrada z premedy-
tacją i prowokacja. Szczerzemó-
wiąc, wtedy już sobie powie-
działem, że muszę dokończyć
swoją pracę w Siedlcach i poże-
gnać się z koszykówką.
Z tegomiejsca chciałbym ży-

czyć dużo zdrowia i rodzinnej
atmosfery z okazji świąt Bożego
Narodzenia wszystkimmiłośni-
komkoszykówki i osobomnam
życzliwym, które nas wspierały
przez te lata spędzone w Siedl-
cach. Tobie dziękuję za współ-
pracę i relacjonowanie naszych
zmagań na koszykarskich par-
kietach.

ROZMAWIAŁ: KAMIL SULEJ
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SIATKÓWKA
KPS Siedlce wygrali po 3:0
w Świdniku i Jaworznie.

Avia Świdnik - KPS Siedlce 0:3
(20:25, 19:25, 21:25)

Siedlczanie z meczu na mecz
prezentują lepszą formę. To po-
twierdziło się w Świdniku, gdzie
wygrali 3:0. Beniaminek dowo-
dzony przezWitolda Chwastynia-
ka długimi fragmentami był bez-
radnywobec siły KPS.

Początek pierwszego seta nale-
żał do Avii. KPS dopadł rywala
w końcówce i już nie puścił.
Chłodna głowa plus pewna ręka -
to były atuty siedlczan. Druga
partia miała podobny przebieg.
Początek dla gospodarzy, finisz
dla gości. Trzeci set był wyrówna-
ny do... stanu 17:17. Później KPS
punktował w systemie dwa oczka
za jedno. Wygrana 3:0 w Świdni-
ku stała się faktem.

KPS: Bereza, Dobosz, Górski,
Kańczok, R. Nowak, Strulak i Wa-
loch (libero) oraz Pawlun, Ziem-
nicki.

MCKiS Jaworzno - KPS Siedlce
0:3 (15:25, 20:25, 34:36)

Szansę zaprezentowania swo-

ichmożliwości w ataku otrzymał
Przemysław Kupka. Młody ataku-
jący odpłacił punktami za okaza-
ne zaufanie. Atakujący regularnie
znajdował sposób na zaskoczenie
defensywy MCKiS. Tak na dobrą
sprawę siatkarze Jaworznamieli
problem w każdym elemencie
siatkarskiego rzemiosła. W pierw-
szym secie KPS to wykorzystał
z zimną krwią, wygrywając aż do
15. W drugim było nieco trudniej,
ale zwycięstwo do 20 również by-
ło pewne.

Trzeci set był najbardziej wy-

równany ze wszystkich. MCKiS
walczący o być albo nie być sta-
wał na brwiach, aby spotkanie
nie zakończyło się po trzech se-
tach. KPSmiał odmienny plan. Po
nerwowej końcówce to zamiary
drużyny Grabdy zostały zrealizo-
wane. KPS wygrał 36:34 i cały
mecz 3:0. KS

KPS: Bereza, Dobosz, Górka,
Kupka, Strulak, R. Nowak i Wa-
loch (libero) oraz Kańczok, Paw-
lun, Potera (libero), Szymański,
Wójcik, Ziemnicki.

Wrócę na Malediwy
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Wyjazdowa passa

Wygrane na
ostatnim
wirażu
w 2020 roku

SIATKÓWKA
Rezerwy KPS Siedlce po
dobrym meczu pokonały
faworyzowany SPS Volley
Ostrołęka, a także
poradziły sobie na
wyjeździe z Siatkarzem
Ząbki.

W pierwszych dwóch setach
meczu z Volleyem wyrównana
walka trwała do ich połowy, póź-
niej podopieczni Pawła Bielińskie-
go odjeżdżali i nie dawali się zła-
pać. W trzeciej odsłonie meczu
KPS II miał ochotę na szczęśliwe
zakończenie przy pierwszej moż-
liwej okazji. W końcówce to
rywale wykazali się większym
wyrachowaniem. W czwartym
secie rezerwiści wygrali do 20,
a całymecz 3:1. Identycznymwy-
nikiem zakończył się wyjazdowy
meczw Ząbkach. KS
KPS II SIEDLCE - SPS VOLLEY OSTROŁĘ-
KA 3:1 (25:20, 25:21, 21:25, 25:20)
KPS II: Gorzkowski, Jastrzębski, Na-
siłowski, Ogrodniczuk, Protasiuk,
Truszkowski i (libero) oraz Kalisz,
Ornoch.
KS SIATKARZ ZĄBKI - KPS II SIEDLCE 1:3
(20:25, 19:25, 27:25, 21:25)
KPS II: Jastrzębski, Kalisz, Nasiłow-
ski, Ornoch, Protasiuk, Truszkow-
ski i Zbucki (libero) oraz Gorzkow-
ski, Krawczyk, Kuźniak, Łubian-
ka, Ogrodniczuk, Rytel.

ZAPASY
ZapaśniczkaWLKS Siedlce-

Nowe Iganie, Patrycja Gil za-
kończyła udział w Pucharze
ŚwiatawBelgradzie.
Gil rozpoczęła zmagania

wkat. 57 kg odwalki kwalifika-
cyjnej z Nuraidą Anarkulovą
z Kirgistanu. Reprezentanta
WLKS pomimo skromnego do-
świadczenia wmiędzynarodo-
wych zmaganiach na senior-
skim poziomie wygrała 8:4.
W ćwierćfinale Gil trafiła na
Rosjankę Veronikę Chumiko-
vą. Po jednostronnym poje-
dynku Polka przegrała 0:10.
Puchar Świata odbywał się

w stolicy Serbii w dniach 12-18
grudnia. KS

Tym razem bezmedalu

ROZMOWA
Z trenerem Płomienia
Dębe Wielkie, Piotrem
Kardasem.

Jak pan oceni rundę
jesienną w wykonaniu
Płomienia?
Posługując się skalą szkol-

nych ocenwystawiłbymnam4.
Na półmetku rundy zajmujemy
drugiemiejsce w tabeli premio-
wane meczem barażowym do
IV ligi. Taki wynik należy usza-
nować.

Z czego wynikał gorszy czas
Płomiennych w połowie run-
dy?
Niestety, praktycznie w tym

samym momencie czterech
podstawowych zawodników -
Krystian Rogala, Daniel Ma-
twiejczyk, Marcin Świstak
i Grzegorz Siporski - zostało wy-
kluczonych z gry na kilka me-
czów z rzędu. Powodem były
kontuzje lub kary za czerwone
kartki związane z niesporto-
wym zachowaniem. Niezależnie
od poziomu rozgrywek, strata
praktycznie z meczu na mecz
czterech piłkarzy, w tym trzech
odpowiadających za bramki
i asysty, bardzo często przekła-
da się na spadek potencjału, tak
byłownaszymprzypadku.

Czy Naprzód Skórzec w prze-
kroju jesieni był najlepszą dru-
żyną?
Tak. Tabela po pierwszej run-

dzie sprawiedliwe przedstawia
jakość i powtarzalność prezen-
towane przez poszczególne ze-

społy, ale wmojej opinii na ko-
niec sezonu będzie ona wyglą-
dać inaczej.

Czy celemPłomienia nawio-
snę będziewalka o awans do IV
ligi?
Na tę chwilę faworytem jest

lider ze Skórca, był w pierwszej
rundzie na fali, bardzo dobrze
punktował, strzelił dużo bra-
mek. My po pierwszej rundzie
mamy dobrywynik, ale zapłaci-
liśmy słoną cenę za lekcję poko-
ry. Mamyw planach ciężką pra-
cę w zimie i dużo wiary w nasz
rozwój. Wiem, że wiara i praca
mogą przynieść dużo dobrego.
Piłka jestw grze.

Jakie Płomieńma plany spa-
ringowe na przerwę zimową?
Zagramy sześćmeczów towa-

rzyskich, między innymi z Bi-
zonem Jeleniec, Agape Białołę-
ka, Dębem Wieliszew oraz
PromnikiemŁaskarzew.

Czymożemy spodziewać się
wzmocnieńwPłomieniu?
Myślę, że trochę świeżej

krwi będzie wartością dodaną,
jeśli chodzi o rozwój naszego
zespołu. Jeżeli uda nam się po-
twierdzić do gry szybkiego
ofensywnego zawodnika to bę-
dziemymieli powody do zado-
wolenia.

W czasie kariery zawodni-
czej grał pan naMalediwach.
Jak to się stało, że wylądował
pan w tak egzotycznymmiej-
scu i jak panwspomina pobyt
w miejscu, które znane jest
bardziej z walorów egzotycz-
nych niż piłkarskich?
Miałem szczęście poznaćwie-

lu obcokrajowców, zarówno pił-
karzy, jak imanagerówdziałają-
cych praktycznie na całym świe-
cie. Wykorzystałem dobre kon-
takty i w pewnym momencie
miałem kilka ofert na testy
z różnych azjatyckich krajów
m.in. z Malediwów. Jak wiado-
mo uległem najbardziej sło-
necznemu kierunkowi. Super
czas, bardzo ciekawe doświad-
czenia, super ludzie, z którymi
do tej pory utrzymuje kontakt.
Jestem pewien, ze kiedyś wrócę
tam jako trener, albo jednej
z miejscowych drużyn albo in-
nej azjatyckiej drużyny i wtedy
jużw azjatyckich pucharach.

ROZMAWIAŁ: KAMIL SULEJ

WYWIAD
Z trenerem Hutnika
Huta Czechy, Rafałem
Głąbickim.

Jak ocenia pan przedłużoną
rundę jesienną w wykonaniu
Hutnika? Co pan sądzi o pozio-
mie IV ligi? Z czego wynika
kiepska druga połowa jesieni?
Biorąc pod uwagę całą rundę

w naszym wykonaniu uwa-
żam, że była ona dla nas zna-
mienna. Jestem zdania, że do
meczu zWilgą Garwolinwszyst-
ko wyglądało dobrze. Przede
wszystkimwyglądaliśmy super
podwzględem fizycznym. Dużą
uwagę przywiązywaliśmy do
tego od czasu pandemii. Na-
stępnie przyszła seria porażek,
która podcięła nam skrzydła.
Widać to było szczególnie pod
kątem samego zaangażowania
chłopaków, ale nie dziwię im
się, ponieważ mamymało do-
świadczony zespół na tym po-
ziomie rozgrywkowym. Nieste-
ty, IV liga jest bardziej wymaga-
jąca niż liga okręgowa. Są tu
bardzo dobrze poukładane ze-
społy, jak np. Pilica Białobrzegi
czyMazoviaMińskMazowiecki.

Przez całą jesieńmusieliście
radzić sobie bez najlepszych
strzelców z ostatnich sezonów,
czyli braci Szostaków. To była
luka, której nie udało się zale-
pić.
Patrząc przez pryzmat na-

szych wyników niestety nie da
się ukryć, że bardzo ciężko było
i jest ich zastąpić innymi za-
wodnikami. Kiedy byli zdrowi
to dawali nam naprawdę wiele

jakości, z pewnością obaj pora-
dziliby sobie nawyższympozio-
mie rozgrywkowym i mogliby
to pokazać na boisku. Kamil do-
chodził do siebie i wracał do nas
powoli, z kolei Piotrek bardzo
przygotowywał się do nadcho-
dzącego sezonu iw takiej dobrej
formie jeszcze go nie widzia-
łem. Straciliśmy go w pierw-
szymmeczu sparingowym i te-
raz nie wiadomo, czy będzie
chciał do naswracać zewzględu
na zdrowie. Młodszy wrócił, ale
po raz kolejny szczęście go opu-
ściło i drugi raz, tak jak Piotrek,
zerwał więzadło. Czeka na ope-
rację i prawdopodobnie tak sa-
mo zakończy przygodę sporto-
wą.

Jakie są plany Hutnika na
długą zimę?
Nasze plany na zimę są takie

jak dotychczas. Chcieliśmy
znowu jechać na obóz do Unie-
jowa, ale pandemia pokrzyżo-
wała namplany i z niego zrezy-
gnowaliśmy. Przygotowania
będą więc przebiegały na na-
szych obiektach. Mam nadzie-
ję, że każdy podejdzie poważ-
nie do treningów, ponieważ
jest to klucz do łapania punk-
tów na wiosnę. Jeżeli dobrze
przepracujemy ten okres to
uważam, że dalej będziemy
mieli szansę na utrzymanie na
tym poziomie rozgrywkowym.

Hutnik opiera się innych
wartościach niż ściąganie ar-
mii zaciężnej, ale i tak zapy-
tam omożliwość wzmocnień
przedwiosną.
Co tu dużomówić… niema-

my możliwości zatrudnienia
zawodników za pieniądze, więc
trudno będzie kogoś do nas
ściągnąć, także zapewne będzie-
my bazowali na swoich chłopa-
kach. Jeżeli ktoś z okolicznych
drużyn zgłosi nam akces do gry
w naszym klubie, to na pewno
chętnie go przyjmiemy. Byćmo-
że ktoś byłby w stanie wzmoc-
nić naszą drużynę.

Czy wierzy pan w utrzyma-
nieHutnikaw IV lidze?
Nasza sytuacja jest trudna,

ale wierzę w swój zespół, bo nie
raz pokazywał, że razemwiele
możemy zwojować. Liczę na to
i z pewnością nie wywiesimy
białej flagi w połowie sezonu.
Niemamynic do stracenia,więc
będziemy walczyli, aby sezon
ukończyć z jak najlepszymwy-
nikiem.

ROZMAWIAŁ: KAMIL SULEJ

Nie wywiesimy białej
flagi w połowie sezonu
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RUGBY
Na Torwarze odbyły się ogól-
nopolskie finaływ zmaganiach
Rugby Tag.
Uczniowie Szkoły Podstawo-

wej w Strzale pod dowództwem
Krzysztofa Rusinka zajęli siód-
me miejsce w kategorii klas V
oraz ósmew klasach IV. Z kolei
VI-klasiści z SP nr 1 w Siedlcach
zostali sklasyfikowani na siód-

mej lokacie. Trenerem był Pa-
weł Kuligowski.
Na boiskach wyznaczonych

na płycie Torwaru zagrało 29
drużyn z 10 województw, ogó-
łemw finale uczestniczyło 230
zawodniczek i zawodników, na-
dal przeważali chłopcy w liczbie
154, ale co roku więcej gra
dziewczynek, tym razem było
ich 76. KS

Wogólnopolskiej stawce
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Ponad 4000 złotych dla Marysi
REKREACJA
W tym roku Bieg Mikołajkowy był wyjątkowy, bo wirtual-
ny. Wszystko ze względu na panujące przepisy antycovi-
dowe. Impreza miała na celu zebranie środków
finansowych na dalsze leczenie siedlczanki Marysi Tchó-
rzewskiej.

Zasady były proste. Każdy zgłoszony biegacz po odebraniu pa-
kietu startowego w okresie od 6 do 13 grudnia musiał pokonać 5
km. Zarejestrowaną trasę za pomocą aplikacji w telefonie lub ze-
garku wraz z czasem trzeba było przesłać do organizatora. Najlepsi
uczestnicy otrzymali puchary za miejsca I-III. Dodatkowo był prze-
prowadzony konkurs na najciekawszy strój świąteczny. Dla dzieci
zorganizowano Charytatywny Trening Mikołajkowy z Dwójką.

Łącznie organizatorzy wydali prawie 130 numerów startowych.
Klasyfikacja kobiet wyglądała następująco: pierwsze miejsce zajęła
Agnieszka Biernacka z czasem 22:58, drugie miejsce Anna Chaciń-
ska pokonując 5 km w czasie 26:30, zaś na najniższym stopniu po-
dium stanęła Eliza Dąbrowska, która pokonała swoją trasę
w 27:28.

Klasyfikację mężczyzn wygrał Kamil Nadrowski z czasem 16:58.
Co ciekawe zawodnik pochodzi z Bełchatowa i swoje 5 km pokonał
w tym mieście. Drugie miejsce należało do siedlczanina Pawła Ja-
strzębskiego – 18:14. Trzecie miejsce zajął Tomasz Skóra z czasem
18:55.

Do konkursu na najciekawszy strój zgłosiło się ośmioro uczest-
ników. Organizatorzy będąc pod wrażeniem świetnych przebrań,
postanowili nagrodzić wszystkich uczestników konkursu puchara-
mi.

W ramach II Charytatywnego Biegu Mikołajkowego z Dwójką or-
ganizatorzy zebrali 4278 zł. Pokazuje to, że siedlczanie - mimo pa-
nującej sytuacji - chętnie pomagają i biorą udział w akacjach chary-
tatywnych.

Patronat Honorowy nad zawodami objął Prezydent Miasta Sie-
dlce Andrzej Sitnik, impreza została wsparta finansowo przez Mia-
sto Siedlce.

Organizatorami byli: Siedlecki Klub Sportowy FENIKS, Szkoła
Podstawowa nr 2 w Siedlcach oraz Fundacja Ultramaratonu Nad-
bużańskiego. OPRAC. KS

Trudno było realizować
program treningowy
WYWIAD
Z Lidią Chojecką-
Leandro, trenerką
lekkiej atletyki
w WLKS Siedlce-Nowe
Iganie.

Jaki był 2020 rok dla sekcji LA
w WLKS Siedlce-Nowe Iganie?

Rok 2020 był bardzo trud-
ny. Przez pewien czas lekko-
atleci nie mogli trenować. Zo-
stały zamknięte stadiony, ha-
le, a nawet lasy. Zawody w ma-
ju, czerwcu i lipcu zostały odwo-
łane. Mistrzostwa Polski zostały
przesunięte o kilka miesięcy.
W takiej sytuacji bardzo trudno
było realizować program tre-
ningowy, gdyż cykl przygoto-
wań został totalnie zburzony.

Czyli pandemia odbiła się na
treningach i pracy z młodzieżą
trenującą klubie?

Kilkoro moich zawodników

przestało trenować ze względu
na to, że rodzice obawiali się za-
każenia podczas dojazdu na tre-
ning busem, była to młodzież
dojeżdżająca spoza Siedlec.

Co było największym sukce-
sem w 2020 roku?

Osiem zdobytych medali
przez naszych chodziarzy. Do-
brze reprezentuje się też grupa
rzutów.

Kto z pani podopiecznych
poczynił największe postępy
w mijających 12 miesiącach?

Bardzo utalentowaną zawod-
niczką jest Wiktoria Wróbel
z Mińska Mazowieckiego. Na
Halowych Mistrzostwach Polski
w Toruniu zdobyła brązowy
medal na 1000 metrów, na MP
U-18 w Radomiu zajęła piąte
miejsce, a czwarte na MP w bie-
gach przełajowych. Poza tym
w sezonie osiągnęła bardzo do-

bre wyniki w biegach na 800
metrów - 2:13.73 i na 1500 me-
trów - 4:41.14. Duże postępy zro-
biła również Magdalena Ja-
strzębska, która na Ogólnopol-
skich Igrzyskach LZS w Ciecha-
nowie zdobyła srebrny medal
na 800m z bardzo dobrym wy-
nikiem - 2:14.91.

Jakie ma pani plany na 2021
rok?

Mam nadzieję, że pandemia
wreszcie się zakończy i już nic
nie zmieni naszych planów. Li-
czę na to, że zawody będą odby-
wały się w normalnych warun-
kach, bez żadnych ograniczeń
i będziemy mogli przygotowy-
wać się spokojnie do kolejnych
zawodów. Jeżeli wszystko wróci
do normy to jestem pewna, że
nasi zawodnicy nadal będą się
prawidłowo rozwijać i zdoby-
wać medale na imprezach rangi
mistrzowskiej.

ROZMAWIAŁ: KAMIL SULEJ

PIŁKA NOŻNA
Na obozach w Siedlcach
do wiosny będą
przygotowywać się I-
ligowcy z Jastrzębia-Zdroju
i Olsztyna.

I-ligowiec z Olsztyna wróci do
treningów 6 stycznia 2021 roku.
Po dwóch tygodniach pracy na
własnych obiektach obierze kie-
runek na Siedlce. W trakcie obo-
zu w Siedlcach, zaplanowanego
na 22-30 stycznia, Stomil roze-
gra dwa sparingi z III-ligowcami
aspirującymi do awansu: z Pogo-

nią Grodzisk Mazowiecki (23
stycznia o 12:00) oraz Wisłą Pu-
ławy (30 stycznia).

Od 1 do 7 lutego z dobroci sie-
dleckich obiektów będzie korzy-
stał GKS Jastrzębie. Podopieczni
Pawła Ściebury w trakcie zgru-
powania rozegrają aż cztery spa-
ringi - z Legionovią Legionowo,
Polonią Warszawa, Legią II War-
szawa i Wigrami Suwałki. Praw-
dopodobnie wszystkie w Siedl-
cach.

Stomil plasuje się na 12 pozy-
cji w I lidze z dorobkiem 20
punktów, zaś GKS jest 14 i ma
o cztery oczka mniej. KS

I-ligowcy będą budować
formę w Siedlcach

Domowy
rewanż
Żubrów

KOSZYKÓWKA
UKS Basket Siedlce
przegrał 70:80
z Żubrami
w Białymstoku.

Pierwszy mecz, rozegrany
w Siedlcach, był zacięty.
O zwycięstwie Basketu zde-
cydowała postawa w ostat-
niej kwarcie. W Białymsto-
ku ostatnia odsłona spotka-
nia również była decydują-
ca, tyle że tym razem wygra-
ną świętowali rywale
Basketu.

Na półmetku rywalizacji
było 45:40. Przewaga Baske-
tu o kilka oczek urosła
w trzeciej kwarcie. To jed-
nak było za mało, żeby do-
wieźć korzystny wynik do
końca. W ostatniej partii Żu-
bry odrobiły straty i to z so-
lidną nawiązką. Basket
przegrał 70:80.

23 stycznia Basket zagra
w Legionowie z liderem ta-
beli - Legionem. KS

Żubry Białystok - UKS
Basket Siedlce 80:70
(18:30, 22:15, 12:14,
28:11)

BASKET: Gustołek 29, Li-
piński 13, Kołodziński 10,
Zawadzki 8, Wasilewski 6, K.
Borkowski 4, Kalicki 4, Bo-
sek.

1. LEGION 9 17 769-575
2. SPEED SPORT 10 15 811-784
3. TUR II 11 15 807-834
4. BASKET 10 15 734-763
5. GIM 92 8 14 651-503
6. OCHOTA 8 12 561-570
7. ŻUBRY 9 12 632-742
8. KOMORÓW 5 5 323-517
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Mistrzowie orientu w Siedlcach

W połowie grudnia w Siedlcach odbyły się Otwarte Mistrzostwa Polski Oriental Kickboxing juniorów
i seniorów.
Organizatorem zmagań był Gladiator Siedlce. Nie dziwi więc, że klub Andrzeja Wasilewskiego był licznie
reprezentowany. Mistrzem Polski wśród seniorów w kat. 86 kg został Mateusz Pasiak. Ze złotych medali
mogli również się cieszyć juniorzy starsi: Jakub Sakowski (+91 kg) oraz Mamikon Nikoghosyana (kat. 81
kg). Ci dwaj ostatni nie mieli rywali w swoich kategoriach, więc wygrali bez konieczności odbycia walk.
Wicemistrzynią Polski została seniorka Weronika Niedziałek (kat. 48 kg). Brązowe medale zgarnęli:
Jakub Kapczyński (kat. 81 kg) oraz Aslan Bilalov (kat. 60 kg). KS
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Możemy pochwalić się 10 medalami
WYWIAD
Z Krystianem
Misztalem, trenerem
sekcji sumowWLKS
Siedlce-Nowe Iganie.

Jaki był 2020 rok dla sekcji
sumo w WLKS Siedlce-Nowe
Iganie?

Był dość udany. Pandemia
trochę uniemożliwiła nam przy-
gotowanie do najważniejszych
startów, ale nie poddawaliśmy
się i jak to było możliwe wrócili-
śmy do zajęć. WLKS zorganizo-
wał Puchar Polski w sumo, były
to pierwsze zawody przeprowa-
dzone po długiej przerwie spo-
wodowanej pandemią. Na tych
zawodach zdobyliśmy osiem
medali. Imprezy mistrzowskie
odbywały się później bez więk-
szych przeszkód i tak na Mi-
strzostwach Polski Juniorów
i Juniorek zgarnęliśmy cztery
medale, na Mistrzostwach Pol-
ski Kadetów również cztery me-
dale, na Mistrzostwa Polski
Młodzików dwa medale. Może-
my się więc pochwalić 10 meda-
lami mistrzostw Polski, w tym
dwoma złotymi.

Czy pandemia odbiła się na
treningach i pracy zmłodzieżą

trenującą klubie?
Na początku musieliśmy cał-

kowicie zrezygnować z trenin-
gów. Sytuacja w jakiej znaleźli-
śmy się zmusiła nas do tego.
Wiadomość o zgodzie na pro-
wadzenie zajęć bardzo nas ucie-
szyła i niezwłocznie wznowili-
śmy treningi. W pierwszym eta-
pie treningów skupiliśmy się na
powrocie do formy, ponieważ
tak długa przerwa spowodowa-
ła jej spadek. Później już było co-

raz lepiej.

Co było największym sukce-
semw2020 roku?

Myślę, że największym sukce-
sem dla zawodników, jak i tre-
nerów, jest zdobycie złotego
medalu mistrzostw Polski.
W 2020 roku taki tytuł wywal-
czyli: kadetka Joanna Samsono-
wicz Joanna oraz młodzik Bar-
tłomiej Nowakowski. Cieszą nas
również srebrne i brązowe me-

dale Mistrzostw Polski, a takie
zdobyli: juniorka Natalia Prze-
ździk, kadeci Bartosz Skłodow-
ski i Filip Walczak, junior Domi-
nik Żuraw, juniorki Joanna Ko-
bylińska i Kornelia Korporo-
wicz, kadetka Klaudia Podgó-
rzak oraz młodzik Filip
Nowakowski.

Kto z pana podopiecznych
poczynił największe postępy
w mijających 12 miesiącach?

Zaangażowanie zawodniczek
i zawodników jest naprawdę
duże, każdy trenuje systema-
tycznie i po to, by być najlep-
szym. Jednak nie każdemu przy-
chodzi to tak samo łatwo. Nie
chcę nikogo wyróżniać, ale my-
ślę, że zdobycie złotego medalu
mistrzostw Polski mówi samo
za siebie.

Jakie ma pan plany na 2021
rok?

Oczywiście dalej będziemy
ciężko trenować, żeby osiągać
jak najlepsze wyniki na zawo-
dach rangi mistrzostw Polski
we wszystkich grupach wieko-
wych. W 2021 roku Polska bę-
dzie organizatorem Mistrzostw
Europy Kadetek i Kadetów w su-
mo. Myślę, że na zawodach tej
rangi wystartuje dwoje zawod-
ników WLKS.

ROZMAWIAŁ: KAMIL SULEJ

Jaki był 2020 rok dla sekcji Za-
pasów w WLKS Siedlce-Nowe
Iganie?

Rok ten - pomimo pandemii -
był bardzo owocny dla sekcji za-
paśniczej. W zawodach rangi
mistrzostw Polski zdobyliśmy
rekordową liczbę medali, bo aż
17! Mamy w naszym gronie mi-
strzynię Polski seniorek, mło-
dzieżową mistrzynię Polski, mi-
strza Polski juniorów, mistrzy-
nię Polski juniorek, mistrza Pol-
ski kadetów oraz medalistów
tych imprez. Szkoda, że zabra-
kło zawodów międzynarodo-
wych, bo z pewnością mieliby-
śmy czterech, albo pięciu, repre-
zentantów Polski na mistrzo-
stwach Europy czy świata. Tre-
nujemy ciężko, aby
w przyszłym roku stało się to
faktem.

Czy pandemia odbiła się na
treningach i pracy zmłodzieżą
trenującą klubie?

Początkowo chyba wszyscy
byli bardzo przejęci i niestety,
obostrzenia nie dawały możli-
wości trenowania. Jednak gdy
tylko pojawiła się oficjalna moż-
liwość treningów od razu do
nich wróciliśmy. Praca zdalna
w szkole pozwoliła nawet na
prowadzenie dwóch treningów
dziennie, by choć trochę powró-
cić do formy sprzed pandemii
i jak najlepiej przygotować się
do startów na zawodach.

Co było największym sukce-
semw2020 roku?

Tak jak już wspominałem du-
ża liczba medali na zawodach

rangi mistrzostw Polski. Najbar-
dziej cieszy oczywiście tytuł mi-
strzyni Polski seniorek oraz
młodzieżowej mistrzyni Polski
Patrycji Gil, ale bardzo duże sło-
wa uznania należą się również
innym mistrzom Polski w swo-
ich grupach wiekowych. Patryk
Kostrzewski to złoty medalista
mistrzostw Polski juniorów,
Wojciech Urban - mistrz Polski
kadetów, zaś Magdalena Kisie-
lińska - złota medalistka mi-
strzostw Polski juniorek.

Oczywiście należy wymienić
także pozostałych medalistów
najważniejszych imprez krajo-
wych: Katarzyna Kamińska -
brąz na MP seniorek, Adrian
Gorczyca - brąz na MP juniorów,
Dominik Żuraw - brąz na MP ju-
niorów, Sebastian Pielaciński -
brąz na MP juniorów, Magomed
Dzhathanov - brąz na MP junio-
rów, Karolina Urban - brąz na
MP juniorek, Bartosz Skłodow-
ski - srebro na MP kadetów, Igor
Krawczyński - brąz na MP kade-
tów, Klaudia Kudelska - srebro
na MP kadetek, Klaudia Podgó-
rzak - srebro na MP kadetek, Ju-
lia Kokoszka - brąz na MP mło-
dziczek, Wojciech Bareja - brąz
na MP młodzików.

Kto z pańskich podopiecz-
nych poczynił największe po-
stępy wmijających 12 miesią-
cach?

Nie chciałbym wyróżniać ko-
goś z osobna, bo naprawdę
wszyscy ciężko pracowali na
swoje sukcesy. Każdy oddał ser-
ce do walki i treningów w tych
trudnych czasach. Zawodnicy

wiedzą po co przychodzą na tre-
ningi. Pracują na sukces swój
oraz klubu. O sporych postę-
pach można powiedzieć w gru-
pie wiekowej młodzik, ponie-
waż zaczyna w niej wszystko
wyglądać bardzo dobrze, dzieci
trenują już systematycznie
i medaliści ze starszych grup
wiekowych mogą być pewni, że
będą mieli swoich następców
w przyszłych latach. Wracając
do pytania postęp zrobili wszy-

scy, co widać po liczbie zdoby-
tych medali przez naszych za-
wodników.

Jakie ma pan plany na 2021
rok?

Kontynuowanie treningów
w klubie, udział zawodników
w zgrupowaniach kadr narodo-
wych. Najważniejsze jak zwykle
będą zawody rangi mistrzostw
Polski. Na te starty chcemy być
przygotowani jak najlepiej. Wie-

rzę, że niektórzy zapaśnicy będą
też reprezentować Polskę na
arenie międzynarodowej i tam
walczyć o jak najwyższe laury.
Kolejnym założeniem jest rów-
nież praca u podstaw, czyli za-
chęcanie do treningów mło-
dych adeptów sportu zapaśni-
czego poprzez tworzenie no-
wych grup naborowych. Żeby
byli seniorzy - muszą być mło-
dzicy. Cały ten łańcuch musi ze
sobą dobrze współgrać, a im

wyższa grupa wiekowa tym
praca powinna być bardziej in-
dywidualizowana. Mamy odpo-
wiednią bazę, przyjazne szkoły
gminne i powiatowe. Chcemy
też zacząć werbować młodzież
miejską. Z tego miejsca zachę-
cam wszystkich do uprawiania
zapasów i spróbowania swoich
sił na macie!

ROZMAWIAŁ: KAMIL SULEJ

Paulina Kuras dała
show w Płocku

WYWIAD

Z Sebastianem Pawlakiem, trenerem zapasów w WLKS.

KOSZYKÓWKA
KOBIET
Sokołowskie
koszykarki wygrały
58:56 zMon-Polem
w Płocku.

Na 26 sekund przed końcem
meczu na tablicy widniał rezul-
tat 56:56. Płocczanki miały więc
wystarczająco dużo czasu, aby
rozegrać swoją akcję. Na kilka
chwil przed końcową syreną pił-
ka trafiła do Patrycji Kaczor,
która spudłowała. Sokołowian-
ki wyprowadziły błyskawiczną
kontrę, którą sytuacyjnym rzu-
tem wykończyła bezdyskusyjna
MVP spotkania - Paulina Kuras.

Kuras była liderką MPKK
w meczu z wyżej notowanym
Mon-Polem. W końcówce spo-
tkania wyraźnie odczuwała tru-
dy zaciętego spotkania, ale zdo-
łała wykrzesać z siebie to coś
w decydującym momencie. So-
kołowianki zakończyły dobry
rok niespodziewanym, choć su-
miennie wypracowanym, zwy-
cięstwem.

W składzie Mon-Polu zagrały
siedlczanka Dominika Paczóska
oraz była koszykarka MPKK -
Magdalena Szkop.

2 stycznia MPKK podejmie
AZS Uniwersytet Gdański. KS

Mon-Pol Płock -
MPKK Sokołów
Podlaski 56:58 (10:15,
13:13, 15:13, 18:17)

MPKK:Maślanka 14, Kuras 12,
Jaworska 9, Iwaniuk 7, Jastrzęb-
ska 6, Zdrodowska 5, Welenc 3,
Karpiszuk 2, Dec.
11 KOLEJKA (19 GRUDNIA): Ba-

sket SMS Aleksandrów Łódzki -
Politechnika Gdańska II 55:79,
KKS Olsztyn - AZS Uniwersytet
Warszawski 81:61, AZS Uniwer-
sytet Gdański - SMS PZKosz Ło-
mianki 66:41, SKK Polonia War-
szawa - MKS Pruszków 54:52.
1. POLONIA 11 22 775-564
2. PRUSZKÓW 11 19 834-654
3. MON-POL 12 20 832-700
4. AZS UG 11 19 728-659
5. KKS OLSZTYN 11 18 794-762
6. AZS UW 12 16 780-763
7. MPKK 10 14 622-636
8. POLITECHNIKA 11 14 694-832
9. SMS PZKOSZ 11 13 606-810
10. BASKET SMS 11 11 559-844
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Odmłodzika do seniora
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Wychowanek opuszcza Pogoń

Dominik Barciak nie będziewiosną reprezentował Pogoni Siedlce. 21-letni siedlczanin przez niemal całą
karierę grałwPogoni. Jedną rundę spędził nawypożyczeniuw III-ligowychOrlętachRadzyń Podlaski.
Jesienią Barciak ani razu nie zagrałw II lidze. Jego dorobekwpierwszej drużynie Pogoni zamknął się na
11meczach i bramce. Zdecydowaniewięcej grał i strzelał w rezerwachMKP.
Po zakończeniu ligowych zmagańw2020 rokuBarciak otrzymałwolną rękęwposzukiwaniu nowego
klubu. Barciak prawdopodobnie przeniesie się do IV-ligowego Podlasia SokołówPodlaski. KS
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